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PREMTĄ,., 


czyli podarunki dla naprzód 
płatnych abonentów “Gazety 
Polskiej w Chicago.” 


Ponieważ wielu abonentów za- 
pisuje gazetę na kwartał lub pół 
roku, co utrudnia bardzo prowa- 
dzęnie książek i naraża nas na 
znaczne koszta, postanowiliśmy 
dać każdemu abonentowi, który 
opłaci z góry ''Gazetę Polską” 
na cały rok, premię czyli poda- 
runek wartości jednego dolara 
w książkach znajdujących się 
w naszej księgarni, tak Powie- 
ściowych, Historycznych, jako też 
do Nabożeństwa, za dopłatą 10c 
na przesyłkę tejże premii. Jeżeli 
na premię wybierane Są Roczniki 


Tygodnika, to trzeba dołączyć 
40c. na przesyłkę, 
Jeżeli książka, wybrana na 


premię, kosztuje więcej jak dolara, 
to abonent dopłaca tyle, ile 
książka ponad dolara kosztuje i 
przysyła tę Sumę razem z abona- 
mentem. Np.: Kto sobie wybierze 
w premii powieść Hrabia Monte- 
Christo która kosztuje $2.00, 


to 
odciąga sobie $1.00 jako pre- 
mię, a $1.00 przysyła razem 


z prenumeratą i dołącza 10c na 
przesyłkę premii. Prawo do po- 
wyższej premii mają tak samo 
nowi, jaki -starzy abon®,-i 
"Gazety Polskiej.” 

"Gazeta Polska” na cały rok 
kosztuje $2.00, na pół roku $1.25, 
na cztery miesiące $1.00, 
kwartał 75c. 

“Gazeta Polska” do Europy 
kosztuje $3.00 na rok, \$1.50 na 
pół roku. 


Katalogi książek i obrazów 
wysyłamy każdemu na żądanie 
bezpłatnie. 

Gazetę Polską” można zapi- 
Sywać każdego czasu. 
R zmianę adresu należy przy- 
10c. w znaczkach poczt. 


Naszymi fędróżującymi agentami są 
Pawi; . Radomski, W. Michalski, 
« Paw i mic? „pah J. M. Sien- 
ralski, Posiadają oni 
Rar ROA 
D a » 
na co wydają Ewity, * W Ee 
« Radomski kolekt 
za "Gazet - ektuje obecnie 
polla | E N 8t, Paul, Minnea- 
Pan W. Michalski k 
M kolek 
Pol.” w Schenectady, Eaa aoi aaie 
ca, Tonowanda, Niagara Falls, Denew i 
okolicznych miastach Stanu New York 
Pań Pawłowski kolekt 4 
stanie Pennsylvania, DA Non 
Jersey, obecnie odwiedza abonentów w 
aipha i sẹsledniej okolicy, 
an Stanisław Góralski kolekt 
w Worchester, Webster | całym Sanie 
Ausachugetts t Rhode Island. 
an J. M. Sienkiewicz kolektu 
U Pan ach, Pennsylvania 1 New York? 
ntoni Mikołajczyk kolektujo 
ai Conn., I okolicy. ży 
ap Żakowski, adres 878 N. Her- 
Erai cz Ill. kolektuje w 
c OR Wisconsin I BEL ae "a 
encl, którzy maj 
merate mą u Ą opłacić prenu- 
Bag pitona pontatawin W aa pi 
adze I upoważni swoja s 
cenia abonamentu, a odbiory Rs 
le sobie obliorą, 


Władysław Dyniewicz. 
ARRAS 
Do Abonentów, 


A Czytelników ma na 
in znaczek “‘September 6”, 
skoki. to, że prenumerata jego 
<a sh się w Wrześniu 1906. 
Gdbiecikń, nadal Gazetę Polską 
prze > niechaj natychmiast 

ysšle Prenumeratę; w prze- 


ciwnym razi 
e wysyłkę gazety 
wstrz 
ymamy, w, Dyniewicz. 


0D W YDAWNICTWA. 
Kto kupuj 
ilości a Gr y AA 


i do włas 
czy I0c SR rąk, niechaj dołą- 


Specyal 
(Special Delivery), JA ZEP 
W. Dyniewicz. 


Rewolucya na Kubie.. 


Kozactwo hula w Polsce. 


Nowe prawo obywatelstwa. 
STENSLAND WRACA. 


Rzeź w Siedlcach. 


WARSZAWA, 13 wrze- 
śnia. —  Korespondentowi 
prasy zjednoczonej pozwo- 
lono nareszcie udać się do 
Siedlec, aby przekonać się 
naocznie o spustoszeniach 
i mordach wykonanych 
przez rozszalałych żołnie- 
rzy. 

Gdy korespondent przy- 
był na miejsce, dworzec 
był przepełniony żydami, 
którzy w ogromnem prze- 
rażeniu cisnęli się do pocze- 
kalń na każdy odgłos strza- 
łów, dolatujących co chwilę 
z miasta. W drodze do mia- 
sta, które jest oddalone od 
dworca o pół godziny przed- 
stawił się korespondento- 
wi nader smutny widok. 
Wszystkie składy były po- 
zamykane, lecz z nałama- 
nych drzwii powybijanych 
okien łatwo można. było 
wnieść, że zostały splądro- 
wane, u wejrzenie w ich 
wnętrza  potwierdzało to 
przypuszczenie. Najgroźniej 
przedstawiała się ulica Pię- 
kna. Domy są podziurawio- 
ne jak rzeszota od kul ka- 
rabinowych; w niektórych 
miejscach mury domów są 
pozarywane przez kule ar- 
matnie. Na ulicach widać 
wszędzie kałuże zastygłej 
krwi ludzkiej. Tu leży trup 
mężczyzny, tam zwłoki ko: 
biety, tulącej w, uścisku 
śmiertelnym również mar- 
twe dziecko. Obok tych 
znaków bezlitosnego mordu 
leżą różne sprzęty domowe, 
połamane wozy. W hotelach 
wszędzie panuje ogromny 
nieład i straszne spustosze- 
nie; wszędzie widać rękę 
zbójecką i niszczącą stopę 
arbarzyńskiego żołnierza. 

a ulicach znaleziono 140 
trupów, z wyjątkiem jedne- 
go, samych żydów obojga 
płei i różnego wieku od nie- 
mowląt do sędziwych star- 
ców. Mniejwięcej ta sama 
Iczba ofiar rozbestwienia 
żołdackiego gnije po skle- 
pach, strychach i piwnicach 
nawpół _ zburzonych do- 
mostw. h 

Szpitale są przepełnione 
rannymi; i tu rozpasane żoł- 
aetwo  wyprawiało swe 
harce. Lekarze musieli po 
ciemku opatrywać rannych, 
o gdzie się ukazało świa- 
tło, tam natychmiast świsz- 
czały kule karabinowe, za- 
grażając życiu rannych i 
ekarzy. bg i 

Z żołnierzy ani jeden nie 
postradał życia. 

Na pogrom żydów pozwo- 
li} pułkownik Tuchanow- 
skij, który zastępował cho- 
rego gubernatora Engelkie- 
go. Jest dalej rzeczą pe- 
wną, że płatni agenci przy- 
byli do Siedlec 1 namówili 
wojsko do wyrznięcia ży- 
ów. 

Całe gromady żydów o- 
puszczają w gwałtownym 
pospiechu miasto, jadąc na 
południe. 


Nowy kat. 


WARSZAWA, 14 wrze- 
śnia.— Jenerał Moeller-Za- 


komelskij, który  zgniótł 
bunt w Sewastopolu, a na- 
stępnie do spółki z jenera- 
em Rennenkampfem wy- 
słany został na Sybir i tam 
również zgniótł rewolucyo- 
nistów, został zamianowany 
komendantem 5 korpusu 
wojsk z siedzibą w War- 


szawie. Odznaczał się on 
bezwzględnem _ okrucień- 


stwem i na sumieniu jego 
cięży już niezliczona ilość 
mordów politycznych, po- 
pełnionych na rewolucyo- 
nistach. Car spodziewa się 
po nim, że wkrótce przy- 
wróci porządek w Warsza- 
wie. 

Według ostatnich wiado- 
mości sądy wojenne, zapro- 
wadzone co dopiero w ży- 
cie, rozwinęły już nader e- 
nergiczną działalność. 

Za rzekomą napaść na po- 
licyaułów — - skazano na 
śmierć w Mitawie i w pro- 
wincyach nadbałtyckich 12 
osób, w Warszawie 2, i w 
Rydze 2 osoby. 

Z powodu zuchwałości żoł- 
dactwa, jego gwałtów i ra- 
bunków, których się do- 
puszcza na bezbronnych lu- 
dziach na ulicach i w do- 
mach podczas rewizyi, 
wśród żydów w Warszawie 
powstal ogromny popłoch. 
Skałłon podobno zakazał 
żołnierzom znęcać się nad 
bezbronnymi, aby żydów 
uspokoić. 

Ubiegłej nocy znowu przy- 
szło do potyczek w Warsza- 
wie między żołnierzami a ży- 
dami, w czasie których za- 
bito 2 żydów, a 11 raniono. 
Podczas przedsięwziętej 
tej nocy rewizyi aresztowa- 
no 42 rzekomych rewolu- 
cyonistów. 


WARSZAWA. 13 wrze- 
śnia. — Pułkownik Jako- 
włow, komendant więzienia 
tymczasowego, skąd rozsy- 
łani są więźniowie na wszy- 
stkie strony, został wczoraj 
wieczór zabity podczas ja- 
zdy w powozie. Jedna kula 
rewolwerowa przeszyła mu 
piersii Jakowłow na miej- 
gcu wyzionął ducha. Spra- 
wca zamachu znikł bez śla- 
du. 


„Ogólny zamęt. 


PETERSBURG, 14 wrze- 
śnia. — Walka wypowie- 
dziana przez Stołypina par: 
tyi konstytucyjnych demo- 
kratów zaostrza się coraz 
bardziej. eputacyi tego 
stronnictwa oświadczył pre- 
zes ministrów całkiem sta- 
nowczo, że nie pozwoli na 
żadne mityngi polityczne, 
gdyż teraz nie jest czas 
na mityngi. Wobec tego 
wysłali kadeci swoich dele- 
gatów do Finłandyi i tam 
będą próbowali odbyć wal- 
ne zebranie swej partyi. 
Rewolucyonistka Zenoi- 
da Konoplianikow została 
straconą na szubienicy. 
Poszła ona na szafot, nie 
dawszy sobie związać rąk, 
ani zawiązać oczu. Gdy 
oprawca zarzucił jej stry- 


czek na szyję, zawołała ta | 


dzielna dziewczyna silnym 
głosem: *''Niech żyje rewo- 
lucya!” 

Io były ostatnie jej sło- 
wa, zagłuszone odgłosem 
warczących bębnów. Dla 
siostry swej zostawiła fo- 
tografię, na której napisała 
te słowa: **Warto ofiaro- 
wać życie za wolność na- 
rodu!” 

W Peterhofie panuje 
wprost przygnębiające wra- 
żenie. Koła dworskie za- 
rzucają Stołypinowi, że fał- 
szywie oceniał sytuacyę i 
łudził się co do skutków 
swoich zarządzeń. Jak sły- 
chać, przedłożył on kilka 
dni przed zamachem caro- 
wi propozycyę zniesienia 
wmocnionej ochropy w Pe- 
tersburgu i Moskwie, a pro- 
pozycyę tę poparł zapewnie- 
niem, że teraz gdy przez 
liczne aresztowania rozbił 
organizacye rewolucyjne, 
nie. należy się obawiać no- 
wych zamachów. Wobec te- 
go stracił Stołypin na dwo- 
rze carskim zaufanie, któ- 
rem go dotychczas obdarza- 
no. Do tej chwili wpra* 
wdzie nie poruszono jeszcze 
możliwości udzielenia mu 
dymisyi, łatwo jednak być 
może, że już w najbliższych 
tygodniach ustąpi, miejsca 
innemn premlierowil. 

We wsi Kamenka gub. pen- 
zeńskiej, chłopi wraz z by- 
łym posłem do dumy Wra- 
kowem, zażądali od miej: 
scowego popa, aby odprawił 
nabożeństwo za duszę za- 
mordowanego posła Her- 
zensteina. Pop uczynił temu 
zadość, przyczem zażądano 
od niego jednakże opuszcze- 
nia modlitwy za cara. Do- 
wiedziawszy się 0 tem polic- 
majster kazał Wrakowa are- 
sztować. Na wieść o tem 
postanowili chłopi Wrako- 
wa uwolnić. Po dokonaniu 
tego, udano się na kolej, a- 
by uwolnić innych więźni, 
ale spóźniono się, gdyż po- 
ciąg z nimi odjechał. Do- 
piero dn. 14 b. m. dowie- 
dział się o tem wiceguber- 
nator i wysłał oddział woj- 
ska z nakazem aresztowa- 
nia Wrakowa. Kiedy jednak 
policmajter przystąpił do 
tego areztowania, tłum od- 
bił posła, a policmajstra na 
miejscu ubil Na drugi 
dzień przybyły posiłki woj- 
skowe i przedsięwzięto li- 
czne aresztowania. 

Tajne komitety rewolu- 
cyjne w większych miastach 
Rosyi czynią przygotowania 
do nowych wielkich zama- 
chów, które mają być wy- 
konaue w październiku. Po- 
licya usiłuje zapobiedz te- 
mu w ten sposób, że bez 
wszelkiego planu aresztuje 
wszystkie osoby, które z ja- 
kichkolwiek względów wy- 
dają się jei podejrzane. 

Policya duńska odkryła 
na wyspie Bornholm wielki 
arsenał rewolucyonistów ro- 
syjskich, połączony z praco- 
wnią materyałów wybucho- 
wych i bomb. Znaleziono w 
nim wielkie zapasy wszel- 
kiego rodzaju broni, amuni- 
cyi i pocisków wybucho* 
wych. 


Na żydów. 


WIEDEŃ, 15 września. — 
Poseł do Rady państwa Da- 
szyński, przywódca pol- 
skich socyalistów w Galicyi 
wystosował do wszystkich 
pism następujący telegram: 

Jestem poinformowany, 
że źródeł bardzo wiarygo- 


dnych, że rząd rosyjski 
przygotowuje zaburzenia i 
masakry w żydowskich i 
robotniczych dzielnicach 
Warszawy. Miały one wy- 
buchnąć w niedzielę 10 
września albo w jednym z 
następnych dni. Sprowadzo* 
no w tym celu do Warsza- 
wy bataliony złożone z naj- 
bardziej dzikich sołdatów i 
podzielono miasto na okrę- 
gi, a każdy okręg oddano 
pod zarząd osobnego dowó- 
dey, który będzie wiedział, 
co robić, gdy hasło padnie. 
Ludność miasta opanowała 
straszna trwoga. Czy rządy 
długo jeszcze patrzeć będą 
na to, co się dzieje w Pol- 
sce i Rosyi? 


Kozactwo hula. 


MOSKWA, 15 września. 

Włodzimierz Mazury, 
jeden z przywódców grupy 
rewolucyonistów rosyjskich 
zwanej * Latający  szwa- 
dron” został wczoraj zasą- 
dzony na śmierć przez sąd 
wojenny za opór władzy sta- 
wiany. W czasie aresztowa- 


— 


nia go został on tak stra- 


sznie pokaleczony, że na za- 
wsze stracił władzę w no- 
gach. Przyniesiono go więc 
pod szubienicę na noszach, 
poczem  sołdaci podnieśli 
gona ręce i zawiesili na 
sznurze. Za chwilę biedny 
kaleka wisiał na szubieni- 
cy... 

WILNO, 15 września. — 
Sotnia kozaków przybyła do 
wsi Łakonica dla zaareszto- 
wania siedmiu chłopów, 
których sprawnik denun: 
cyował jako podejrzanych o 
spiskowanie przeciw rządo- 
wi. dy kozacy zjawili się 
we wsi, mieszkańcy tejże u- 
derzyli na alarm i oświa- 
dczyli przez deputacyę, że 
nie pozwolą na zaareszto- 
wanie tych siedmiu chło- 
pów, gdyż są oni niewinni. 
Wtedy kozacy bez dalszego 
ostrzeżenia, przypuścili 
szturm i zabili sześciu chło- 
pów, a sześćdziesięciu cię: 
żko poranili. Po złupieniu 
wsi, złapano owych siedmiu 
chłopów, zarzucono im 
sznury na szyję, poczem w 
tryumfie opuścili kozacy 
wieś wiodąc za sobą wię- 
źniów na sznurach. 


Przeciw żydom. 


ODESA, 5 września. 
“Unia narodu rosyjskiego” 
porozlepiała po całem mie- 
ście proklamacye, w któ- 
rych wzywa ludność do wy- 
rżnięcia żydów. Z tego po- 
wodu w mieście panuje o- 
gromny popłoch. 

Miasteczko Koopin zamie- 
szkałe przeważnie przez ży- 
dów w obwodzie kamienie- 
ckim na Podolu spalili chło- 
pi okoliczni. Kilku żydów 
zabito. 


WARSZAWA, 14 wrze- 
śnia. — W mieście panuje 
obecnie spokój. Władze nie 
dopuszczają do najmniej- 
szych wykroczeń żołnierzy 
przeciwko żydom. Zachodzi 
obawa, że rząd niemiecki 
wmiesza się w sprawy tutej- 
sze ze względu na kapitał 
niemiecki ulokowany w tu 
tejszych bankach i przed- 
siębiorstwach handlowo- 
przemysłowych. 


Dwóch mniej. 
PETERSBURG, 18 wrze- 
śnia. Rzeźnik carski, 
szef wszystkich szpiclów i 
żandarmeryi, jen. Dymitr 


'Trepow, wyzionął ducha w 
swojej kancelaryi wskutek 
otrucia. Wypił on dość krwi 
ludzkiej, więc zginął otruty 
przez rewolucyonistów. 

W Warszawie znów po- 
strzelony został śmiertelnie 
jenerał-guberrator wojenny 
Doroszewski za to, że kazał 
poprzedniego dnia powiesić 
dwóch rewolucyonistów. 
Jak tak dalej póidzie, to 
wszystkich _ czynowników 
wystrzelają rewolucyoniści. 


Carski yacht Standard, 
na którego pokładzie znaj- 
duje się cała rodzina car- 
ska krąży po wodach fin- 
landzkich. Otoczony on jest 
kilkunastu torpedowcami i 
okręrami wojennymi, które 
pilnują, ażeby batiuszkę ja- 
ka nieprzyjemność nie spo- 
tkała. 


Rewolucya na Kubie. 


Rewolucya na wyspie 
Kubie rozwija się w całej 
pełni. Prezydent Palma mi- 
mo wszelkich wysiłków nie 
był w stanie stłamić ruchu 
rewolucyjnego i zażądał 
pomocy od Stanów Zjedno- 


| czonych. Prezydent Roose- 
| velt zastosował się do tych 
"żądań i wysłał kilka okre- 
tów wojennych do portów 
kubańskich. 

Według urzędowych spra- 
wozdań sytuacya na Kubie 
do piątku, dnia 14 września 
jest następującą: 

130 marynarzy amerykań- 
skich wysiadło w Hawanie 
na ląd, ale w nocy cofnęli 
sięoni napowrót na okręt 
Denver, pozostawiwszy tyl- 
ko mały oddział dla pilno- 
wania poselstwa. 

Pięć okrętów wojennych 
otrzymało rozkaz pogotowia 
wojennego, tak, ażeby za o- 
trzymaniem dalszego roz- 
kazu, mogły natychmiast 
popłynąć na Kubę. 

Sztab jeneralny wykończa 
plan wylądowania wojsk i 
opanowania wyspy. 

Roosevelt zawezwał na 
dzisiaj do Oyster Bay sekre- 
tarzy wojny i marynarki, 
celem powzięcia ostate- 
cznych postanowień. 

Kongres kubański zbiera 
się dzisiaj na nadzwyczajną 
sesyę. Palma przedłoży bi- 
le upoważniające rząd do u- 
życia sumy 75 milionów do- 
larów celem stłumienia 
powstania. Również chce 
rząd mieć prawo zamknięcia 
dzienników i wygnania ob- 
cych poddanych. 

Miasto Hawana zagrożo- 
ne atakiem armii rewolu- 
cyjnej. Wszyscy urzędnicy 
miejscy zrezygnowali. Za- 
dne pociągi nie opuszczają 
miasta, ani nie dochodzą 
tamże, gdyż komunikacya 
jest przecięta. x 

Prowincya Hawana jest w 
rękach rewolucyonistów, 
którzy wysadzili wczoraj 
wieczór most Calabaza od- 
dalony od stolicy o 15 mi- 
nut. 

Miasto Santa Clara i Cien- 
fuegos zostały zaatakowane 
przez wojska powstańcze ;są 
one pozbawione załogi. 
„Prowincye Pinar del Rio i 
Santa Clara zupełnie w rę- 
kach powstańców. 

„Prezydent Palma poczy- 
nił wszelkie przygotowania 
ażeby w chwili wkroczenia 
wojsk powstańczych do sto- 

icy uciec na statek amery- 
kański Denver. 


nP ZZ "ZEE, 


Prezydent Roosevelt wy- 
dał rozkaz komendantom 
pięciu okrętów wojennych: 
Newark, Tacoma, Cleve- 
land, Minneapolis i Tennes- 
see, ażeby były gotowe do 
natychmiastowego udania 
się do portów na wyspie 
Kubie. Nadeszła tutaj urze: 
dowa wiadomość, że kano- 
nierka Marietta przybyła do 
Cienfuegos, które jest ata- 
kowane przez powstańców. 
Część załogi wysiadła na 
ląd. 

OYSTER BAY, NR 
15 września. — Prezydent 
Roosevelt wystosował list 
do posła kubańskiego, w 
którym zwraca uwagę ku- 
bańskich patryotów, że Sta- 
ny Zjednoczone: nie na to 
wyzwoliły Kubę z pod pa- 
nowania Hiszpanów, i ogło- 
siły niepodległość kubań: 
skiej rzeczypospolitej, aże- 
hy po 7 latach rozwoju na 
drodze pokojowej, przecho- 
dziła ludność wyspy w stan 
anarchii. Do wewnętrznych 
spraw wyspy Roosevelt 
mieszać się nie myśli, lecz 
przysługnje mu, jako prezy- 
dentowi Stanów Zjednoczo- 
nych prawo interwencyi i 
skorzysta z tego prawa, je- 
żeli na Kupie nie zapanuje 
spokój i porządek. Na razie 
pojedzie do Hawany sekre- 
tarz wojny Taft i zastępca 
sekretarza stanu Baeon. 


HAWANA. — Kongres 
przyznał prezydentowi Pal- 
mie prawo przeznaczenia 
funduszów państwa na cele 
wojenne, powiększyć żan- 
darmeryę do liezby 10,000 i 
artyleryę do 2000. Potwier- 
dza się wiadomość, że pow- 
stańcy burzą plantacye 
cukru pod Cienfuegos. 


HAWANA. 15 września. 
— Alfredo Zayas i jenerał 
Loynas del Castillo, przy- 
wódcy powstańców, wyrazi- 
li komendantowi korwety 
Colwel gotowość udania się 
na pokład amerykańskiego 
krążownika, aby następnie 
poddać się rządowi. 

OYSTER BAY, N. Y., 
16 września. — Prezydent 
Roosevelt wystosował notę 
do Kubańczyków, w której 
wzywa ich do uspokojenia 
Się I zaprzestania rozlewu 
krwi. W przeciwnym razie 
grozi prezydent wkrocze- 
niem wojsk i uspokojeniem 
powaśnionych stron. 

Oprócz tego wysłał pre- 
zydent Roosevelt sekreta- 
rza lafta na Kubę w celu 
dokładnego zbadania sytu- 
acyi. 


HAWANA, 18 września. 
— Prezydent Palma przed- 
łożył swoją rezygnacyę kon- 
gresowi w celu uspokojenia 
rewolucyonistów. Między 
przewódcą rewolucyonistów 
a prezydentem Palmą toczą 
się układy o zawarcie poko- 
ju. Prezydent Palma czyni 
wszystko, co może, aby nie 
dopuścić do  interwencyi 
Stanów Zjednoczonych. 

W kołach miarodajnych 
twierdzą, że na Kubie nie 
przyjdzie do zgody bez in- 
terwencyi Stanów Zjedno- 
czonych. 

Trzy okręty wojenne New 
Jersey, Wirginia i Loisiana 
i 4 krążowniki odpłynęły 
wprost do Hawany. 

Rewolucyoniści na Kubie 
są ciągle czynni. 3000 rewo- 
lueyonistów zbliża się ku 
Hawanie, a miasto Cienfue- 
gos już zdobyli. 


GAZETA POLSKA. 


opóźni się, a to z powodu 
braku na ten cel środków. 
Tak więc na razie czynione 
są tylko do tego przygoto- 
wania. (Gubernatorom zale- 


INTERES BANKOWY 
Kurs pieniędzy, które wysyłamy 
do Europy, jest następujący: 
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Wszelkie pieniądze wysełane do 
Europy przez niżej podpisanego, do 
chodzą bez Żadnej zwłoki do miejsca 
przeznaczonego i wypłacone gotówką 
prawdziwemu odbiorcy, ponieważ pie- 
niądze te wysełane sy za pośrednietw eni 
banku w Lipsku, który to bank ma 
pleniężne stosunki z mym bankfam, 
n»jwiększym w cułej Ameryce “First 
Natlonal Bank of Chlcazo.” 


Władysław Dyniewicz. 


dniami w pismach warszaw- 
skich przez zarząd główny 
Macierzy szkolnej komuni- 
kat, zawierający spis szkół, 
które Macierz zamierza pro- 
wadzić, — przeważnie wła- 
snym kosztem — już w tym 
roku szkolnym na terenie 
Królestwa Polskiego, jest 
świadectwem tego pokrze- 
piającego faktu, że jednak 
u nas tu, poza całym roz- 
gardyaszem anarchii istnie- 
je naród, istnieje w nim 


Kalenda:z Tygodniowy. 
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stwo do zbiorowego, isto- 
tnie narodowego czynu. 

'Te 128 szkół ludowych, 
które Macierz otwiera teraz 
po wsiach i miasteczkach 
i te 25 szkół średnich da- 
ją należytą miare energii, 
z jaką zabiera się u nas 
społeczeństwo do zaspoko- 
jenia najważniejszej swej 
potrzeby: głodu oświaty. 

Już na pierwszym zje- 
ździe Macierzy szkolnej w 
Warszawie w początkach 
lipca, zgłoszono 100 kół, 
jako zupełnie zorganizowa- 
nych. Obecnie po dwu nie- 
spełna miesiącach istnienia 
jawnie Macierzy, liczba Kół 
co najmniej się zdwoiła, 
tam zaś, gdzie nie zdołano 
jeszcze skupić dostatecznej 
dla utworzenia osobnego 
Koła liczby pracowników, 
powołanie do życia lokal- 
nej organizacyi Macierzy 
jest celem zabiegów i ambi- 
cyi najlepszych w okolicy 
jednostek. 

Obok Macierzy, benja- 
minkiem społeczeństwa jest 
teraz Sokolstwo, które zno- 
wu skupia w sobie najle- 
psze elementy młodszej ge- 
neracyi społeczeństwa. e 
szczególnym zapałem do or- 
ganizacyi gniazd Sokolich 
zabrały się miasta. W War- 
Szawie są już należycie zor- 
ganizowane, bardzo liczne 
gniazda sokolskie; posiada 
gniazda sokole także Łódź, 
Lublin, Radom, Włocła- 
wek itd., a ''Sokół” w So- 
snowcu, miał już nawet oka- 
zyę do reprezentowania się 
na zlocie sokolstwa polskie- 
go w Oświęcimiu. 

W celu tem skuteczniej- 
szego poparcia akcyi soko- 
lej, zorganizowano w War- 
szawie specyalny 5-cio ty- 
godniowy kurs gimnastyki i 
ćwiczeń zbiorowych dla in- 
struktorów sokolstwa, na 
który zjechało z różnych 
stron Królestwa Polskiego 
60 przeszło uczestników. 

Macierz i Sokół to obe- 
cnie dwa ośrodki krystali- 
zacyi pierwiastka narodo- 
wego w społeczeństwie pol- 
skiem tej dzielnicy. Pod 
ich sztandarem skupia się 
żywioł polski, różnego sta- 
nowiska społecznego, po- 
chodzenia i przekonań po- 
litycznych. Na gruncie pra- 
cy w tych dwu organiza- 
cyach ścierają się różnice 
usposobień, żywe jeszcze 
antagonizmy i odbywa się 
bardzo doniosły w skutkach 
proces koncentracyi wszy- 
stkich grup politycznych, 
które stoją na polskim 
gruncie narodowym. Zja- 
wisko to dobrze znane i w 
Galicyi, gdzie przecież już 
lat pare ten proces kon- 
centracyi sił narodowych 
odbywa się za sprawą i pod 
hasłem Towarzystwa Szkoły 
ludowej. 

Ale też, rzecz naturalna, 
wszystko, co jest u nas 
przeciwko polskości, wszy- 
stko, co zwalcza pierwia- 
stek narodowy w życiu pu- 
bliczem, i eo jest przeciwko 
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Z Warszawy, 


Bandytyzm stał się już 
nie plagą, ale klęską społe- 
czną. Prasa tutejsza, stwier- 
dzi, że nawet inteligen- 
tne jednostki biorą udział 
w napadach, i ubolewa nad 
tą klęską, ale powiada, że 
społeczeństwo jest wobec 
niej bezsilne i że przeciw- 
działać mogą tutaj tylko 
«czynniki, powołane do czu- 
wania nad bezpieczeństwem 
publicznem.” Le 

Warszawa, a po części i 
kraj ginie od bandytyzmu. 
Nietylko codziennie padają 
widome ofiary, nietylko lu- 
dzie tracą mienie, zdrowie 
i życie, ale cały ustrój spo- 
łeczny jest- wstrząśnięty, 
zachwiany. Emigracya lu- 
dzi zamożnych z kraju co- 
raz się powiększa, wszelkie 
obroty gospodarcze się kur- 
czą, każdy powstrzymuje 
się od interesów handlo- 
wych, aby nie mieć potrze- 
by uskuteczniania wypłat, 
miasto pustoszeje... 

Stan rewolucyjny wraz z 
bandytyzmem przyprawia 
kraj o ostateczny upadek. 
'Takie życie ludzkie prowa- 
dzi do zaniku jego formal- 
nych funkcyi. Nędza się 
piętrzy, wszystko inne roz- 
pada się w gruzy. 

A tymczasem bandytyzm 
wzrasta. Na ulicy Wolskiej 
inkasent fabryki tutek J. 
Marchelskiego, Edward 
Skwierczynski został obra- 
bowany z 75 rubli. Na uli- 
cy Grzybowskiej bandyci 
zabrali Steingoldowi zega- 
rek i paszport, a ponieważ 
nie miał przy sobie pienię- 
dzy, kazali mu przygoto- 
wać 150 rubli, po które ma- 
ja się zgłosić do niego. 
sklepie Jankiewicza na Na- 
lewkach bandyci zabrali z 
kasy 5 rubli. Na dom pa- 
chciarza na folwarku Gołe- 
biówka napadli rabusie i 
zabrali 72 rubli, ale pod- 
czas ucieczki ujęli ich wło: 
Ścianie. 

Na ulicy Wolskiej patrol 
prowadził 2 robotników 
gazowni na Czystem, are- 
sztowanych w mieszkaniach 
z rozporządzenia wydziału 
ochrany. Kiedy patrol z 
więźniami znalazł się koło 
domu l. 10 i zrównała się 
z nimi doróżka, wioząca 
4 jakichś mężczyzn, z do- 
różki owej, jak twierdzą 
żołnierze z patrolu, dano 
do nich kilka strzałów re- 
wolwerowych. Źołnierze od- 
powiedzieli strzałami, przy- 
czem jedna z kul zabiła ko- 
nia u doróżki, którą jechali 
owi czterej nieznajomi. 
Wówczas żołnierze ich are- 
sztowali. Zanim jednak od- 
prowadzono ich do cyrkułu, 
musiano wezwać do nich 
pogotowie ratunkowe, gdyż 


wszyscy byli ranni, a jeden | organizacyi społeczeństwa 
ciężko. Byli to robotnicy. polskiego, darzy teraz 


Powiększenie liczby stra: | szczególną nienawiścią i 


żników ziemskich w MKró- | ''Macierz' i / Sokoła”. So- 
lestwie Polskiem o 2.369| cyaliści wszelkich odcieni, 


szeregowców i 25 oficerów | obecnie bardzo między so- 


ba skłóceni, są jednak cal- 
kowicie solidarni w obrzu- 
caniu błotem obu tych in- 
stytucyi, a 
stkiem ''Sokoła'. Dla pol- 
skich socyalistów *'Sokół'" 
jest związkiem chuliganów, 


przedewszy- 


jest to bojówka kontrrewo- 
lucyi, banda baszybożuków 
N. D. itd. itd.  Szpalty 
Czerwonego sztandaru 'i Ro- 
botnika aż wrzeszczą od 
wybuchów  socyalistycznej 
wściekłuści, która pcha so- 
cyalistów do ciągłych de- 
nuncyacyi sokolstwa  pol- 
skiego przed władzami, do 
publicznego, imiennego o- 
skarżania Sokołów już nie o 
rewolucyjne, ale wprost o 
kryminalne czyny. 
Wściekłość,  nikczemna 
sama przez się, jest zresztą 
w danych warunkach zro- 
zumiałą. Społeczeństwo pol- 
skie skupione w zwarte sze- 
regi pod sztandarem naro - 
dowym, to początek końca 
socyalistycznej mafii. 


Szkolnictwo. 
Pierwsza szkoła średnia 


na wsi powstaje ż nowym 
rokiem szkolnym w Czer- 
wonym Dworze, miejsco- 
wości oddalonej o 12 minut 
drogi od stacyi kolejowej 
Grodzisk pod Warszawą. 
Szkoła będzie miała kurs 
zwykłych szkół realnych. 
Będzie przy niej utworzony 
internat z opłatą 300 rubli 
rocznie. Szkołę tę, która 
ma być pod każdym wzglę- 
dem wzorową, zakłada 
“zrzeszenie nauczycieli, 
które utrzymuje już taką 
szkołę w Warszawie. Poza 
zwykłą pensyą nauczyciel- 
ską, właściciele nie dążą do 
żadnych zysków, możliwe 
straty pokrywają strącenia- 
mi z pensyi. Przy szkole 
warszawskiej utworzone 
mają być również wyższe 
kursy przygotowawcze, po- 
dzielone na wydziały: pra- 
wno-społeczny, matematy- 
czno-techniczny, przyrodni- 
czy i historyczno-filologi- 
czny. 


“Bund.“ 
Pierwsza konferencya 
“Bundu” w Królestwie 


Polskiem, w której. wzięło 
udział 17 delegatów z ró- 
żnych większych miast Kró- 
lestwa odbyła się przed kil- 
ku tygodniami. Konferen- 
cya trwała 4 dni. Stwier- 
dzono, że organizacya obej- 
muje 80) miast i miasteczek 
w Królestwie, licząc tu o- 
koło 40,000 zwolenników 
wśród klasy robotniczej ży- 
dowskiej. Masa żydowska 
jest znacznie mniej rozwi- 
nięta umysłowo, niż na hi- 
twie. Inne partye socyali- 
styczne konkurują z ‘‘ Bun- 
dem” wśród żydów, ale bez 


takiego powodzenia; naj- 
więcej po * Bundze' ma 


zwolenników wśród żydów 
partya socyalistyczno-syo- 
nistyczna. 


Strajk dzieci. 


Zajścia ostatnie w dzie- 
dzinie szkolnej przybierają 
niespodziewane rozmiary. 
Zdaje się, że teraz nastała 
chwila przełomowa i chodzi 
o to, czy Polakom w pań- 
stwie pruskiem pozostawio- 
na będzie resztka języka 
polskiego w nauce religii, 
czyli też, jak domaga się 
prasa hakatystyczna, i te 
strzępy usunięte zostaną. 

O poszczególnych wypa: 
dkach, jakie się wydarzają 
w szkołach naszych, referu- 
jemy obecnie z dnia na 
dzień. Tu chcielibyśmy 
zwrócić uwagę czytelników 
naszych na stronę prawną 
tej sprawy. i 

Pytanie, czy władza szkol- 
na ma prawo karać dzieci 
aresztem za opór przeciw 
niemieckiej nauce religii i 
czy je można ponad 14 rok 
życia zmusić do uczęszcza- 
nia do szkoły, jest dziś bar- 
dzo ważne. 

“J)zien. Pozn.” pisze w 
tej sprawie, co następuje: 

Rodzice niechaj uwiada- 
miają nauczycieli, inspekto- 
rów szkolnych, vraz prezesa 
rejencyi, że zakazują dzie- 
ciom swoim uczyć się reli- 
gii w języku niemieckim. 

Katechizmy i biblie, o ile 
pochodzą od szkoły, niechaj 
dzieci oddają, lub pozosta- 
wiają w budynku szkolnym. 


Dzieci na areszt chodzić 
muszą, tak samo muszą, 
choćby nie odpowiadały na 
zapytania, areszt odsiedzieć. 
Przeciw cielesnemu kara- 
niu dzieci i przeciwko are- 
sztowi rodzice powinni ro- 
bić zażalenia wprost do re- 
jencyi, nadmieniając, że to 
zich nakazu dzieci religii 
po niemiecku się nie uczą, 
a więc posłusznemi są ro- 
dzicom. 

Rodzice niechaj żądają, 
aby król. rejencya te nie- 
słnszne nakazy całkiem po- 
znosiła. 

Skoro od rejencyi w prze- 
ciągu dwóch tygodni nie 
będzie odpowiedzi, należy 
się udać do ministra oświe- 
cenia p. Studta, z prośbą o 
rychłe załatwienie tej spra- 
wy w myśl prawa rodziców 
do swych dzieci. 

Ustawa szkolna w pań- 
stwie pruskiem nie istnieje, 
zatem każda władza miej- 
scowa według swego wła- 
snego uznania wydaje prze- 
pisy i rozporządzenia. 

Im jednolitszem i ogólniej- 
szem będzie działanie rodzi- 
ców i dzieci, tem pewniej 
spodziewać się należy, że i 
przeciążenie nauczycieli tą 
pracą pilnowania dzieci w 
aresztach, po 4—5 godzin 
codziennie ponad pracę obo: 
wiązkową winno być znie- 
sione. 


Nowe kulturne projekty, 
Wobec najoczywistszego 
bankructwa _ antypolskiej 
polityki, rodzą się w gło- 
wach hakatystów najdziwa- 
czniejsze projekty zgnębie- 
nia polskości. Wiele pism 
niemieckich podaje nową 
myśl, jako dowód obecnych 
pojęć o “kulturze”. 
Najpewniejszym sposobem 
złamania polskości — piszą 
one jest wykluczenie 
wszystkich dzielnic polskich 
od nauki. Jeżeli język nie- 
miecki tak im jest zniena- 
widzonym, że religii w nim 
uczyć się nie chcą, naten- 
czas niechaj nie uczą się ni- 
czego —.wykluczyć je na- 
leży ze szkoły, zamknąć dla 


wszystkich Polaków za- 
kłady naukowe. Niechaj 


spróbują własnemi siłami 
zdobyć to, co im niesie kul- 
tura niemiecka! Niechaj 
spróbują bez znajomości 
niemieckiego języka toczyć 
z niemczyzną walkę! Gli- 
niany garnek rozbije sie w 
politycznej walce o stalowy 
kocioł niemieckiej kultury. 
Pisma owe cieszą się na- 
dzieją, że rząd uzna rząda- 
nia ich za słuszne i tego 
chwyci się środka, by zgnę: 
bić nareszcie tak znienawi* 
dzonych im Polaków. 


Sto dziesięć milionów. 


W Pelplinie w Prusach 
królewskich czyli zacho- 
dnich, w stolicy biskupstwa 
chełmińskiego odbył się w 
ostatnich dniach doroczny 
sejmik Związku polskich 
spółek zarobkowych w za- 
borze pruskim.  Zeszłoro- 
czny sejmik nie mógł się 
odbyć, ponieważ wówczas 
władze pruskie z obawy 
przed pojawiającemi się tu 
i ówdzie oznakami cholery 
zabroniły wszelkich wie- 
kszych zjazdów. Tegoro- 
czny sejmik miał więc bar- 
dzo obfity materyał do ob- 
rad, obejmujący bowiem 
okres dwuletni działalności 
spółek. 

Sprawozdanie, jakie z roz- 
woju spółek w tym okresie 


przedłożył sejmikowi pa- 
tron Związku k. prałat 


Wawrzyniak jest niezwykle. 


pomyślne i napełnić może 
wielką otuchą cały ogół pol- 
ski. Okazuje się bowiem, że 
mimo strasznego wprost 
ucisku ze strony pruskiej, 
mimo systematycznego tam 
bojkotowania wszelkich ga- 
łęzi produkcyi i zarobko- 
wości Polaków, tamtejsze 
społeczeństwo polskie w 
dalszym ciągu stale i zna- 
cznie podnosi się ekonomi- 
cznie i dorabia. 

Ze sprawozdania ks. Wa- 
wrzyniaka dowiadujemy 
się, ze złożone w spółkach 
polskich kapitały wyłącznie 
polskie i to przeważnie ka- 
pitały tylko tak zwanych 
niższych i średnich warstw 
społecznych w roku 1873 
wynosiły zaledwie 7 milio- 


nów marek,dosięgły obecnie 


kwoty 110 milionów marek. 
Na potężną tę kwotę skła- 


dają się udziały członków 
w sumie 14 milionów, fun- 
dusze rezerwowe w sumie 
54 milionów marek, wre- 
szcie depozyta, czyli wkła- 
dki złożone do kas oszczę- 


dności Spółek, w kwocie 


90 milionów. 


Jeszcze w roku 1904 osta- 
tnia ta pozycya obejmowa- 

niespełna 60 milionów. 

ielu polskich gospoda- 
rzy, przemysłowców, ręko- 
dzielników składało wów- 
czas jeszcze oszczędności 
swoje w rządowych, powia- 
towych lub miejskich, a 
więc niemieckich kasach o- 
szczęności. Lecz właśnie w 
tym roku rząd wydał roz- 
porządzenie, zabraniające 
urzędnikom Polakom loko- 
wania swej gotówki w pol- 
skich bankach i spółkach. 
Jaki był skutek tego rozpo- 
rządzenia? Ponieważ urzę- 
dników Polaków w zaborze 
pruskim jest już bardzo ma- 
ło, a nadto są to urzędnicy 
niższych kategory1, Spółki 
polskie nie nie straciły; wy- 
cofane bowiem przez tych 
urzędników kwoty wynosiły 
zalewie kilkadziesiąt tysięcy 
marek. Tymczasem społe- 
czeństwo polskie w odpo- 
wiedzi na owo rozporządze- 
nie wydało hasło,aby wszy- 
scy. którzy mają jeszcze ka- 
pitały w kasach niemie- 
ckich, najśpieszniej je wy- 
cofali i umieściii w polskich 
bankach. 

Rząd w ślepej swej za: 
palczywości poparł to ha- 
sło. Równocześnie bowiem 
rozpoczęły się w kasach nie- 
mieckich szykany Polaków, 
gdy się ci tamże starali o 
kredyt. Ostatecznym rezul- 
tatem tej walki jest, że 
Spółkom polskim w ciągu 
lat trzech przybyło — 30 
milionów marek polskiego 
kapitału! 

Z innych dat statysty- 
cznych przytaczamy jeszcze, 
że liczba spółek wzrosła w 
ostatnich dwu latach o 26, 
a liczba tych, którzy umie- 
szczają w polskich bankach 
swoje kapitały z 70,000 na 
8,000! 


I ten ostatni sejmik stwier- 
dził rozwój spółek polskich 
na całej linii. Stano- 
wią one dziś kość pacierzo- 
wą całego handlu, przemy- 
słu i rolnictwa w zaborze 
pruskim, dostarczając zdro- 
wego, dogodnego kredytu. 
Aby zabopiedz wyzyskiwa- 
niu publiczności, spółki te 
wciągają coraz częściej do 
statutów swoich przepisy, 
ograniczające wysokość dy- 
widendy, a zmniejszające 
równocześnie stopę procen- 
tową, która też w większej 
części spółek wynosi na- 
wet od pożyczek wekslo- 
wych dziś już tylko 5, 5 i 
pół, a najwyżej 6 procent. 

Hakatę ten rozwój eko- 
nomiezny Polaków w zabo- 
rze pruskim doprowadza do 
rozpaczy; przekonuje ją bo- 
wiem, że siła żywotna naro- 
du polskiego może skute- 
cznie stawić czoło wszelkim 
atakom przemocy niemie- 
ckiej. 


Oszustwa na poczcie. 


Od dłuższego czasu na 
głównej poczcie w Krako- 
wie zauważono, że giną nie- 
które listy. Pomimo jednak 
umiejętnego śledztwa nie 
można było wykryć spra- 
wcy kradzieży, który od 
dwóch lat operował w najle- 
psze. Wreszcie tajni agenci 
przychwycili w niedzielę 2 
września jednego z urzędni- 
ków pocztowych, niejakiego 
barona  Grostkowskiego, a 
przy rewizyi znaleziono 
przy nim kilka listów, wy- 
słanych przez Połaków w 
Ameryce do Galicyi, a za- 
wierających przesłane pie- 
niądze. 

Listy te nie były polecone, 
dlatego też Gostkowskiemu 
tak długo uchodziła bezkar- 
nie kradzież i tem bardziej, 
że Gostkowski, jako wyrafi- 
nowany oszust, potrafił bar- 
dzo zręcznie zacierać za so 
bą ślady, które mogły spro- 
wadzić policyę na trop kra- 
dzieży. 

Podejrzenie padło na nie- 
go, gdyż policya śledząc 
przez tajnych agentów życie 


każdego urzędnika poczto- 
wego z osobna, przekonała 
się, że GGostkowski zbyt cze- 
sto wymienia dolary ame- 
rykańskie. Pochwycono go 
zatem znienacka i znalezio- 
no przy nim dowody winy. 

We wtorek 4 września 
przyznał się Gostkowski, że 
kradł listy przesyłane od 
Polaków w Ameryce już 
od lat dwu i listów tych za- 
brał około siedm tysięcy. 
Przyznać się jednakowoż 
nie chce Gostkowski, ile 
ztych listów zabrał gotó- 
wki w dolarach. 

Biorąc pod uwagę, że 
Gostkowski jako długoletni 
urzędnik pocztowy, zbyt 
dobrze rozróżniał listy za- 
wierające w sobie pieniądze 
od listów zwykłych, przy- 
puszczać można, że z sie- 
umiu tysięcy skradzionych 
listów, conajmniej 6 tysię- 
cy „zawierało pieniądze w 
sumie od jednego dolara i 
wyżej, a zatem, że Grostkow- 
ski skradł conajmniej 15 
tysięcy dolarów. 
Prokuratorya oskarżyła go 
więc o zbrodnię oszustwa i 
wielkiej kradzieży, za co 
(Gostkowskiego czeka dłu- 
goletnie więzienie. 


NOWE KSIĄŻKI. 


Z pod prasy (iazety Polskiej 
wyszły następujące wydawnictwa 


Chata Wuja Tomasza, obraz z życia 
niewolników amerykańskich. Z 4 ma 
ilustracyami, Cena - - 15c 

Duch Kościuszki, książka z licznemi 
obrazkami, napisał Ka. Fr. Gawłowicz, 
Cena - - z - - 10c 

Dwurożny Człowiek, powieść napisał 

Gospodarz amerykański, książka za- 
wierająca około 220 artykułów ze 
wszystkich dziedzin gospodarstwa 
wiejskiego jako ta: uprawy roll, ho- 
dowił bydła, koni, droblu Itd. Bardza 

raktyczny podręcznik dla naszych 
armerów. Zawiera przeszło 300 stronic 
W mocnej oprawie - 15c 
w słabej oprawie - hoc 
Maurycy Jokaj Cena - - - - - 30c 

Historya Aminy którą opowiedziała 
Kalifowi Harun Alraszyd. (Z “Tysiąc 
nocy i jedua.)” Cena - - - - bc 

ilistorya opowiadana przez Lekarza 
Żyda. O pewnym młodzieńcu, który 
utracił prawą rękę dlatego, iż nie znał 
się na wartości klejnotów. Opowiada- 
nie Szeheruzudy (Z "Tysiąc nocy i 
jednej”) Cena - = z 50 

Historyn o Rycerskim Owczarku przez 
Jana Kupca. W miękk!ej oprawle. 
Cena - - - - - 156 

Liturgika czyli Wykład Obrzdów 
Wykład Obrzędów Kościoła Katol. 
podług dziełn ks. Innocentego Frenkla 


streścił I do użytku szkolnego zastoso” 


wał Ks. Tomasz Kowniskt kanonik Ka- 
tedralny i Dziekan Płocki. Dosłowny 
przedruk z wydania trzeciego z 28-ma 
illustracyami, Cana Feb... «| 67 30c. 

0 Charakterze napisał J. Sierpiński 
urzędnik sądowy dla Siostr Nazaret. 
w Chicago. Z książki tej mogą czer- 
włele potrzebnych rzeczy mowcy, ne- 
uczyciele | kuznodzleje, Cena w mo- 
cnej oprawie 75c w słabej 50c 

O Janie Królewiczu Żar- Ptaku i o 
Wilku Wiatrolocie, bardzo zajmu- 
jaca powiastka. Cena a= = "JĘJ 

Modrze- 


ckiego z Konstantynopola (Carogrodu) 
która będąc u dworu, pózniej przez 
22 lat pielgrzymując, wielkie utra- 
pienie I nędzę cierpliwie 1 mężnie 
zuosiła. Cena - > - 15c 
Powrót z Wojączki powiastka z cza- 
sów Tadeusza Kościuszki, z kllku o- 
OŃLAEENON ">... ---, aaa! Cena 15c 
Róże i Niezapominajki ksiażeczka dla 
serc kochających a szczególnie dla 
narzeczonych, zawierająca: Rozmowę 
kwiatami: Opowiadania; Rady I wska- 
zówki dla młodzieży płci obojga, oraz 
wybór wierszy dla rozrywki wesołych 
kołek towarzyskich. Z rycinami 80c 
Sejm Pijacki czyll wyrok potępienia 
nięszczęśliwej gorzałc. Bardzo dowci- 
pne wlerszyki,, poświęcone pamięci 
wszystkich pijaków, dla ratowania ich 
od zagrażającego niebezpieczenstwa, 
wynikającego z pijaństwa. Cena 10c. 
Spadek amerykański po Kościuszce. 
Jiroszura.. Cana „|. roko 27. 5e. 


w miękkiej oprawie - 
W. DYNIEWICZ, 
532 Noble st. Chicago, III. 


TAK JAK ZADARMO! 
Jazda do Hamburga, Bremen, 
Antwerpen lub Rotterdam na po- 
spiesznych szyfuch pasażerskich 
przy małej obsłudze. 

Jazda od 7—8 dni. 

Ręczyiny za zadowolenie. 
Piszcie po inforimacye do 

International Shipping Office 
5 Clinton st., blisko Houston st., 
New York City. 


(Bep 28) 


Nie kosztuje cię ani centa! 


Nie potrzebujesz doktora 
ani apteki. 


AM  możcsz 
wyleczyć a q 
ze złych í zastą: 
rzałych chorób. 
Przyślij awój do- 
kładny adrea | 
znaczek 3c., a o- 
(00. trzymacz książe- 

A czkę, która c! po- 
da spoaôb 


Jak być pięknym, 
Jak być zdrowym, 
Jak wyleczyć wszyatkie choroby po- 
chodzące z żołądka i nieczyntej krwi. 
Jak watrzymać włony od wypadania | 
Jak nabyć piękne i hujne w sy na łynej 
głowie. 
Nie zwlekaj, pisz dziś, załącz 2 een- 
tową marką na adres: (Oct 5) 


J. M. Rutkowski, 
73 W. Eagle st, Buftallo, N. Y. 


Polski skład rzeczy 
religijnych, 
niezbędnych w katdym domu t rodzinie kato 
lickiej. 


Sprzedajemy taalo | wysełamy we wszyatkia 
strony Ameryki: 

Książki do nabożeństwa, powieściowe nauko- 
wa iinne; obrazki | obrazy św. | narodowe, 
ramy do obrazów i fotografii; 

Kwiaty estuczne | bnkiety do ołtarzyków do- 
mowych i do ołtarzy kościelnych; 

Rożańce, szkapierze medaliki, kropielniczki, 
krzyżyki ! krzyże najrozmajtate; 

Swleca i gromnice woskowe, lichtarze lampki 
wotywne, wisząca 1 stojące, oliwę, aztoczki, 
kropidła 1 kadzidła, itd, itd. 

Piękne figury Św. do ołtarzyków domowych, 
oraz duże do kościołów wyrabiamy | malujem 
i taniej jak klokolwiek sprzedajemy, atare od- 
nawiamy. 

Ugrupowane figurki! aw. pod kopułkami | ko- 
puły szkianne mamy najrozmajcaze 

Wizerunki (korpusy) Zbawiciela z drzewa, 
Ka POETA lub metalowe na krzyże i na- 
grobki, wykonujemy podług zamówienia. 

Wyrabiamy odznaki i chorągwie dla bractw i 
towarzystw, ceny | rysunki na zapytanie. 

KTO CHCE mieć pięknie odrobiony farbami 
lub tuszowo portret z fotografii — niechaj sią 
do mnie nda, mam w tym zawodzie przeszło 
20 lat praktyki. 

Malujg obrazy olejne do kościołów, kaplic i 
hal brackich pięknie, trwało i tanio — pracą 
moją gwarantuje. g 
O CENY PROSZĘ SIĘ ZAPYTAĆ. 

Przesyłki pocztą lub Expresem od kaiątek, 
obrazów, obrazków i materysłów na kwiaty opła- 
camy. 

Nasze katalogi: 

No. 1 Cennik jllnatrawany figur, kropielnicze 
Awiec, kropideł, oliwy, lampek itd. 

2. Katalog ksiązek PoSieściowyceh history- 
cznych, Apiewników itd. 

8. Katalog obrazów i rzeczy dewocyjnych. 

4. Katalog illuetrowany kalążek do nabożeń- 
stwa i dział religijnych. 

Ktokolwiek zechce otrzymać który z tych kata- 

logów, albo odpowiedź na zapytanie, niechaj 

przyśle 2c markę na przesyłką, w przeciwnym 

razie niechaj eię katalogu lub odpowiedzi nia 

spodziewa. 


Adrasnować: 


dos. Kwaśniewski, 
464 Becher ntre. Milwaukee, Wis 


60 YEARS’ 
EXPERIENCE 


TRADE MARKS 
DeEsiaN8 
COPYRIGHTS &c. 
Anyone nending a sketch and amica may 
quickly ascertain our opinion free whether an 
invention la probshiy patantahie. Communlioa- 
tona strictly confdeiitiai. HANDBOOK on Patenta 
sent fraa. Oldest mey for securing patenta, 
Patenta taxen tbrough Munn & Co. receive 


special notics, without charge, in tha 


Scientific American. 


A handsomely ilinatrated weakly. T.argeat cir- 
culation of any acientifa journal. Terma, $3 a 


rear; four months, $). Bold by all nawadestara, 


MUNN & Co,36'8rondar New York 


Branch OMoa, Wasbington, D. C. 


WINO 


jest najlepszym napojem, gors- 
kie zioła najlepszem lekar- 
atwem na żołądek. 


TRINERA 
AMERYKAŃSKI 
ELIXIR 


GORZEŁEGO 
WINA - - 


jest kombinacyą wina z sgio- 
łami | dlatego stanowi naj- 
lepaze lekarstwo familijne na 
żołądek I nerwy, które wzbo- 
gaca I wyrabia krew. Do na- 
bycia w aptakach. 


JOSEPH TRINER, 


799 8. ABbland av., Chicago, 111. 


Pszczoły to pieniądz. 

Dostarczamy wszystkiego dla hodo- 
wców pszczół — pszczoły z wazelkiemi 
przyborami. Kalążka z Instrukcyami i 
cenami przyrządów darmo. 


The A. I. Root & Co., Medina, Ohio. 
Filia: 144E krie at., Chicago, Ii. z) 


KUSNIERZ. 


Wyrabla rozmalte Futra 1 Kożnohy 
Kaftany, apodnie, kamizelki z skór 
owozych, własnej wyprawy | ręcznege 
Szycia, a także czapki | rękawice. Ku 
biący obatalunek raczy przysłać jaką 
kolwiek miarę. 

STANISŁAW BOROWSKI, 
GOSTYŃ, Downers Grove, Illimala 


DOKTOR KALLMERTEN, 


NAJSŁYNNIEJSZY SPECYALISTA 


Na wszystkie Chroniczne, 
Nerwowe i Zaraźliwe 
Choroby Mężczyzn, 
Kobiet i Dzieci. 
Ofiaruje $1000 Nagrody 


każdemu innemu doktorowi, który 
wyleczy? tylu ludzi co on. 


Dr. Kallmerten wyleczy 
cię z każdej Choroby 


swojemi medycynami z ziół i korzeni, 
chocbyś Btracit nadzieję wyzdrowienia 
i wszyscy doktorzy cię opuścili. Przeto 
nie zwlekaj dłużej, opisz swą chorobę 
ze wszelkiemi szczegółanii, podaj swoje 
imię, nazwisko i adres, wiek i wagę cia- 
ła, załącz koamyk włosów i 2 centowĄ 
markę pocztową, a otrzymasz Rezpła 
tną Poradę, wraz z interesującą ksią- 
żeczkę, opisującą wszelkie choroby, ja 
ko też ich sposób wyleczenia. Adres 


DR. F. J. KALLMERTEN, 
i Toledo, O. 


SAZETA POLSKA- 


iii 


HENRYK SIENKIEWICZ. 


Ta Trzecia. : 
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Ciąg dalszy. 


Poczem rozlega się drżący ze zgrozy głos 
mego przyszłego teścia: 

—Mój panie, spodziewam się, że jako 
chrześcianin.... 

—Dlaczegóż ja mam być chrześcianin £— 
przerywa Światecki, potrząsajac złowrogo 
głowa. 

Drugi piorun! Kanapa z ciotkami poczyna 
dygotać jak w febrze, i leci w przepaść... Ja 
czuję, że pode mna również ziemia się rozstę- 
puje. 

Wszystko stracone, cała nadzieja na nic! 

Nagle wybucha dźwięczny jak dzwonek 
śmiech Kazi, za nim wybucha śmiechem, nie 
wiedząc dlaczego, Jaczkowicz, za Jaczkowi- 
czem wybuchami, także nie wiedząc dlaczego, ... 
ja. 

—Tatku!=wola Kazia. —Władzio uprzedził 
tatka, że pan Światecki oryginał. Pan Świate- 
cki żartuje, a ja wiem, że pan Światecki ma 
matkę i jest dla niej najlepszym synem! 

Szelma nie dziewczyna z tej Kazi! nietylko 
zmyśla, ale odzaduje, bo Swiatecki ma rzeczy- 
wiście matkę i jest dla niej dobrym synem. 

Smiech jej i powyższe słowa sprawiaja pe- 
wną dywersyą. Jeszcze większą sprawia wej- 
ście służącego z winem i ciastkami. Jestto ten 
sam stróż, który mi zabrał ostatnie trzy ruble, 
ale teraz ubrano go we frak i występuje przy- 
godnie jako lokaj. Oczy trzyma utkwione w 
tacę, szkło brzęczy, on zaś posuwa się tak wol- 
no, jakby niósł szklankę pełną wody. 

Zaczynam się bać, czy nie spuści wszy- 
stkiego na ziemię; na szczęście obawa moja o: 
kazuje się płonpą... 

Po chwili kieliszki są napełnione. 

Przystępujemy do aktu zaręczyn... 

Małoletnia kuzynka trzyma porcelanowy 
talerz, nu którym leżą dwa pierścionki. Oczy 
wyłażą jej z głowy z ciekawości, i cała ceremo- 
nia sprawia jej tak widoczną rozkosz, że aż 
podskakuje razem z talerzem i pierścionkami. 
Susłowski wstaje, wszyscy wstają, słychać lo- 
skot odsuwanych krzeseł. 

Nastaje cisza. Słyszę, jak jedna z matron 
robi szeptem uwagę, że spodziewała się, iż mój 
pierścionek będzie "porządniejszy...'” Mimo 
tej uwagi, nastrój jest tak uroczystym, że mu- 
chy padają ze ścian... 

Susłowski zabiera głos: 

—Moje dzieci, brzyjmijcie błogosławień- 
stwo rodziców. 

Kazia klęka, klękam i ja... 

Jaka ten Światecki musi mieć w tej chwili 


Alug, jakp QL anUSi mieć mine! 


Ale nie śmien: na niego spojrzeć. Patrzę 
na muślinową suknię Kazi, która na spłowia- 
łym czerwonym dywanie tworzy bardzo ładną 
plamę. Ręce Susłowskiego i pani Susłowskiej 
opiersja się na naszych głowacch, poczem mój 
przyszły teść mówi: 

—Moja córko! Ty miałaś najlepszy przy- 
kład w domu, czem powinna być żona dla mę- 
ża, więc nie potrzebuję cię uczyć obowiązków, 
które zresztą mąż ci wskaże (spodziewam się!)... 
Ale do ciebie zwracam się panie Władysławie... 

Tu następuje mówka, w cząsie której liczę 
do stu, a doliczywszy do stu, zaczynam znów 
od jednego. Susłowski obywatel, Susłowski u- 
rzędnik, Susłowski ojciec, Susłowski Rzymia- 
nin ma sposobność do okazania całej wielkości 
swej duszy... 

Słowa: dziecko, rodzice, obowiązki, przy- 
szłość, błogosławieństwo, ciernie, czyste sumie- 
nie—brzmie mi koło uszu jak stado os, obsia- 
dają mi głowę, tnę mnie w wyżej wzmiankowa” 
ne uszy, w kark i czub... 

Muszę mieć krawat trochę ciasno zawiąza- 
ny, bo mi się robi duszno. Słyszę płacz pani 
Susłowskiej, który mnie rozczula, bo to w 
gruncie poczciwa kobieta, słyszę brzęk pier- 
MA ARTE 
=! 4 R DAŃ ynkę. Chryste Panie, jaka ten 
Światecki musi mieć minę! 

Wreszcie wstajemy. Kuzynka podsuwa mi 
talerz pod same oczy. Zamieniamy z Kuzia 
pierścionki... 

Uf! jestem zaręczony! Myślę, że to koniec, 
ale nie, bo Susłowski wzywa Das, byśmy poszli 
prosić o błogosławieństwo wszystkich ciotek. 

Idziemy. Całuję z pięć rąk podobnych do 
łap bocianich... Wszystkie cjotki spodziewają 
się, że nie zawiodę ich zaufaniy, 

Jakie u dyabła mogły mieć we mnie zau- 
fanieł Kuzyn Jaczkowicz bierze mnie w obję- 
cia. Stanowczo muszę mieć krawat zamocno za- 
wiązany... 

Ale najgorsze przeszło. 7 - 
izg herbata p Mroczy się... Wno 

Siedzę obok Kazi i ciągle udaję, że nie wi- 
dzę Świateckiego. Małpa, napędza mi raz je- 
szcze niepokoju, gdy DA Pytanie, czy nie doleje 
do herbaty nieco araku, odpowiada, że arak pi- 
ja tylko butelkami... Zresztą wieczór kończy 
się szczęśliwie. 

Wychodzimy. Zaczerpuję pełną piersią po- 
wietrza. Istotnie, krawat miałem zacjasno zwię- 
zany. 
Idziemy z Świateckim w' milczeniu. To 
milczenie zaczyna mi cigżyć i wkrótce staje mi 
Się nieznośne. Czuję, że wypada zagadać do 

wiateckiego, powiedzieć mu coś o mojem 
Szezęściu, o tem, jak wszystko Ślicznie się od- 
było i jak kocham Kazię... Zbieram się. nie 
idzie! Nakoniec blisko już pracowni powiadam: 

— Przyznaj Swiatecki, że jednak życie by- 
wa piękne. w: 

Świątecki zatrzymuje się, 


} rzuca mi spoj- 
rzenie zpode łba i powiada: 


— Pudel! u 

Tego wieczora nie mówiliśmy więcej ze 
sobą. 

VIII. 

W tydzień po zaręczynowym wieczorze 
trzyszły moje “Zydy” na wystawę. 

Obraz umieszczono w osobnej sali i zarząd 
pobiera osobna opłatę za wejście. Połowa czy- 
stego dochodu idzie dla mnie... Na wystawie 
podobno tłok od rana do wieczora. 

Byłem raz tylko, ale że patrzono na mnie 
więcej niż na obraz, nie pójłę więcej, bo poco 
się mam napróżno złościć. 

Gdyby obraz mój był arcydziełem, jakiego 
dotąd nie widziano na świecie, jeszcze publi- 
czność będzie wolała zadowolnić tę ciekawość, 
na mocy której pójdzie oglądać ''Krao”, lub 
hotentota zjadajacego żywe gołębie. 

Takim hotentotem jestem w tej chwili ja... 
Byłbym z tego kontent, gdybym naprawdę 
był pudlem. Ale zanadto jestem malarzem, że- 
by nie miało mnie złościć takie poniżenie sztu- 
ki wobec modnej osobliwości... 


IX 


Przed trzema tygodniami mało kto o mnie 
wiedział, a teraz zaczynam odbierać dziesiątki 
listów, po większej części miłosnych. Na picć, 
cztery o zakład poczynają się od słów: “Może, 
przeczytawszy ten list, pogardzisz kobieta, 
która etc.”'— Nie pogardzę kobietę, pod warun: 
kiem, że kobieta odczepi się od duszy mojej. 

Zeby nie Kazia, możebym, prawdę po- 
wiedziawszy, nie wzruszał tak ramionami nad 
tym potokiem uczuć. 

To mnie głównie oburza, jak się może ta- 
ka ''nieznajoma”” spodziewać, że mężczyzna, 
który jej naprzód nie widział, odpowie na nie- 
widzianego jej wezwaniu. Uchył naprzód za- 
głony o piękna nieznana! a gdy cię zobaczę, 
wówczas dopiero ci powiem... Oj! nie nie po- 
wiem, bo Kazia!... 

Odebrałem też anonim od jakiejś siwowło- 
sej przyjaciółki, w którym ja jestem nazwany 
mistrzem, a Kazia gąska. 

‘Mistrzu czy to żona dla ciebie? (pyta mo- 
ja siwowłosa przyjaciółka). Czy to wybór go- 
dny tego, na którego oczy całego kraju są 
zwrócone? Jesteś ofiara intrygi, etc. ”. 

Dziwne przypuszczenie, a dziwniejsze je: 
szcze wymaganie, żebym ja się miał żenić pie 
dla dogodzenia sercu, ale dla oczarowania opi- 
nii. | 

I ta biedna Kazia już im zawadza! 

Sa zapewne większe zbrodnie od anonimo- 
wych listów, ale niema większego... jakby tu 
ładnie powiedzieć?... Mniejsza o to! 

Termin mego ślubu z Kazią jeszcze nieo- 
znaczony, ale to niezadługo nastąpi. 

Tymczasem każę się Kazikowi Ślicznie u- 
brać i zaprowadzę ia na wystawę. 

Niech nas widzą razem... 

Nadeszły też z Paryża i dwa truposze 
Świateckiego. 

Obraz zatytułowany jest: *' Ostatnie spo- 
tkanie”, a przedstawia chłopca i dziewczynę 
leżących na prosekcyjnym stole. Na pierwszy 
rzut oka pomysł tłómaczy gię doskonale. Wi- 
dać, że tych dwoje zmarłych kochało się za 
życia, że ich rozłyączyła nędza, a złączyła 
śmierć. 

Studenci pochyleni nad trupami wyszli w 
obrazie trochę twardo, w perspektywie pro: 
sektoryum sg wady, ale *'truposze”” malowane 
pysznie. Takie trupy, że aż lodem od nich wie- 
je. W “Salonie” obraz nie dostał nawet odzna- 
czenia, może dlatego, że jest okropnie przykry, 
ale krytyka go chwaliła. A 

Między naszą “malarya” jest bezwątpienia 
dużo talentów. Oto obok truposzów Swiate- 
ckiego wystawił Franek Cepkowski: ''Smierć 
Koreckiego”. Ogromna siła i ogromny indy- 
widualizm! 

Światecki nazywa Franka idyotą, raz dla- 
tego, że Cepkowski nosi grzywkę i brodę w 
klin, powtóre, że ubiera się wedłe ostatniej 
mody, a potrzecie, że jest okropnie dobrze 
wychowany, ceremonialny i wspomina dość 
często o swoich wysoce urodzonych krewnych. 

Ale Swiatecki się myli... 

Talent=jestto taki ptak, który się gnieź- 
dzi gdzie mu się podoba. raz w dzikiej pu- 
szczy, drugi raz w strzyżonym ogrodzie. 

Widziałem w Monachium i Paryżu takich 
malarzy, co wyglądali na parobków od piwo- 
wara, albo odwrotnie: na fryzyerów, na gaga- 
cików; trzech groszyby człowiek za nich nie 
dał, a tymczasem miała bestya jedna 1 druga w 
duszy jakąś egzaltacyg, jakie niezwykłe poczu- 
cie kształtów, kolorów I moc wyrzucania z sie- 
bie tego poczucia na płótno. Ostrzyński, który 
ma utarte wyrażenia na wszystko, napisałby, 
mówiąc o tem, w swoim “Latawcu” ''spiritus 
flat ubi vult!'” 

Według zdania Swiateckiego, malarstwo 
historyczne jest ''obskurna barbaryg”. Nie 
maluję rzeczy historycznych i osobiście wszy- 
stko mi to jedno, ale słyszę ten pogląd niby 
postępowy na wszystkie strony. Zrobiono już 
z niego piłę i poczyna mule to nudzić! 

Nasi polaczkowie malarze mają jednę wa- 
dę. Oto żenią się zaraz z jakiemiś doktrynami 
o sztuce, a następnie żyja pod ich pantoflem, 
patrzą na wszystko ich oczyma, naciagaja do 
nich sztukę i lepiej apostołuja, niż malują. Od- 
wrotnie do tego, com powiedział wyżej, zna- 
łem znów takich malarzy, którym się aż wargi 
wystrzępiały od gadania, co jest sztuka i juka 
powinna być, a jak przyszło wziąć się do pen- 
dzla, to nie mogli nic... 

Nieraz myślałem, że teoryg sztuki powinni 
tworzyć filozofowie—i jeśli stworzą głupia— 
niech za to odpowiadają, a malarze powinni 
malować, co któremu serce dyktuje—i umieć 
malować, bo to grunt... 

Podłvg mnie, najmizerniejszy talent wart 
jest więcej niż najwspanialsza doktryna, a naj- 
wspanialsza doktryna nie wartą jest swobodzie 
bótów czyścić. 


X: 


Byłem z Kazią i Susłowskimi na wystawie. 

Przed moim obrazem zawsze tłumy. 

Poczęto szeptać, jakeśmy tylko weszli. i 
tym razem patrzano najwięcej nie na obraz i 
nie na mnie, ale na Kazię. Kobiety zwłaszcza 
nie spuszczały z niej oczu. Widziałem, że była 
bajecznie z tego kontenta, ale nie mam jej tego 
za złe... 

Gorzej, że na truposze Swiateckiego po- 
wiedziała, że to jest obraz *'nieprzyzwoity”. 
Susłowski oświadczył, że z ust mu to wyjęła, 
ale ja byłem wściekły. Zeby też Kazia miała 
taki pogląd na sztukę! 

Ze złości pożegnałem ich zaraz i pod pozo- 
rem, że muszę się widzieć z Ostrzyńskim, po- 
szedłem naprawdę do Ostrzyńskiego, ale po to, 
żeby go wyciągnąć na śniadanie. 


XI. 


Widziałem cud i kwita! 

Teraz dopiero zrozumiałem, dlaczego czło- 
wiek ma oczy. 

Corpo di Baccho! co za piękność! 

Idziemy z Ostrzyńskim. Nagle patrzę, na 
rogu Wierzbowej mija nas jakaś kobieta. Staję 
jak wryty, dybieję, kamienieję, otwieram oczy, 
tracę przytomność, chwytam bezwiednie O- 
strzyńskiegu za krawat, rozwiązuje Ostrzyń- 
skiemu krawat—i— ratunku, bo ginę! 

Co tam, że ona ma doskonałe rysy... Nie 
rysy!—ale to jest poprostu pomysł artystycz- 
ny! arcydzieło jašo rysunek, arcydzieło jako 
koloryt, arcydzieło jako sentyment. Greuze 
zmartwychwstałby na jej widok, a nastzpnie 
powiesiłby się, że takie czupiradła malował. 

Patrzę i patrzę... Idzie sama—gdzie tam! 
idzie z nią poezya, idzie muzyka, idzie wiosna, 
idzie rozkosz i kochanie. Nie wiem, czybym ją 
chciał odrazu malować bo wolałbym klęknąć 
przed nią i całować ją po nogach za to, że się 
takg urodziła. Czy ja wiem zresztą czegobym 
chciał!... 

Mija nas sobie, tuka pogodna, jak dzień 
letni. Ostrzyński kłania jej się, ale ona go nie 
widzi... Ja budzę się jak z olśnienia i krzyczę: 

—Chodźmy za nia! 

—Nie, powiada Ostrzyński, czyś zwaryo- 
wał? Muszę zawiązać krawat. Dajże pokój! to 
moja znajoma. 

—Twoja znajoma ? przedstaw mnie! 

—Ani myślę... pilnuj swojej narzeczonej. 

Ciskam przekleństwo na Ostrzyńskiego i 
jego potomstwo aż do dziewiątego pokolenia, 
poczem chcę sam lecieć za nieznajomą. 

Na nieszczęście siadła do dorożki. 

Zdaleka widzę tylko jej ryżowy kapelusz i 
czerwoną parusolkę. 

—/nmasz ja naprawdę? pytam Ostrzyńskiego. 

—.Ja wszystkich znam! 

—(o tc za jedna £ 

—To pani Helena IKołczanowska, z domu 
Turno, inaczej tak zwana panna-wdowa. 

— Dlaczego panna-wdowa ł 

—Bo jej myż umarł przy cukrowej kolacyi. 
Jeśliś już ochłonał, to ci powiem jej historyę. 
Był sobie bardzo bogaty, bezdzietny kawaler 
Kołczanowski de Kołczanowo, szlachcie z U- 
krainy. Miał ogromnie zacna rodzinę, która 
spodziewała się po nim dziedziczyć—i ogro- 
mnie krótką szyję, która dodawała tem wię- 
kszej otuchy spadkobiercom.  Spadkobierców 
tych znałem. Byli istotnie zupełnie porządni 
ludzie, ale cóż chcesz! najporzadniejsi, najmniej 
interesowni z nich nie mogli się wstrzymać od 
spoglądania na szyję Kołczanowskiego. Tak to 
wreszcie dokuczyło staremu, że na złość rodzi- 
nie oświadczył się o córkę sasiada, zrobił inter- 
cyzę, zapisał jej cały majatek, następnie wziął 
ślub, po ślubie było wesele, przy końcu wesela 
cukrowa kolacya, a przy końcu cukiowej kola- 
cyi upopleksya zabiła go na miejscu... W ten 
sposób pani Helena została panng-wdowa—ro- 
zumieszł 

— Dawno to było? 

Trzy lata temu. Miała wówczas dwudziesty 
drugi rok... Od tego czasu mogła dwadzieścia 
dwa razy iść zamąż. ale nie chce... Przypu- 
szczano, że czeka na księcia. Pokazało się, że i 
to nie, bo niedawno odpaliła księcia. Zreszta 
wiem dobrze, że tam niema żadnych pretensyj, 
a najlepszy dowód, że pani Kołczanowska żyje 
dotychczas w ścisłej przyjaźni z naszą znany, 
sympatyczną, utalentowaną etc. Ewą Adami, z 
którą kolegowała swego czasu na pensyi. 

Usłyszawszy to, ażerm podskoczył z rado- 
ści. 

Jeśli tak, to mniejsza o Ostrzyńskiego. 
Moja kochana, poczciwa Kwusia ułatwi mi po- 
znanie pani Heleny Kołczanowskiej. 

— Słuchaj, więc nie wprowadzisz mnie do 
niej?— pytam Ostrzyńskiego. 

—Ostatecznie, jak kto się chce z kimś w 
mieście poznuć, to się pozna—odpowiada O- 
strzyński—ale żeś ty mnie odsadził od Kazi, 
więc nie chcę, by w danym razie powiedziano, 
żem się przyczynił... Czy ja wreszcie wiem... 


Bądź zdrów! 
XII. 


Miałem być tego dnia na obiedzie u Su. 
słowskich, ale napisałem im, że nie będę... 

Zęby nie bolały mnie wprawdzie nigdy w 
życiu, ale mogły mnie przecie rozboleć. 

Hela nie schodziła mi z oczu cały dzień, bo 
wreszcie coby to był za malarz, któryby o ta- 
kiej twarzy nie rozmyślał? 

Namalowałem w duszy z dziesięć jej por- 
tretów. Przyszedł mi także pomysł do jednego 
obrazu, w którym taka twarz, jak Heli, świet- 
neby robiła wrażenie. Trzebaby mi tylko wi- 
dzieć ją jeszcze z parę razy. 

Poleciałem do Ewki Adami, alem jej nie 
zastał. Wieczorem odebrałem kartkę od Kazi z 
zaproszeniem na jutro na wody do ogrodu, a 
następnie na kawę. Prawdziwa piła z temi wo- 
dami i z tẹ kawa! 

Ciąg dalszy nastąpi. 
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wszystkie są jak najdokładniej 
leczone, aby nie powróciły. 
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Nie zwlekaj! Napisz zaraz! 


Cierpiała na rozstrojenie nerwów 
w najaorszym stanie. 

Pani Antonina Hudsik w zgłoszeniu alę o- 
p'sała chorobą w men apea EDY Wiek 
x3 lat, matka Aga dzieci tery tygodnie 
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słahng, jeść n'e nie mogć. Nie rądze go cia- 
lenne bole mogą przewyżazyć podobne cier- 
pienia. Wprost nic nie mogę robić tylko 
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kupić szezero - złoty 
Kto chce lub srerbny zegarek 
łańcuszek, pierścionek, kolezyki, broszki 
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pierwszej ręki. Katalog ten zawiera áli- 
czne ryciny na złote i srebrne odznaki i 


Adresujcie : DR. JOS. LISTER GL CO., 


pedea dia awayan i klubów, Adre 
K. STACHOWSKI & Co. 40 Dearborn Street, P.A], CHICAGO, ILL., U. S. A. 
533 Noble st, Chicago, Ili. | Oct. S} 
SWW A WAW A 
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Wystawienie się na zimno lub przeziebienie skóry zale- 
dwie, sprowadza często silny napad dotkliwie bolesnego 
reumatyzmu muszkułów. Niema stanowczo nic lepszego 
dla usunięcia puchliny i uświerzema bólu niż należyte 
natarcie części dotkniętych 


SEVERY OLEJEM 
SW. GOTHARDA 


Jest on najlepszym z linimentów na wszelkie reumatycz- 
ne 1 neuralgiczne przypadłości, na oparzenia, zwichnię- 
cia, ukąszenia owadów it, d. 


Cena 50e. 


| 
Zapalenie nerek. | 
Mało jest dolegliwości tak bolesnych i po- l 


ważnych jak powyższa. Zapobiegnijcie fa- | 
tulnej chorobie Brighta używając zawczasu li 


Zapalenie żołądka. 


Zadna choroba nie sprawia tylu okropnych 
c ierpień, a jednak tak łatwych do uśmierzenia 
ZA KUÓĆ © o oznakach dolegliwości 

m pacyent użyje od ried - 
stwa, którem jest u Powe ueo 


Severy Lekarstwo na Nerki 
i Wątrobę. 
GAFA R Severy Bitters żołądkowy. ara wd 
ena "00. 


Zapalenie płuc. vag 


Silne zaziębienie tak często sprowadza zni- 
Bzczenie tkanek płucnych, że każdy, kto jest 
skłonny do chorób narządów oddechowych, 
powinien uciec się natychmiast do Ar. 


Zapalenie serca. 


Nader niebezpiecznem jeat zwlekać gdy serce 
i jego delikatne błony są dotknięte cho- 
robą. Nie odwlekajcie w pozyskaniu ulgi, 
lecz kupcie natychmiast 


Severy Balsamu na Płuca. Severy Wzmocniciel Serca. 


Cena 25c i 50e Cena $1.00 


We wszystkich aptekach - Porada lekarska darmo 


W. F. SEVERA Co. "om" 
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GAZETA POLSKA W CHICAGO. 


Oldest Polish Newspaper In the Uaited Statea 


APPEARING EVERY THURSDAY. 


ESTABLISHED 1873. 


mepresenis (ha interests of nearly 2,800,900 Poles 
sesiding fraigh iha Uniled Siates £ Canada. 


Subscription Two Dollars per Year. 


Rates of Advertising 
SĘ APPLICATION. 


The Gazeta Polaka read in all the States 
and Territories of the Union, in Canuda, Mexico, 
Central America, South America, in Great Britain 
and Ireland, France, Garmany, Auntria, Servia, 
Switzerland, Turkey, u Asia, Africa and Aus 
tralla. and in ali the provinces of ancien Poland, 
a roaly a First Class Adrartliing Medium. 


Al! communicaliona owght to be addresed: 


W. DYNIEWICZ, 
Publisher *Gazeia Polska”, 


132 Noble St., Chicago, Ii. 


We hars orer 806 worka of nur nin Publication 
and Edition, and Imported Ranka. 


GAZETA POLSKA W CHICAGO. 


N.gczaraze czanoplamn palukia w ftaa. Zjeda. 
H „chodsi co czwartek każdego tygodnia. 
PRENUBEKATA ROCZNA: 


w Stanach Zjedn., Mercyku i Kanadzta 42.00 
W Europie. Ameryca Środkowejś BOR 
dniowej, Azyl, Afryce, Australii.. 45.00 


POSZUKIWANIA krewnych 1 znajomych nie 
wynosząca jednego c druku na jedan raz 
B0 cantów, następnie połowę ceny. 

POSZUKIWANIA na ieden raz jak | ogłosze 
nia o założeniu jakiego przedsiębiorstwa 
dla abonentów naprzód płatnych, bezpłatnie. 

ABONENCI ROW mieszkanie, powinni 
podać stary PREZ dołączyć 10c (w zna- 
czkach poczt.) na opłatę zmiany adreau. 

OAZĘ CY przesyłać przez Money 

er, Expresa lub w liścia regiatrowanym. 

Kwoty niższe od dolara można przesyłać 
w znaczkach pocztowych. 


Rqąkopisów nia Ewracamy. 

Wazelkie listy i pieniądze adresować należy: 
W. DYNIEWICZ, 

682 Noble at., Chicago, 111. 


Pterwiza Księgarnia Polaka w Ameryce poalada 


Łsiążki sprowadzona s Europy oras przeszło 
800 dzieł I dziełek własnego wydania i nakładu. 


TELEFON MONROE 12566. 


CHICAGO,II.L., 20 Września 1906. 


BĄDZ TY Z NAMI! 


Po światłości idzie mrok, 
Strop się nieba chmurzy, 
Przerażony szuka wzrok 
Pierwszych znamion burzy. 
Już szalony wicher mknie, 
(irom niebiosa orze— 

Po żywota wszystkie dnie 
Bądź Ty z nami, Bożel 


Gdzież ratunku szukać nam 
Pośród dróg krzyżowych, 

Gdy naokół fałsz i kłam 

W szatach Iśnią godowych. 
Gdy zwątpienie jadem tchnie, 
Zdrada ostrzy noże 

Po żywota wszystkie dnie 
Bądź Ty z nami, Boże! 


Jak na morzu krucha łódź, 
Dusza nam się chwieje, 

Ty jej dawną Wiarę wróć, 
Miłość i Nadzieję, 

Niech nie drzemie serce w Śnie, 
Niechaj patrzy w zorzę— 

Po żywota wszystkie dnie 
Bądź Ty z nami, Boże! 


(dy opuszczą wszyscy nas 

W życiowej rozterce, 

Gdy zgryzoty ciężki głaz 

Przytłoczy nam serce, 

Gdy się złudzeń nitka rwie 

Błagamy-ć w pokorze— 

Po żywota wszystkie dnie 

Bądź Ty z nami, Boże! 
Or-Ot. 


Terroryzm w rewolucyi 
rosyjskiej. 


Nicość umysłowa kiero- 
wników rządu rosyjskiego 
ujawnia się między innemi 
iw tem, że po licznych do- 
świadczeniach, łudzą się 
oni jeszcze, iż uda im się 
najpierw zgnieść rewolucyę, 
uspokoić państwo, a potem 
dopiero przystąpić do pseu- 
do-reform. 

Do rzędu takich utopistów 
biurokratycznyeh* należy i 
Stołypin, który wzorem 
swoich poprzedników, łu- 
dził się, że własną euergią 
i stanowczością podległych 
mu władz zgniecie rewo- 
lucyę. Prasa reakcyjna 
przepełniona była wiadomo: 
ścłami © aresztowaniach 
“komitetów rewolucy j- 
nych”, członków '' bojowych 
organizacyi' itp. Zwiasto- 
wano szumnie zwycięstwo 
policyi. Tymczasem dwa 
ostatnie zamachy na Stoły- 
pina i Mina wykazały całą 
przedwczesność tryumfów 
rządu i całą jego bezsilność 
w sprawie uchronienia naj- 
wybitniejszych swoich 
przedstawicieli od ataków 
rewolucyjnych. Terroryzm 
rewolucyjny występujący 
w postaci zamachów na dy: 
gnitarzy państwa i monar- 
chów nie Jest wymysłem ro- 
syjskim. W mniejszym lub 
większym stopniu występo- 
wał on w rozmaitych cza- 
sach i państwach i uprawia- 
nym był przez stronnictwa 
różne. Nigdzie jednak nie 
przybrał tak wielkich roz- 
miarów jak w Rosyi. Ma 
to swoje głębsze przyczyny: 
w Rosyi wielka rewolucya, 
która wybuchnąć miała na 
całej przestrzeni państwa 
równocześnie, jest z powo- 


du SUW różnic mię- 
dzy mieszkańcami poszcze- 
gólnych części państwa nie- 
możliwą; z drugiej znowu 
strony technika wojskowa, 
dziś bardzo wysoka, daje 
olbrzymią przewagę małej 
garści żołnierzy dobrze 
uzbrojonych, nad masami 
ludu nieuzbrojonego wcale, 
albo źle uzbrojonego. Dla- 
tego też, zanim nastąpi mo- 


ment, w którym znaczna 
część armii przejdzie na 
stronę ludu — terror jest 


jedynie możliwą formą wal- 
ki bezpośredniej z rządem 
w Rosyi, walki, która temu 
ostatniemu zadawać może 
potężne ciosy, tracąc naj- 
wybitniejszych jego przed- 
Stawicieli. Ze ciosy te są 
dotkliwe, wiemy o tem do- 
brze z historyi lat osta- 
tnich. Stracenie Plehwego 
w 1904 roku spowodowało 
częściową zmianę systemu 
vrzez powołanie do władzy 
ks. Mirskiego, za rządów 
którego odbył się pierwszy 
legalny zjazd ziemców, żą: 
dający konstytucyi; strace- 
nie Wielkiego ks. Sergiu- 
szą Aleksandrowicza wywo- 
łało pierwszy manifest car- 
ski o dumie. 

Naturalnie terror rewolu- 
cyjny wtedy tylko wywo- 


łać może wielkie skutki, 
kiedy całe masy narodu 
wciągnięte są do ruchu i 


kiedy znaczna część społe- 
czeństwa z z nimi sympatyzu- 
je. Pierwszy zamach terro- 
rystyczny w Rosyi wyko- 
nany był na Aleksandra II 
w 1866 roku w Petersburgu 
przez Karakozowa. Nie byl 
on jednak na ogół przez 
społeczeństwo sympatycznie 
przyjęty i nawet Hercen 
potępił go, za co zgromił 
go Bakunin. Później przez 
czas dłuższy nie było w Ro- 
syi zamachów, a cała ener- 
gia rewolucyonistów skie- 
rowaną była w stronę pro- 
pagandy wśród ludu prze- 
ważnie wiejskiego; okropne 
prześladowanie ich przez 
władzę skierowały ruch w 
stronę terroru. Rozpoczęła 
go jeszcze *' Ziemla i Wola” 
craz pojedynczy rewolucyo- 
niści. Słynnym był zamach 
Wiery  Zasulicz na ojca 
byłego doradcy cara Tre- 
powa, za znęcanie się nad 
więźniami w Petersburgu. 
Zamach ten dokonany został 
w początkach 1879 r. Sąd 
przysięgłych uniewinił ją 
wówczas, ale rząd mimo to 
chciał ją aresztować, bez 
skutku jednak. Wyemigro- 
wała ona za granicę, gdzie 
przebywała aż do manifestu 
konstytucyjnego z 1905 r., 
poczem wróciła do Rosyi, 
w której po dziś dzień 
przebywa. 

Słynnym był również za- 
mach na szefa żandarmów 
Mezencowa, wykonany w 
dzień na ruchliwych ulicach 
Petersburga w sierpniu 
1878 r. przez Krawczyń- 
skiego, który uciekł i umarł 
przed kilkunastu laty w 
w Londynie. Od r. 1879 do 
1883 za czasów natężonej 
działalności *' Narodnej Wo- 
li? w Rosyi wykonano z 
wielką pracą i odwagą wiele 
świetnie obmyślonych za- 
machów. Z pośród nich 
wszystkich na szczególną 
uwagę zasługuje zamaci 
robotnika Chałturyna na 
cara i jego rodzinę, doko- 
nany w pałacu zimowym w 
1880 roku. Aleksander II 
a wielkimi książętami i 
przedstawicielami  obeych 
mocarstw wchodzić „mieli 
z pałacu do sali jadalnej, 
gdy wybuch bomby zni- 
szczył tę salę wraz z czę- 
ścią pałacu. 


Doskonale został wyko- 
nany zamach na Aleksan- 
dra [I-go w r. 1881, który 
położył kres jego panowa: 
niu. 

Wówczas jednak ruch re- 
wolucyjny był słaby i nie 
miał poparcia dużego, na- 
wet wśród ludności robo- 
tniczych wielkich miast. 


'To też po nieudałym za- 
machu na Aleksandra III, 
ruch terrorystyczny ustał 
na jakiś czas aż do roku 
1901. W tym roku student 
Karpowicz zabił ministra 
Bogolepowa. Od tej chwili 
ruch terrorystyczny w Ro- 
syi wznowiony został z 


wielką siłą. Zamach na Sto- 
łypina pod względem arty- 
styzmu techniczego prze- 
wyższa inne tego rodzaju, z 
wyjątkiem wspomnianego 
powyżej, dokonanego przez 
Chałturyna. 

Nasuwa się teraz pytanie, 
co będzie dalej? Nie ulega 
wątpliwości, że kilka ta- 
kich zamaehów jak na Sto- 
łypina, zmusi rząd do u- 
stępstw, w pierwszej chwili 
mogą być represye, chociaż 
trudno iść już dalej, niż 
obecnie w tym kierunku, 
później jednak rząd, t. j. 
dynastya i wyższa biurokra- 

cya w interesie samoochro- 
ny będą musiały ustąpić. 

Usuwanie ministrów stra- 
szną sprowadza dezorgani- 
zacyę. 

To samo powiedzieć mo- 
żna i o zamachach na Wiel- 
kich książąt; Sergiusz był 
jedną z najgłówniejszych 
sprężyn reakcyi, usunięcie 
go osłabiło rząd. Wielcy 
książęta są reakcyonistami 
wpływowymi bardzo, szcze- 


gólnie szwagier cara Ale- 
ksander ` Michajłowicz i 
Włodzimierz. Niebezpie- 


czeństwo dla rządu i dyna- 
styi jest tem większe, że na- 
stępca tronu jest dzieckiem 
i że w razie śmierci Mikoła: 
ja II rozpoczełaby się na 
dworze walka między Wiel- 
kimi książętami o władzę, 
co osłabiłoby rząd, gdyż 
przez czas jakiś ministro- 
wie nie wiedzieliby, kogo 
słuchać. 

Upadek obecnego rządu w 
Rosyi jest nieunikniony, 
nienniknionem też jest prze- 
kształcenie się tej ostatniej 
na państwo ściśle konstytu* 
cyjne. 


Sumienie się rusza. 


Męczenie dzieci polskich 
w szkołach pruskich nauką 
religii w języku niemieckim 
— wywołuje coraz większe 
wrażenie. 

Nasamprzód stwierdzamy, 
że oprócz już odbytych, 
przygotowuje się szereg 
wieców, na których rodzice 
zaprotestują przeciwko 
zmuszaniu dzieci polskich 
do niemieckiej nauki reli- 
gii, nawet takich dzieci, 
które języka tego nie zna- 
ją jeszcze tak dobrze, żeby 
w nim mogły się uczyć 
prawd wiary. 

Dalej stwierdzamy, że za: 
powiedziany jest podobno 
przyjazd do Poznania radey 
ministeryalnego, który ma 
się rozpatrzyć — w ''straj- 
ku szkolnym”. Nie chcemy 
przesądzać, ale spodziewać- 
by się należało, że tym ra- 
zem pan radca, jeśli istotnie 
przyjedzie — zbada należy- 
cie stosunki i zupełnie bez- 
stronnie zareferuje o nich 
tam, gdzie należy. 

Panu radcy ułatwia wielce 

zadanie Kreuz Ztg.”, 
główny organ stronnictwa 
konserwatywnego, nadają- 
cego ton w Prusach. Utóż 
gazeta ta pisze między inne- 

mi: 

‘“Kwestya językowa, to 
najdrażliwszy czynnik w 
walce z polskością. Temu 
nie można zaprzeczyć. Wiel- 
kopolskiej agitacyi zawdzię 
czamy, że Polacy nadzwy- 
czaj są wrażliwymi, co się 
tyczy ich języka ojczystego. 
Przestrzegamy usilnie przed 
zastosowywaniem zbyt 
gwałtownych środków w 
kwestyi językowej, a mia- 
nowicie w sprawie udziela- 
nia dzieciom nauki religii. 
Stanowczo wystrzegać się 
trzeba małostkowych śro- 
dków, które wywołują obu- 
rzenie. Pamiętać należy o 
wrzawie, którą wywołały 
zajścia wrzesińskie. Zdaje 
się, że w różnych miejsco- 
wościach prowincyi poznań- 
skiej pracuje się nad wywo- 
łaniem zajść podobnych... 
Karać dzieci za to, że słu- 
chają rodziców, nie w y- 
pada, boć przecie właśnie 
szkoła i państwo mają obo- 
wiązek występować w obro- 
nie praw rodzicielskich. 
Czy można karać rodziców? 
Byłoby to możliwem tylko 
w takim razie, gdyby zdoła- 
no udowodnić, że rodzice 
popełnili czyn karygodny. 
Jest to jednakże wykluczo- 
nem. Tak więc dzieci szkol- 
ne w trudnem znajdują się 


położeniu — wywiera się na 
nich przymus sumienia. 
Przecież one słuchać muszą 
rodziców, a także szkoły. 
Jakże w tym razie pogodzić 
jedno z drugiem? W walce 
antypolskiej naszem zda- 
niem koniecznie i zasadni- 
czo unikać trzeba takich 
konfliktów i środków mało- 
stkowych.” 

j Tak „pisze poważna '' Kreuz 


Ztg.” „aznamiennem jest, 
że wywody te powtarza 
"Germania", która w osta- 


tnich czasach mniej niż da- 
wniej okazuje życzliwości 
Polakom. Główny organ 
katolików niemieckich koń- 
czy uwagą, że ‘‘stoi również 
na straży niemczyzny i pań- 
stwa wobec usiłowań wiel- 
kopolskich radykałów i u- 
waża, że koniecznie trzeba 
zwalezać te usiłowania, ale 
pod tym względem należy 
działać sprawiedliwie”. 

Brawo! My niczego inńe- 
go nie żądamy, tylko spra- 
wiedliwości, a chyba nikt 
nie zdoła zaprzeczyć, że o- 
becnie z niej nie korzystamy 
jako poddani Prus i Nie- 
miec. 

Przestroga “‘ Kreuz Ztg.” 
powinna otworzyć oczy tym 
politykierom niemieckim, 
którzy nie widzą tego, co 
się dzieje w zaprzyjaźnionej 

z Prusami i Niemcami Ro- 
T W Królestwie Polskiem 
nie tylko w dziedzinie reli- 
gijnej, ale również na polu 
narodowem zajdą niewątpli- 
wie dalsze jeszcze zmiany 
na korzyść Polaków. Poli- 
tycy prusko-niemieccy po: 
winni z wypadków w Rosyi 
wyciągnąć odpowiednie 
wnioski i wskazówki. 


STARAJCIE SIĘ O PAPIERY 
OBYWATELSKIE PRZED 
DNIEM 27go WRZE- 
SNIA. 


Otrzymanie papierów obywa- 
telstwa amerykańskiego po dniu 
27go września, b. r., połączone 
będzie z niemałym zachodem, a 
nawet kłopotem i znacznym wy= 
datkiem. Z dniem 27go b. m., 
wchodzi bowiem w życie nowa 
ustawa kongresowa, której szcze- 
góły zamierzam objaśnić roda- 
kom w niniejszym artykule. Są 
to przepisy bardzo wymagające 
i dlatego też ktokolwiek ma pra- 
wo zostania obywatelem amery- 
kańskim, niech się postara o 
swe papiery przed dniem 27go 
września, póki dotychczasowe u- 
stawy Są prawomocne i póki 
koszt papierów wynosi tylko 50 
centów. Pamiętać trzeba, że kto 
się zgłosi po papiery obywatel- 
skie po dniu 27ym września, 
ten może się spodziewać swego 
certyfikatu gdzieś około Nowego 
Roku, a zatem nie będzie mógł 
głosować przy nadchodzących 
wyborach. Wobec tego spodzie- 
wać się należy, że każdy Polak 
przebywający w Stanach Zjedno- 
czonych pięć lat i posiadający 
pierwsze papiery od dwóch lat 
zgłosi się w towarzystwie dwóch 
świadków do sądów  powiato- 
wych w tych dniach, a w ka- 
żdym razie przed 27mym wrze- 
Śnia i nabędzie praw obywatel- 
skich bez wielkiego wydatku i 
kłopotu. 

Zwracam uwagę wszystkim 
interesowanym, że opieszałość w 
tym względzie nietylko kandy- 
datom poiskim wyjdzie na nie- 
korzyść, ale może dla niejednego 
rodaka stać się przeszkodą w 
otrzymaniu obywatelstwa. 

Może porównanie teraźniejsze- 
go prawa z nową ustawą najle- 
piej sprawę objaśni: 

Dziś można się posługiwać tłu- 
maczem przed sądem, później 
trzeba będzie w języku angiel- 
skim na wszelkie a dosyć liczne 
pytania módz odpowiedzieć. 

Dziś papiery obywatelskie ko- 
sztują tylko 50 centów, później 
trzeba będzie płacić $5.00. Dziś 
wystarczy pójść raz do sądu z 
dwoma świadkami, potem trzeba 
będzie raz pójść samemu, a na- 
stępnie jeszcze dwa razy ze 
świadkami. Dziś świadkowie nie 
podlegają zbyt surowym wywia- 
dom, później nie łatwo będzie bo 
świadka, który zechce wysta- 
wić się na krzyżowy ogień sądu 
i rządowej prokuratorył. 

Jakież są wymagania nowego 
prawa? Trzebaby może zbyt dłu- 
go rozwodzić się nad każdym je- 
go paragrafem. Będzie najlepiej, 
gdy podam przepisy jego w po- 
rządku takim, według którego 
postępować będzie musiał rodak 
nowoprzybyły z ziemi ojczystej. 

Przypuśćmy, że Józef Zawor- 
ski przybył z kraju do Ameryki, 
wyłądowawszy dnia 28go wrze- 
Śnia. Już wtedy obowiązywać bę- 
dzie nowa ustawa o nadawaniu 
praw obywatelskich. Zaworski 
osiedla się w Chicago bo tu ma 
przyjaciół lub krewnych. 

Przypuśćmy, że po roku albo 
dwóch postanowi pozostać na sta- 
łe w tym kraju i pragnie stać się 
obywatelem amerykańskim. 

Będzie musiał udać się do biu- 
ra klerka sądu związkowego albo 
powiatowego i ziożyć swą dekla= 


racyę, że pragnie zostać obywate- 
lem amerykańskim. Ta deklara- 
cya zastępująca teraźniejsze 
''pierwsze papiery” kosztować 
go będzie $1.00. Załatwić się mo- 
że z klerkiem sądu przy pomocy 
tłumacza, jeżeli jeszcze nie przy- 
Swoił sobie języka angielskiego 
dostatecznie. 

Od tej pory Zaworski będzie 
musiał czekać dwa lata całe a w 
dodatku o tyle dłużej, aż upłynie 
5 lat od czasu jego wylądowania 
na ziemi amerykańskiej. Będzie 
to przy końcu września, w roku 
1911. 

Pisze teraz do Biura Naturali- 
zacył w Washingtonie, z prośbą o 
wydanie mu Świadectwa dowo- 
dzącego, że przed pięcioma laty 
przybył do Stanów Zjednoczo- 
nych. Urzędnicy tego biura przej- 
rzą księgi imigracyjne w Nowym 
Yorku i znalaziszy wszystko w 
porządku przysyłają Zaworskie- 
mu pożądane świadectwo bezpłat- 
nie. 

Wtedy Zaworski postara się © 
dwóch sąsiadów lub znajomych 
na świadków. Ci świadkowie mu- 
szą być obywatelami tego kraju. 
Muszą być nadto ludźmi dobrej 
sławy i muszą módz zeznać pod 
przysięgą, że wiedzą, iż Zaworski 
mieszkał w Stanach Zjednoczo- 
nych od pięciu lat. Z nimi udaje 
się do biura sądowego zabierając 
z sobą kopię swej pierwszej de- 
klaracyi i świadectwo otrzymane 
od rządu washingtońskiego. 

Tu już prawo stanowczo wy= 
maga, aby Zaworski odpowiadał 
po angielsku na wszelkie pytania 
stawiane mu przez klerka sądo- 
wego. Obaj świadkowie muszą 
złożyć zaprzysiężone zeznania, w 
formie affidavits. Zapytani będą, 
czy Zaworski jest człowiekiem 
zachowującym prawa; czy kiedy 
był aresztowany albo karany i 
czy poznał konstytucyę Stanów 
Zjednoczonych i tutejszy ustrój 
państwowy i czy te mu się podo- 
bają. Badani będą także świad- 
kowie co do własnego charakte- 
ru, zatrudnienia itp. 

Jeżeli wszystko pójdzie gładko, 
Zaworski podpisze formalną apli- 
kacyę a świadkowie swe zezna- 
nia. Klerk zażąda od Zaworskie- 
go $2.00, zaregestruje jego apli- 
kacyę, naznaczy dzień przesłu- 
chania przed sądem, mniej wię- 
cej za trzy miesiące, jeżeli pod- 
czas sesyi sądowych i odprawi 
Zaworskiego do domu. 

Teraz klerk sądowy poczyna 
działać. Wystawia duplikat apli- 
kacyi Zaworskiego, i załączy” 
wszy doń ''affidavits'* świadków 
i certyfikat przesyła całą tę plikę 
w przeciągu następnych trzydzie- 
stu dni do biura dla spraw natu- 
ralizacyjnych w Washingtonie. 
Tu specyalni inspektorzy badają 
czy każdy Szczegół w papierach 
podany zgadza się z prawdą. 
Gdyby się okazało, że świadko- 
wie Zaworskiego są tak zwany= 
mi  ' świadkami z profesyi”, 
albo, że Zaworski jest krymina- 
listą, lub człowiekiem niemoral- 
nego prowadzenia się, wtedy na- 
czelnik biura washingtońskiego 
uwiadomiłby miejscowego, rze- 
cznika rządowego, któryby poja- 
wił się w sądzie na dniu ozna- 
czonym dla nadania praw oby- 
watelskich Zaworskiemu i za- 
przeczyłby mu prawa do obywa- 
telstwa. Gdyby sąd protestu nie 
uznał, mógłby rzecznik wnieść 
apelacyę do wyższego sądu. 

Jeżeli natomiast przekonano 
się, że Zaworski jest dobrym, 
spokojnym człowiekiem a jego 
świadkowie dobrymi obywatela- 
mi amerykańskimi, natenczas 


jego aplikacyę i odsyła klerkowi 
sądowemu. 


czonym Zaworski udaje się z 
świadkami na przesłuchanie są- 
dowe. Wykazuje się, że umie po 
angielsku, że może odpowiedzieć 
na każde pytanie sędziego i rze- 
cznika rządowego w języku kra- 
jowym. 

Jeżeli sędzia przyznał mu pra- 
wa obywatelskie Zaworski płaci 
kierkowi drugie $2.00 (razem 
$5.00, z tem co poprzednio musiał 
zapłacić) i otrzymuje istne cacko 
Sztuki rytowniczej w formie cer- 
tyfikatu obywatelstwa—wykona= 
nego w drukarniach rządowych 
w Washingtonie na papierze ban- 
knotowym — i po tylu trudach i 
ceregielach staje się obywatelem 
wielkiej rzeczypospolitej amery- 
kańskiej. 

Rodacy! Wy, którzy teraz je- 
steście uprawnieni do obywatel- 
stwa! Nie zaniedbujcie tej osta- 
tniej sposobności skorzystania z 
łatwych warunków pozostania 


obywatelami. Macie już tylko 
niespełna dwa tygodnie. Środa 
dnia 27go września, to ostatni 


termin.  Uwolnijcie się od zajęć 
na pół dnia, najlepiej przed po- 
łudniem, byle nie w sobotę, 
idźcie ze świadkami i załatwijcie 
się ze Sprawą obywatelstwa raz 
na zawsze. Kto zaś nie może u- 
wolnić się od swego zatrudnie- 
nia, albo nie może uprosić sobie 
dwóch świadków by mu we dnie 
posłużyli w tej ważnej sprawie, 
niech uważa na ogłoszenie w 
gazetach, z zapowiedzeniem w 
które wieczory sędziowie nada- 
wać będą prawa obywatelskie. 
Obiedwie wielkie partye robią 
przygotowania w tym kierunku 
i zdaje się, że będzie sześć sesyi 
wieczornych dla ŚPIAW naturali= 
zacyi. 

Muszę tu też eh A że 
prawo odmawiające nieobywate- 
lom posiadania gruntowych wła- 
Sności bywa coraz to powszech- 
niej i Ściślej przestrzegane. A 
także i to, że skutkiem skompli- 


biuro w Washingtonie aprobuje 


Wreszcie więc na dniu ozna- 


kowanej procedury nowego pra- 
wa i kosztów połączonych z jego 
przepisami, nie będzie nam 
wzrastała liczba wyborców pol- 
skich tak gromadnie, jak dotych- 
czas (gdyż właśnie przeciw temu 
wymierzona została ta ustawa) a 
więc teraz jeszcze pora ratowania 
Sytuacyi do pewnego stopnia. 

Mamy w samem mieście Chica- 
go jakich pięć tysięcy Polaków 
uprawnionych do obywatelstwa. 
Ci powinni tak dla własnego do- 
bra jak i dla dobra naszej naro- 
dowości w tym kraju, stać się w 
tych dniach obywatelami. 

Win. J. Jóźwiakowski, 

kandydat na klerka sądu obwo- 
dowego. 


DLA TYCH CO CHCĄ OTRZY- 
MAC PAPIERY OBYWA- 
TELSKIE. 

W Stanach Zjednoczonych cu- 
dzoziemiec w wielu razach jest 
upośledzonym i dlatego my pola- 
cy tutaj zamieszkali powinniśmy 
nie zwlekać z wyrobieniem sobie 
papierów obywatelskich, bez 
względu na to, czy zamierzamy 
tutaj pozostać, czy wrócić; tem- 
bardziej, że podnoszą się głosy w 
kongresie w Washingtonie, aże- 
by przystęp do uzyskania praw 
obywatelskich, amerykańskich 
ograniczyć. Dla wygody więc 
czytelników naszych poniżej po- 
dajemy, w angielskim i polskim 
języku, pytania, jakie mniej wię- 
cej żądają kandydatowi chcące- 
mu otrymać drugie papiery. 

Question: (Pytanie). Under 
what form of governent do we 
live? 

Answer: (Odpowiedź). We live 
under republican government. 

Q. Who makes the laws of this 
Country? 

A. The Congress. 

Q. Who is at the head of this 
government of the United States? 

A. The President. 

Q. What does the Congress 
consist of? 

A. It consist of Senate and of 
House of Representatives. 

Q. Who is at the head of the 
State? 

A. The Governor. 

Q. Which city is the Capital 
of the United States? 

A. The City of Washington. 

Q. Which city is the capital of 
the State of New York? 

A. The City of Albany. 

Q. Who was the first Presi- 
dent of the United States? 

A. George Washington. 

Q. Who is now the President 
of the United States? 

A. Theodore Roosevelt. 

Q. Who makes the laws of 
each State? 

A. The laws of each State are 
made by their Legislatures. 

Q. Of what do the Legisla- 
tures consist? 

A. They consist of Senate and 
Assembly. 

Q. How many States 
Union? 

A. Forty six States. 

Q. How many Senators has 
each State in the United States? 

A. Two Senators has each 
State. 

Q. How are the Senators elec- 
ted? 

A. The Senators are elected by 
the Legislature of each State for 
six years. 

Q. How is the President elec- 
ted? 

A. By the Electors for four 
years. 

Q. How are the Representa- 
tives elected? 

A. By the people, for the per- 
iod of two years. 

Q. Have you read the Consti- 
tution of the United States? 

A. Yes. 

Q. What is it? 

A. It is the fundamental law 
of this Country. 

Q. Into how many parts is 
the Government of the United 
States divided? 

A. It is divided into three 
parts: the Executive, Legislative 
and Judiciary. 

Q. Who is 
Branch? 

A. Tne President. 

Q. Who forms the Legislative 
Branch? 

A. The House of Congress, both 
Branches. 

Q. Who forms the 
parts of the Government? 

A. The Supreme Court of the 
United States. 

Q. What powers and duties has 
the President? 

A. The President is Command- 
er in Chief of the Army and Navy 
of the U. S. he has the pardoning 
power, the veto power, and signs 
or vetoes the Bills of Congress, 
but if he neglects or refuses to 
sign such Bills within ten days, 
they become a law, as if he has 
signed them. 

Q. When was the Declaration 
of Independence of this Country 
signed and proclaimed? 

A. July śth, 1776. 

Q. Who wrote it? 

A. Thomas Jefierson in Phila- 
delphia. 

Q. How many years does this 
Republic exist? 

A. One hundred 
years. 


in the 


the Executive 


Judicial 


and Thirty 


POWYZSZE PYTANIA PRZE- 
TŁOMACZONE NA POLSKIE. 
P. Pod jakim rządem żyjemy? 
0. Zyjem tu pod rządem wolnej 

Rzeczypospolitej. 

P. Kto ustanawia prawa w 
tym kraju? 

O. Kongres Stanów Zjednoczo- 
nych. 

P. Kto jest najwyższym urzę- 
dnikiem rządu Stan. Zjed.? 

O. Prezydent. 

P. Z czego się składa Kongres? 

O. Kongres składa się ze Sena- 
tu i z Izby Reprezentantów. 

P. Kto jest najwyższym urzę- 
dnikiem w Stanie? 


O. Gubernator. 


P. Które miasto jest stolicą 
Stanów Zjednoczonych? 


O. Miasto Washington. 


P. Które miasto jest stolicą 
Nowego Yorku? 


O. Miasto Albany. 


P. Kto był pierwszym Prezy= 
dentem Stanów Zjednoczonych. 

O. Jerzy Washington. 

P. Kto jest obecnie Prezyden- 
tem? 

O. Teodor Roosevelt. 

P. Kto ustanawia prawa dia 
każdego Stanu? 

O. Legislatury poszczególnych 
Stanów. 

P. Z czego składają się Legi- 
slatury Stanowe? 

O. Z Senatu i Izby Reprezen- 
tantów. 


P. lle jest Stanów w Unii? 
O. Czterdzieści i sześć. 


P. Ile senatorów wysyła do 
Washingtonu każdy Stan? 


O. Dwóch senatorów. 


P. W jaki sposób są senatoro- 
wie obierani? 


O. Przez l.egisilaturę Stanową 
na sześć lat. 


P. W jaki sposób obierany jest 
Prezydent? 


O. Przez Elektorów, wybiera- 
nych wprost przez lud, a urząd 
swój sprawuje przez cztery lata. 

P. Kto wybiera Reprezentan- 
tów? 

O. Lud wybiera ich na cztery 
lata. 

P. Czy czytałeś pan Konstytu- 
cyę Stanów Zjednoczonych? 

O. Tak, czytałem ją. 

P. Co to jest Konstytucya? 


O. Są to zasadnicze prawa Sta- 
nów Zjednoczonych. 


P. Na ile Wydziałów dzieli się 
rząd Stanów Zjednoczonych? 

O. Na trzy, a mianowicie: 
Wydział Wykonawczy, Prawo- 
dawczy i Sądowy. 

P. Kto stanowi Wydział Wy- 
konawczy? 


O. Prezydent. 


P. Kto stanowi Wydział Pra- 
wodawczy? 


O. Obie izby Kongresu. 

P. Kto stanowi Wydział Sądo- 
wy? 

O. Najwyższy Sąd Stanów Zje- 
dnoczonych. 

P. Jakie są obowiązki i władza 
Prezydenta? 


O. Prezydent jest głównodo- 
wodzącym armii i floty Stanów 
Zjedn., ma władzę ułaskawiać 
skazanych od śmierci łub z wię- 
zienia, może postawić weto prze- 
ciw uchwałom Kongresu; uchwae= 
ły, którym się on sprzeciwia, — 
musi podpisać, lecz jeżeli ich nie 
podpisze stają się one prawomo- 
cnemi. 

P. Kiedy ogłoszono kraj ten 
niepodległym? 

O. Uczynłono to dnia 4 lipca, 
1776 roku. 


UWAGA!-W każdym Stanie jest 
inna stolica i inny Gubernator, 
więc na zapytanie: kto jest gu- 
bernatorem Stanu? — trzeba ina- 
czej odpowiedzieć i trzeba przed 
tem zapytać się takiego, co wie 
nazwisko stołecznego miasta i 
nazwisko gubernatora danego 
Stanu. Zresztą, po obywatelskie 
papiery najlepiej jest udawać się 
do sądu z człowiekiem wpływo- 
wym, znanym sędziemu, (jeżeli 
możliwie i umiejącym dobrze po 
angielsku), a wtedy sędzia nie 
będzie robił trudności, lecz pa- 
piery łatwiej wyda. 


O KĄPANIU. 


Najważniejszą rzeczą podczas 
lata jest częste, bardzo częste ką- 
panie się, czy to w domu, czy też 
na świeżem powietrzu, a to dla- 
tego, by utrzymać pory ciała o- 
twarte. Wówczas ciało będzie się 
zawsze czuć dobrze i wolnem bę- 
dzie od nieprzyjemnych i bole- 
snych wyrzutów. Jeżeli równo- 
cześnie z tem częstem kąpaniem 
i Trinera Amerykański Eliksir 
Gorżkiego Wina będzie używa- 
nym regularnie, lato nie będzie w 
stanie zaatakować nas niebezpie- 
czną chorobą organów trawienia. 
Ten środek jest absolutnie pole- 
ganła godnym i niezawodnym we: 
wszystkich chorobach, których 
charakterystyką są: osłabienie, 
utrata apetytu i bladość cery i 
zawsze pomoże, jeżeli użyty zo- 
stanie na czas. Nawet w chroni- 
cznych chorobach organów tra- 
wienia takich, które opierały się 
wszelkiemu leczeniu, Trinera A- 
merykański Eliksir  Gorżkiego 
Wina dawał zawsze jak naljep- 
Sze wyniki. Polecamy go gorąco 
nerwowym, chorowitym ludziom 
itym, którzy chcą posiadać do- 
skonałe trawienie. Do dostania 
w aptekach lub u fabrykanta 
Jos. Triner, 799 So. Ashland ave., 
Chicago, III. 


- 


'hrabina musiała 


Smutne spotkanie. 


MONACHIUM, Bawarya, 
13 września. — Była nastę- 
pczyni tronu saskiego, a o- 
becna hrabina Montignoso, 
która dla nauczyciela swych 
dzieci i kochanka Girona 
rzuciła męża, dzieci i koro- 
nę królewską, mogła we- 
dług umowy widzieć się tu 
na chwilkę ze swemi dzie- 
ćmi. Zupełnie złamana na 
ciele i duchu ze spazmaty- 
cznym płaczem rzuciła się 
w objęcia swych dzieci, 
całując je bezustannie i tu- 
ląc do serca. Świadkowie 
tej sceny nie mogli się 
powstrzymać od łez, zwła- 
szcza, że i dzieci królew- 
skie, zobaczywszy matkę 
po kilku latach rozłąki, z 
krzykiem rzuciły się w jej 
objęcia i nie chciały jej pu- 
ścić, gdy upłynął czas i 
natych- 
miast się oddalić. Unosząe 
się od łez i łkań musiała 
natychmiast wyjechać z 
Monachium do swej willi 
w Florencyi, we Włoszech. 


Stensland jedzie. 


TANGIER, Afryka, 13 
września. Paweł Sten- 
sland wyjechał wczoraj na 
parowcu Prinz Adalbert"' 
z Gibraltaru do Nowego 
Yorku. Równocześnie nade- 
szła tu wiadomość z Tan- 
gieru, że oszust przygoto- 
wuje zeznanie piśmienne, 
które odda w ręce władz, 
gdy go przywiozą do Chi- 
cago. 

W zeznaniu tem Stensland 
poda szczegółowo wszystkie 
swe przewinienia począwszy 
od dziesięciu lat, kiedy u- 
czynił pierwszy fałszywy 
krok. Nie będzie oszczędzał 
siebie ani innych, którzy są 
winni porówno z nim. 

Proces ten potrwa bardzo 
krótko, ponieważ tak chce 
gam Stensland, mówiąc, że 
nie chce narażać stan na 
więcej wydatków. 

Grand jury już został za- 
przysiężony i rozpocznie na- 
tychmiast śledztwo w spra- 
wie upadłego banku. 

Pozwy sądowe wysłano 
wczoraj dwudziestu pięciu 
świadkom, a nadto wezwa- 
nych ma być jeszcze około 
trzydziestu. Przeciw Sten- 
slandowi i kasyerowi He- 
ringowi wniesionych be- 
dzie przeszło trzydzieści 0- 
skarżeń. Zdaje się także, 
że zebrane będą dostate- 
czne dowody, aby, wystą' 
pić sądownie przeciwko in- 
nym osobom, które miały 
jakąkolwiek styczność 2 
bankiem, a więc przeciwko 
dyrektorom, wiceprezyden- 
towi i innym. 

Świadkami są byli urzę- 
dnicy banku, stanowy rew!” 
zor bankowy, kupcy 1 prze- 
mysłowcy, którzy mają U- 
dowodnić, że noty wypisane 
na ich nazwiska są fałszo- 
wane. 

Książki i rekordy banku 
przeniesiono do sądu kry- 
minalnego. Według brzmie* 
nia praw dyrektorom ma 
być wykazane, że urzędnicy 
przyjmowali depozyty, w1e- 
dząc, że bank jest niewypła” 
calny. 

Egzaminacya dokumen- 
tów wykazuje, że Paweł O. 
Stensland jednego razu 
wziął $19,200 z depozytów 
bankowych. Suma ta była 
złożoną w banku dnia 10 
kwietnia 1903 r. Depozytu 
tego nie  zaciągnięto do 
książki, a notatkę odnośną 
znaleziono na półce. 

Inspektor Shippy przed- 
łożył wczoraj fakta proku- 
ratorowi stanowemu, zebra- 
ne z notatek Franciszka Ko- 
walskiego, który popełnił 
samobójstwo, dręczony wy- 
rzutami sumienia, iż o nie- 
uczciwości Stenslanda tak 
długi czas milczał. 


Wielka burza. 


"NEW YORK, 13 wrze- 
śnia. — Gdy przybił do 
przystani owocowy paro- 
wiec Baker z San Antonio 
— dwie kobiety znajdujące 
się na pokładzie, wybiegły 
prędko na brzeg 1 modliły 
się na klęczkach, że Bóg 
wyratował ich od zagłady 
podczas silnej burzy, jaką 
okręt musiał przebyć. Były 
chwile podczas podróży, W 


których zdawało się, że lu- 
dzie na okręcie nigdy już 
nie zobaczą lądu. Parowiec 
miał przybyć do Nuwego 
Yorku jeszcze w niedzielę, 
tymczasem spóźnił się i do- 
wlókł się do portu znacznie 
uszkodzony. Olbrzymie bał- 
wany morskie przelewały 
się przez pokład i pogasiły 
ogień pod kotłami, wskutek 
czego parowiec płynął gna- 
ny tylko wiatrem. 


Katastrofa kolejowa. 
SUDBURY, Ont., 14 


września. — W miejscowo- 
ści Azlida nastąpiło fatal- 
ne zderzenie się pociągów, 
w którem dwanaście osób 
zostało zabitych, a jedena- 
ście odniosło rany. Zderzyły 
się z sobą dwa pociągi 0830- 
bowe kolei Canadian Paci- 
fic. 

Jeden pociąg naładowany 
robotnikami farmerskimi 
stał na szynach w Azlida, 
czekając na ekspres dążący 
na wschód, gdy nadjechał 
osobowy pociąg z przeci- 
wnej strony i wpadł w ca- 
łym pędzie na lokomotywę 
pociągu farmerskiego. Na 
miejscu przeprowadzone 
śledztwo wykazało, że ma- 
szynista nie mógł wstrzy- 
mać pociągu, ponieważ au- 
tomatyczne hamulce nie 
funkcyonowały. t 

Wszyscy ranni i zabici 
spali w pierwszym wagonie 
tuż za lokomotywą, który 
rozstrzaskany został w dro- 
bne kawałki. Inne wagony 
zostały nieuszkodzone i po- 
zostały na torach. Zabici są 
samymi Kanadyjczykami. 
Kompania kolejowa wdro- 
ży energiczne śledztwo. 


Dziwak. 
FULTON, Ky., 15 wrze- 
śnia. — James Broder, fi- 


nansista i stary obywatel te: 
go miasta, znany ze swoich 
dziwactw, umarł wczoraj. 
Dwa lata temu kupił sobie 
trumnę i wykuł grób w 
skale, do którego złożono 
jego zwłoki. Ciało okręco- 
no czterdziestu yardami płó- 
tna, które zmarły zakupił 
był przed śmiercią. W te- 
stamencie wyraził życzenie, 
aby pochowano go szybko i 
bez żadnych parad, czemu 
też uczyniono zadość. 


Nieszczęście. 
COLUMBUS, Ohio, 15 
września. — Podczas uro- 


czystości odsłonięcia pomni- 
ka MceKinley'a publiczność 
zachowywała się tak skan- 
dalicznie i z taką dzikością, 
że omal nie przyszło do 
wielkiej katastrofy. Ludzie 
pchali się do trybun jak by- 
dło i tratowali mdlejące ko- 
biety. Mów i uroczystości 
wcale nie było. Córka pre- 
zydenta pani Longworth, 
widząc co się dzieje, dała 
sygnał i zasłony pomnika 
spadły. Tymczasem policya 
zaczęła się bić z tłumem, 
a pani Longworth z mężem 
i kilku dygnitarzami ucite: 
kli z trybuny oknem do bu- 
dynku gubernatora. Jednak 
i tam wpadło w jednej 
chwili kilkaset kobiet i tak 
się zaczęły cisnąć, że omal 
się nie pozaduszały. W koń- 
cu pani Longworth zdołała 
przedostać się do automobi- 
lu i uciekła z mężem wprost 
do wagonu. 


Kongres murzyński. 


HARPERS FERRY, W. 
V., 15 września. — Odbyła 
się tu uroczystość murzyń- 
ska z powodu 100 rocznicy 
urodzin znanego przywódcy 
murzyńskiego w Stanach 
Zjednoczonych, Johna Bro- 
wna, który również brał u- 
dział w wojnie domowej i 
odegrał bardzo poważną ro- 
lew bitwie pod Osawato- 
mie. Uroczystość tę urzą- 
dziła organizacya murzyń- 
ska, którą powołano do ży- 
cia w Niagara Falls, w 
lipcu 1905 rokui od miej- 
scowości nazwano *' Niagara 
Movement”.  Organizacya 
ta składa się z samych mu- 
rzynów, którym przywodzi 
kilkadziesiąt jednostek mu- 
rzyńskich, które potrafiły 
sobie zdobyć w życiu społe- 
cznem Stanów Zjednoczo- 
nych wybitniejsze stanowi- 
ska, wpływ i znaczenie na- 
wet w polityce wewnę- 


trznej kraju. Do Harpers 
Ferry z okazyi uroczystości, 
zjechali się murzyni w bar: 
dzo poważnej liczbie, a po- 
wołana do życia organiza- 
cya odbędzie pierwszą swą 
regularną konwencyę, która 
ma na celu przyjęcie odpo- 
wiedniego programu tak, 
aby organizacya powyższa 
mogła objąć kierunek nad 
10 milionami murzynów w 
Stanach Zjednozonych, aby 
była rasową przedstawiciel- 
ką i mogła zdobywać wpływ 
i rzeczywiste uprawnienie 
w życiu  społecznem dla 
czarnych obywateli w tym 
kraju. Zjazd murzyński w 
Harpers Ferry, to pierwszy 
krok do zjednoczenia mu- 
rzynów i łącznego ich dzia- 
łania w celu przyszłości mu- 
rzynów w Stanach Zjedno- 
czonych. 


Wilkes Barre, Pa. — Sta: 
nisław Austin, Śletni polski 
chłopiec, tu zamieszkały, 
poszedł ze swoim ojcem 
zbierać węgle, wykopał 830- 
bie dołek i został w nim 
przywalony i zaduszony na 
śmierć. >- 


Seranton Pa. Agata 
Mozalska została areszto- 
waną pod zarzutem zamor- 
dowania własnego , dziecka. 
Ciało małego dziecięcia zna- 
lazło dwu Polaków zakopa- 
ne w piwnicy, gdzie Agata 
Mozalska mieszkała poprze- 
dnio. 


Sugar Notch, Pa.— Odby- 
ło się tu uroczyste poświę- 
cenie rzym. kat. kościoła 
św. Rodziny. Ceremonii do- 
pełnił ks. biskup Hogan w 
asystencyi kleru miejscowe- 
go i zaproszonych gości. Je- 
Śli eofniemy się myślą w 
przeszłość, to przypomina- 
my sobie, że lat temu dwa- 
dzieścia trzy wstecz tylko 
jeden Polak mieszkał w tem 
miejscu, a już w jedenaście 
lat później siedm polskich 
rodzin mieszkało w Sugar 
Notch, ależąc do parafii ks. 
Gramlewicza w Nanticoke. 

dwa lata później zawiąza 
no Tow. polskie, do którego 
należeli Polacy tam osiedli, 
kupiono trzy loty i przy- 
stąpiono do budowy kościo- 
ła. Obowiązki duchowne 
spełniał z początku ks. Kar- 
piński, następnie ks. Sucho- 
cki, potem ks. Nowicki, o 
becnie od sierpnia 1903r. ks. 
Drajer. Jego administracyj- 
nym zdolnościom zawdzię* 
czać należy, że długi zosta- 
ły spłacone w krótkim cza- 
sie, plebania wybudowana, 
miejsce na cmentarz kupio- 
ne i wartość obecna mają- 
tku kościelnego wynosi 
przeszło 20,000 dol. Tak 
przy wspólnej pracy i do- 
brych chęciach dają się po- 
konać wszelkie trudności, a 
członkowie parafii w Sugar 
Notch powinni być dumni z 
tego, że mają u siebie tak 
dzielnego proboszcza. 

Little Falls, Minn.— Na 
urząd komisarza 5-tego dy- 
stryktu ze strony demokra- 
tycznej kandyduje Antoni 
Kozioł. 


Zamachy w Rosyi. 


Jedna e gazet pnie 
odaje ofiary zamachów w 
Róż od r. 1901 do 1906. 
Zamordowani zostali: 

W r: 1901 minister oświa- 
ty Bogolepow. W r. 1902 
minister spraw  wewnę- 
trznych Sypiagin. W r. 1905 
gubernator Ufy, Bogdano- 
wicz. W r. 1904 jenerał-gu* 
bernator Finlandyi Bobri- 
kow, wicegubernator Jeli- 
sawetpola Andrzejow, m! 
nister spraw wewnętrznycć 
Plehwe. _ 1 

W r. 1905 prokurator fin- 
laudzkiego senatu Jonhson, 
gubernator Baku ks. Naka- 
schidże, wielki ks. Sergiusz 
Aleksadrowicz, starosta 
Moskwy ks. Szuwałow. 

W r. 1906 wiceguberna- 
tor Tambowa Bogdanowicz, 
zastępca wicegubernatora 
Tambowa _ Luszlenowski, 
zastępca _ wicegubernatora 
Połtawy Filonow, guberna- 
tor Slepcow, jenerał-guber- 
nator Jekaterynosławia 
Szeltomowski, komendant 
portu petersburskiego ad- 
mirał Kusmicz, komenderu- 
jący flotą czarnomorską ad- 
mirał Tszuchnin, pomocnik 


GAZETA OLSKA- 


jenerał-gubernatora war- 
szawskiego jen. Markrafski, 
gubernator Samary Block. 

Do tego doliczyć należy 
ofiary najnowszych zama- 
chów: jeneral Zamiatin w 
Petersburgu, minister 
Chwostow w Petersburgu, 
marszałek dworu Woronin 
w Petesburgu, książę Naka- 
schidże w Petersburgu, je- 
nerał Minn, dowódca pułku 
gwardyi w Petersburgu, 
zastępca jenerał-gubernato- 
ra warszawskiego jenerał 
Wohlarski, komendant mia- 
sta Helfsingfors jen. Wute- 
nau. 


Ranni: 
W r. 1902 gubernator 
Charkowa ks. Oboleński. 
W r. 1903 gubernator wi- 
leński Wahl. 
W r. 1904 namiestnik Kau- 
kazu ks. Golicyn. 


W r. 1905 gubernator 
Wyborga Miasojedow. po- 
mocnik gubernatora finlan- 
dzkiego Dietrich, naczelnik 
policyi w Warszawie Nol- 
cken, gubernator Ufy jen. 
Sokołowski, gubernator 
mohylowski Klingenberg, 
gubernator łomżyński baron 
Korff. 

W r. 1960 wiceguberna- 
tor Ufy Kielenowski. gu- 
bernator Czerinkowa Chro- 
stow, wicegubernator irku- 
cki Miszin, gubernator Mo- 
skwy Dubasow, gubernator 
warszawski jenerał Skałłon, 
naczelnik polieyi w Peters- 
burgu Gory. 

Spis powyższy zawiera na- 
turalnie tylko nazwiska 
wyższych dostojników pań- 
stwowych, gdyż liczba za- 
mordowanych lub rannych 
niższych urzędników idzie 
w tysiące. Od 11 do 20 sier- 
pnia r. b., a więc W. 
dniach zabito nie mniej jak 
101 żandarmów, policyan- 
tów itd., a raniono 42. Li- 
czba zabitych lub rannych 
osób prywatnych w tym sa- 
mym czasie wynosi 291. 
Straszne liczby! 


mm | 


DOZA dobrego lekarstwa 
w stosownym czasie zapo- 
biegła wielu _ niebezpie- 
cznym chorobom, a nawet 
długoletnim  cierpieniom. 
Gy będziecie mieli pod ręką 
butelkę tego starego zioło- 
wego lekarstwa, Dra Piotra 
(Gomozo jesteście przygoto- 
wani na wszelkie wypadki. 
Działa szybko, jest nieza- 
wodnym środkiem i leczy 
na stałe. Aptekarze nie ma- 
ją go. Sprzedają go wprost 
ludziom specyalni agenci, 
naznaczeni przez właścicie- 
li. Dr. Peter Farhney and 


Sons Co., 112—118 So. 
Hoyne ave., Chicago, Ill. 
—— 


NOWA KSIĄŻKA 
Opuściła prasą “Gazety Polskiej” 
broszura zawierająca artykuły: 


Mistrz Twardowski, 


Napisał Lucyan Rydel, 


oraz artykuł pt. 


Maszyna do obcinania głów. 


, Cena.... 5c 
W. Dyniewicz, 
532 Noble st., Chicago, III. 


Biblia 


Księgi Starego 
i Nowego Testamentu : 


wydanie kompletne 
na język polski przełożone przez 


ks. Jakóba Wujka 


1 wydane w Krakowie 1500 roku. 


Zakupiliśmy cały zapas tej 
Biblii w Europie od dawna 
poszukiwanej i tego dzieła, 
abrobawanego przez władzę 
Apostolską, nigdzie niemożna 4 
nabyć, tylko u nas, gdyż 
| pozostało go tylko 300 sztuk. 

Cała Biblia obejmuje trzy ę 
tomy o 2550 stronicach wy- 

» raźnego druku na pięknym © 
papierze, oprawne ozdobnie $ 
w skitogen i wyzłoconymi 5 


tytulikami na okładce 


Cena Biblii (3 tomy) $12.00. 


W. Dyniewicz, . 


$ 532 Noble st, Chicago, III. ; 


-Ten$30 Złoty Zegare 


Języka Polskiego 


NOWE WYDANIE 
podług Lindego i innych źródeł 
opracowany przez 
E. RYKACZEWSKIEGO 
Rozmiar 6x415 cala — Zawiera 
1155 stronic wyraźnego druku na 
pięknym papierze. Oprawa twar- 
da i złocone tytuliki. Słownik ten 
wydrukowany został w drukarni 
“Gazety Polskiej w Chicago”. 
Cena $1.00 


W,Dyniewicz, 532 Noble st., 
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Chicago, III. 


PISMA 
MICKIEWICZA 


KOMPLETNE WYDANIE 
6 Tomów 


ozdobione blizko 100 illustracqami 


KOLOROWEMI 


Wydanie niniejaze jest doałownem 
przedrukiem z wydania lipaklego, 
dotąd najkompletniejszego, a zo- 
stało przez naa 
uzupełnione artykułami 
dotąd w żadnem innem wydaniu 
niezawartymi. : : 


W miękkiej oprawie wszystkie 
6 tamów oprawne osobnie 


W twardej oprawie płóciennej z 
wycirkanym tytulikiem 6 tomów 


Toż samo, kupując pojedrnczo, 

każdy tom po 
Drukowane na pięknym papio- 
rze, oprawne ozdobnie w skórką 
marokko, wyzlacane brzegi i ty- 
tuliki, każdy tom oprawny oso- 
bno i wszystkie 6 tamów w je 

dnym futerałe 


W. DYNIEWICZ, 
532 NOBLE ST. CHICAGO, ILL. 


NOWY WYNALAZEK 


Na wzmocnienie i utrzy- 
manie włosów: 


Tysiące łysych ludzi dostały 

piękne włosy. Wstrzymuje 

* wypadanie włosów z ułowy 

w krótkim czasie. W miejsce starych 

porastaję nowe nader barwne włosy. 

WSZELKIE INFORMACTE DARMO. Po 

szczegóły pjszcie, załączając 2c. znaczek 
pocztowy . 


Prof. J. M. Brundza, 
Broadway, & SN. 8th, Kkłyn, New York. 
poa 


mainm 


za $1.50 na 
mlesiąc. 
Najlepuza aposolność kupienia czyntem złotem 
mapełuianego zegarka po cenie kosztu Koperty 
są piękne ręcznie grawirowane, napełniane 
ezyntem złotem, a wewoątrz koperty jest gna- 
raacya fabrykanta na 20 lat. Wera jest najle- 
asa jaki może tylko być o 17 kamieniach, 
pateptowy regulator, zegarek trzyma czraa na 
minutę. Nie ma lepazego zegarka. Nie można po 
kupić w żadnym składzie Iaulej Far $. Dla 
zapoznania publiczno 1 z rarzy interesem. 
postanowi] śmy sprzedawać ten piękny zegarek 
po $16 przez następne 20 dol, a po oirzymaniu 
go zależy zapłacie $6 gotówkę agentowi i koszta 
przesyłki ekaprerowej, obajrzawrzy poprzednio 
zegarek, a resztę $9 należy spłacać po $1.50 
przez 6 miesięcy Jeżeli pońlecie naprzód $6 00 
otizymacie piękny łuficurzek darmo, wyślemy 
zegarek na swój koszt pocztą. Kto nadeśle z 
góry $6 nie potrzebuje dawać żadnego poręczenia 
na aume, pozo-tałą Zaufamy wami, gdyż wiemy, 
że będziecie zadowoleni Ze rwego kupna | wiemy, 
ża nam regularnie riłacać będziecie $9 po $1.5u 
mienięcznie Kto chce kupić za gotówkę, temu 
u-tępujemy 10 procenti i zegarom będzia wia 
kosztował tylko $18.50 Napiszcie, czy chcecie 
m ać mpak A LOT, GALU 
N RECH a CU, Dept 6, 161 Randolph st., 
Chicago, III (oct 20) 
. 


DARMO 


Lekarstwo dla 
mężczyzn darmo. 
Leczenie mężczyzn, wycieńczo- 
nych Syfilisem i Gonoreą. 

Następującą znakomitą ofertą daje 
czytelnikom Interstate Remedy Co. z 
Detroit, Mich. 

Kompania zobowięzuje się posłać bez- 
płatnie swoje lekarstwo każdemu cier 
płącemu mężczyźnie, który z powodu 
niepowściągliwości w młodym wieku 
cierpi na nerwowość, upadek sił i utratę 
męzkości. 

Lekarstwo nasze pośleniy zupełnie 
darmo. Żadnych pieniędzy nie prosimy; 
razem z lekarstwem prześlemy wam szcze- 
gółowe objaśnienie jak takowe używać. 

Tyslące ludzi w obecnej chwili cierpi 
z powodu chorób wenerycznych. Choroby 
te można wyleczyć. Nasze lekarstwo dla 
mężczyzn bezwarunkowo i skutecznie 
wyleczy na zawsze. Macie obecnie 8poBo- 
bność pisać po bezpłatne lekarstwo, prze- 
konać się o wlelkiej jego wartości i siłe i 
wzmocnić wasze ciało bez najmniejszych 
wydatków. Możecie się leczyć sami w 
swoim domu. 

Po wszelkie szczegóły piszcie pod adre- 
sem: Interatate Remedy Co., 1017 Luck 
Building, Detroit, Mich. Lekarstwo dla 
mężczyzn wyślemy Wam odwrotną po- 
cztą, opłacając jednocześniaskoszta prze- 
syłki. Żadnych pieniędzy za lekarstwo 
lub kwitów nie żądamy. Bezwarunkowo 
będziecie wyleczeni i absolutnie darmo. 
Listy adresować: Interstate Remedy Co., 

1017 Luck Building, Detroit, Mich. 
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K— 
v 17 Kamieniach 
Zegarek Kolejowy. 


Patentawany regulator, 
nakręcany trzonkiem, 
ro miar męzki lub 
damski. 18 karatowy 
czyntem złotem napei- 
niany kopertą pięknie 
g'uworowana. Trzyma 
jj, czas doskonala j Jest 
Jj specyainie używnny 
przez SŁIZBE KOLE- 
TA P'TRZERUJĄ- 
CA RREGO ZkwaŃ. 
Ka. GWARANTOWANY 
NA 256 LAT. SPECZAL- 
KSS sog” KA OFERTA: Posyłamny 
ten zegarek pod jakimko:wiek adresem €. 0. B. 
5.751 korzia przesyłki, £ prawem uprzedn:e- 
zezzamin""aniu. W razie nie znalezienia go 
gadawnlnia „m NIE PŁAĆ ANI CENTA! PA 
MIĘTAJŻE będziesz muniał za taki zam re 
rek zap acić £ 3800 w 'nnem miejscn. Bardzo 
jękny 14 k. ZŁOTEM KRYTY ŁAŚCUCH i RRE- 
Eor ARMO z każdym zegarkiem. EXCELSNIO, | 
WATCH CO. ROO Cearal de i. 4 CHIC4G6, 
(Oct. 6. 


R SŁOWNIK 


NISKIE CENY JAZDY W JEDNĘ 
STRONĘ 


Koleja Union Pacific z Chica- 
go codziennie, vd 27 Sierpnia do 
31 Października 1906. 


330.00 do Ogden i Salt Lake 
City i do wszystkich punktów na 
głównej linii. 

530.00 do Butte, Anaconda. 
Helena, i do wszystkich punktów 
na głównej linii. 

330.50 do Spokane i innych 
punktów O. R..%£ N., do Wenat- 
chee i przyległych punktów. 

%33.00 do Everett, Fairhaven. 
Whatcom, Vancouver i Victoria, 

%33.00 do Portland, Astoria, 
Tacoma i Seattle. 

ž33.00 do Ashland, Roseburg, 
Eugene, Albany, Salem. włącznie 
z poł. odnogami w Oregon. 

%33.00 do San Francisco, Dos 
Angeles, San Diego i innych 
punktów Kalifornii. 


Informacyi udziela: 
W G. NEIMYER, G. A. 
120 Jackson Blvd., Chicago, Ill. 


Introligatornia W. Dyniewicza, 
r 532 Noble st., Chicago, Ill. 


Przyjmujemy wszelkie ksią- 
żki do oprawy po przystępnej 
cenie. Kto chce mieć opra- 
wioną jaką książkę, niechaj 
nam ją przyśle | napisze jaka 
ma być oprawa, skórkowa czy 


płócienna, a odwrotną pocztą 

otrzyma odpowiedź, ile opra- 

wa będzie kosztowała wraz 
z przesyłką. 


Goldzier, Rodgers & Froelich, 
ATTORNEYS AND COUN- 


SELORS AT LAW. 
POKÓJ 820 
Chamber of Commerce Kwilding 
RÓG LA SALLE I WASHINGTON ULICY 
CHICAGO, ILL. 


TAKE ELEVATOR TEL. MA'NJ316 


Za darmo! Za darmo! stanowczo Za darmo! 


Może każdy od nas dostać następujące towary stosownie do 
wyboru, gdy tylko zechce celowo wykonać dla własnej korzyści, 
pewnej małej usługi. jaką nawet każde dziecko może zdziałać. 


Co to za usługa?? 
Piszcie zaraz do nas! 


Objaśnienia nastąpią! 


Jaka z niej korzyść?? 
Każdy to zrobi! 


(Towary do nahycia za darmo sy:) 
A idla kobiet) 
Sliczna skórzana sakiewka ręczna. 
Ozdobny, skórzany pugilares damski (znacznej wartości. ) 
Elegancka, kością słoniową ozdobiona książka do modlitwy. 
Złotem wybity krzyż do noszenia na szyi. š 
Wizerunek Zbawiciela, ozdoba domu. 
Elegancki, pozłocony zegareezek damski. 
Modne srebrne i złote branzoletki. 
Modne srebrne i złote naszyjniki. 
Rolety na okna lub drzwi. ręczną robotą sztucznie wykonaną. 
Tonletka z biżuterywni dla Pań. 
Delikatny różowy puder (robi płeć biały, czystą i trzeźwy.) 


Albumy na fotografie i pamiętniki 


i t ddnitsdi 


(dla mężczyzn) 

Ozdobne przybory do golenia. 

Rewolwer 32-kalibrowy 6 strzałowy. 

Doskonała maszyna do drukowania. 

Kieszonkowa lampka elektryczna—1000 świateł, 

Maszyna do strzyżenia włosów. 

Harmonia dwurzędowa o 4 bnsach i dzielnej klawiatury. 

Fonograf sunogrijący tylko pieśni polskie. 

Ozdobna książka do czytunia lub modlitwy. 

"Toaleta męska (jedwabne szelki. jedwabna chustka do nosa. 

śliczny krawat, pachnące perfumą mydełko, lustro i t. d.) 

Całkiem też za darmo zabezpieczamy każdego (mężczyzn i kobiety) 


od nieszczęsnych wypadków. 


Ktoby nie życzył sobie jednego z powyższych przedmiotów niech 
napisze co dla koniecznej potrzeby żąda a wszystko dostanie! 


Piszcie na adres: 


AMERICAN PREMIUM CO., 


2 Carlisle st., 


(39) 
New York, N. Y. 


ZA 


domu. 
Cena 25c. Wystarczy na dwa lata. Mamy także wiele innych potrze- 


bnych artykułów, jak: 


DARMO! 


Nie kupujcie Maszynki do druko- 
wania. My damy wam za darmo dobrą 
maszynkę a także i wiele innych pre- 
zentów, gdy nam dopomożecie w roz- 
powszechnieniu EMERINE. Fmerine 
Jest tojedyny, najlepszy sposób do 
ostrzenia brzytew i innych narzędzi. 
Pożyteczny i 
Wyostrzy najbardziej zaniedhany brzytew w jednej minucie. 


potrzebny w każdym 


Proszki na ból głowy. lecznicze Mydło, na 
Krosty, wyrzuty, piegi. i t. d. Perłowe proszki na zęby, 


proszki 


przeciw povceniu nóg. i wiele innych potrzebnych rzeczy dla każdego. 
My dajemy przeszło 200 rozmaitych rzeczy za darmo dla, tych którzy 
nam dopomogą w rozpowszechnieniu naszych artykułów, Wszystkie 
te rzeczy są illustrownne w katalogu, który posyłumy za darmo każde- 
mu. Nie przysyłajcie nam pieniędzy. Przyślijcie nam swój dokładny 
adres, oraz dwucentowy znaczek pocztowy, a poślemy wam wszystkie 
nasze Cyrkularze i informacye za darmo. Nie zapomnijcie i piszcie 
dziś. Tu fatyga opłaci się wam. Adres: 
KOPERNIK INTRODUCTION CO. 


Drawer Ave. 


mej 
odalan: za co zasyłam panu moje 
rya Jendrychowa.” Maść ta sprzedawan 


niądze należy przesyłać przez Money order | 


WINHOLTA ZŁOTA 


MOOSE TERESE SPP pan 
Wiele osób, wyleczonych tą cudowną maścią często 
powladają: “Dlaczego to nie ogłaszacie w gazetach te; 
maści, aby każdy mógł się dowiedzieć o zaletach tej cu- 
downej maści leczniczej?” Dlu tego ogłaszamy Złotą Maść 
jako lekarstwo skuteczne na następujące choroby: Wye 
rzuty skórne, wągry, liszaj, wrzody, piegy, strupy, rasta- 
rzałe rany, oparzenie, wyrzuty febryczne, okaleczenie, 0- 
tanto pon świerzb it i ta jest tak skuteczną, że 
nie było jeszcze przypadku, a nie pomogł: - 
NA ndek tan trwał już klika lat Podzjemić a 
nie wyleczonej kobiety: “Chicago, w lutym. — Szan. panio Winholt! 
siedm lat miałam otwartą ranę na nodze, wycierpiałam wiele I lec: 
wielu lekarzy, ale wszystko mi nic nie 


Westfield, Mass. 


Podajemy tu poświadcze- 
Przez 
zyłam się u 


mogło. ostałam od 


Przypadkiem 


rzyjaciółki Pańskiej Złotej Maści, która wyleczyła mą ranę w trzech ty- 
podziękowanie. — Z uszanowaniem, Ma- 


jest z przesyłką po 50 centów. Pie- 
ub w znaczkach pocztowych do 


ł. Winholt, lakarz, Milwankee i Erie ulice, Chicago, IIl. Piszcie, w której 


gazecie wyczytaliście to ogłoszenie. 


Przyślijcie nam tylko $2.00 * Wy^ñemy wam 


głośny wynalazek 


Cudowną Nowość 


Samogrający Ołtarzowy Obraz święty 
i jeżeli się wam będzie podobać, zapłacicie agentowi ekspresowemu 
resztę pieniędzy. 


ROZPOCZĘLIŚMY fabrykacyę głośnego 
artykułu na tle religijnem Jem to obraz 
religijny niesłychanie piękny. kiócy na 
wystawie w Paryżu, tczynił artystycznem 
wykończeniem ewołem i orykinalnością, 
ogromne wrażenie. Obraz ten którego po: 
| dcbizna obok jest umieszczoną, ma 21 cali 


Paa) Niepokalanie Poczęcie 
M. Boska HBolarna s Lourdea, 
Niebios z Dzieciątkiem Jezus. Swięty Jô- 
M zef lub Święty Antoni artystycznie wy- 
konana i pięknie pomiłowane Figury te 
umieęarczone są w pięknej akrzyncę, wy- 
hite najlepszą satyną w różnych kolorach 
jak:  jaano-niebieską, różową, bial 
i t. d. Nkrevnka sama zaś znajduje się p 
szkłem, którego ramy pomalowane ag 
prawziwie artystycznie różnemi kolorami. 
Po za figurami znajduje się uUo z najle- 
pszego mataryałi ustrojone licznemi, rag- 
aimatemi, złotemi gwi eczkami. Obrazy 
naszego wyrobu mają tę dodatnią stronę. 
że używana są jako DOMOWE OŁTARZE 
w kaźdej familijnej potrzebie, | że znaj- 
dując się po xa szkłem brud ani pył nie 
PR do ołtarza i zaweze wygląda świeżo 


1 czysto. Wewnątrz ukryty jest automajtczny przyrząd. który za nak ręceniem, wygrywa 
plesmi święte, pięknym. głońnym I tak ełodkim tónem. jak to wogóle hyć mote. Uały ter obraz 
czyn nadzwyczaj dodatnie wrażenie na widzu i stanowić może ozdobą każdego pokoju. 
Muzyka jego uczynić moża prawani zabawę w wolmych od pracy chwilach. Ponieważ wy- 


rabiamy te obrazy sami, mo: 


my je sprzedawać pe cenie nadzwyczaj miakiej. 


Cena z muzyką tylko $5.00 warte więcej jak $15.00. 

Dla tych, którzy nie chcą muzyki. fabrykujemy bez mnzyczneg” przyrządn. Cena tylko $4.00. 
Kto chce większe | ozdobniejsze Obracy Ołtarzowe niechaj pisza po katalog. Ubrazy le wy- 
nyłamy do wszystkich częńkci Ameryki | tak są opakowane, że nią w drodze nie powuką. 
P-en'ądze najlepiej przysyłać w regiatrowanym liście lub przez Money Order do 


MUSICAL SHRINE FACTORY, 


<16 X, Hamile ste. 


Chicago, III. 
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GAZETA POLSKA- 


poo ZZ ZOO 


V DZIAŁ GOSPODARCZY. ) 


Piasek dla drobiu. 


Nasze domowe zwierzęta 
zaopatrzone są w zęby, któ- 
re służą do pożucia podanej 
karmy. Inaczej rzecz się ma 
z ptakami, które zębów nie 
mają. Ptak zatem nie może 
rozdrobić karmy, lecz pasza 
nabrana dzióbem dostaje 
się w całości do wola, po- 
wleczonego licznymi gru- 
czołkami, i w nim to zostaje 
karma rozmiękczoną, w tym 
stanie przechodzi do żołąd- 
ka, w którym przesyca się 
sokiem wydzielanym z błon 
żołądkowych. U ptactwa 
wypełnia: żołądek także za- 
danie zębów. Posiada vn 
silnie wytworzone muszku* 
ły, powleczone twardą po- 
włoką, jakby skórą. Mvr- 
szkuły obsudzone w grubej 
warstwie, powodują ciągły 
ruch żołądka. Piasek i dro- 
bne kamyczki przez ptaka 
spożyte, poruszane wskutek 
energicznej pracy żołądka, 
rozdrabpiają pokarm, któ- 
ry, jak się już powiedziało, 
dostaje się do żołądka tylko 
w stanie rozmiękczonym. 
Także u ptaka może być 
strawionym, a zatem odży- 
wiać ciało może tylko po- 
karm należycie rozdrobnio- 
ny. „Naturalną jest rzeczą, 
iż kamyczki zużyją się z 
czasem, że wtenczas nie wy- 
pełniają należycie zadania, 
lecz odchodzą one z kałem, 
a w to miejsce przychodzą 
nowe ostre kamyczki, ja- 
kich ptak, przebywający na 
wolności, znajduje wszę” 
dzie podostatkiem. W po- 
rze letniej, wogóle w porze 
cieplejszej, nie ma właści- 
ciel drobiu kłopotu z do- 
starczaniem temuż piasku. 
Inaczej w zimie, w której 
po większej części drób 
przebywa w kurniku pod 
kluczem, a chociaż wypu: 
szczony, nie może nic u- 
dziobać w zmarzłej lub po: 
krytej śniegiem ziemi. 
zimie zatem pamiętać nale- 
ży o dostarczaniu ptactwu te- 
go niezbędnego do trawie- 
nia materyału. Kto tego nie 
uczyni, niech się nie dziwi, 
że jego drób jest smutny, 
mało lub wcale jaj nie zno- 
si, choruje, wogóle bardzo 
mało daje pożytku. Nieje- 
dna już zapewne gospodyni 
znalazła w żołądku ptasim 
cały zbiór kamyczków. Sko- 
ro będzie wiedziała, iż ów, 
niby to *'balast'' bardzo po- 
ważne wypełnia przy odży- 
wianiu -- zadanie, z pewno- 
ścią nie omieszka dostar- 
czyć ptactwu w porze zimu- 
wej grubego piasku podo- 
statkiem. 


Ulepszenie telegrafu. 


Anglik Donald Murray, 
wpadł na bardzo ciekawy 
pomysł, który obecnie jest 
przedmiotem prób na linii 
telegraficznej Berlin-Ham- 
burg. Wynalazek ten pole: 
ga na zastosowaniu maszy- 
ny do pisania w telegrafie. 
Urządzenie aparatu Mur- 
ray'a przedstawia się naste- 
pująco: nadaną depeszę u- 
rzędnik pisze na maszynie, 
która za pomocą specyalne- 
go przyrządu wyciska słowa 
znaczkami na krajce papie- 
rowej, a następnie automat 
telegrafuje znaczki do sta- 
cyi. odbierającej: tam zuo- 
wu automatycznie szyfro- 
wane pismo na zwyczajne 
przemienia maszyna. Aparat 
Murray'a przy kosztowno- 
ści swojej daje się opłatnie 
zastosować na tych liniach, 
gdzie ruch telegraficzny jest 
bardzo ożywiony, mniej 0- 
żywione linie byłyby od ko- 
rzystania z tego urządzenia 
wyłączone. Udogodnienie, 
jakie po zatem wprowadza 
Murrayowski wynalazek 
jest dwojakie: raz, tajemni- 
ca depesz prywatnych może 
być bardzo ściśle zachowa- 
na, gdyż i prywatny czło- 
wiek sprawić sobie może 
ową maszynę zaopatrzoną 
przyrządem do szyfrowania 
depeszy, a urzędowi poczto- 
wemu tylko szyfrowaną kraj- 
kę nadać do automatyczne- 
go zatelegrafowania — od- 
biorca zaś potrzebuje tylko 
odebrać szyfrowaną krajkę, 
włożyć znowu do swojego 


aby otrzymać re- 
pisaną depeszę; 
powtóre znika przy owym 
aparacie potrzeba t. zw. 
przetelegrafowania telegra- 
mów, co wprawdzie konie- 
cznem jest tylko na wielkch 
liniach, lecz zważywszy, że 
takich przetelegrafowań 
wypada mniej więcej na rok 
31 milionów w samej tylko 
Austryi, ułatwienia aparatu 
Murray 'owskego byłyby 
bardzo cenne. 


aparatu, 
gularnie 


"Bezużyteczni po latach 
60ciu. 


Według Dra Oslera, czło- 
wiek, który dożyje lat 60, 
staje się zupełnie zużyty u- 
mysłowo i fizycznie i jest 
już bezużytecznym dla spo- 
„łeczeństwa. Prawdą jest, że 
rzeźkość i siły podupadają, 
gdy wiek średni minie, lecz 
również prawdą jest, że 
Severy słynne lekarstwo, 
Balsam Zycia, odnowił mło- 
dość i siły setkom  męż- 
czyzn i kobiet, będących w 
wieku podeszłym. Jest to 
znakomity wzmocniciel dla 
osób starych, dla słabych, 
schorowanych kobiet, dla 
wszystkich powracających 
do zdrowia i jest dosknałem 
lekarstwem na zatwardze- 
nie, niestrawność, ból gło- 
wy i wszelkie podobne dole- 
gliwości. 75c za butelkę we 
wszystkich aptekach lub od 
W. F. Severa Co., Cedar 
Rapids, Iowa. 


Drobne wiadomości 2 Polski. 


Warszawa. — Z Otwocka 
donoszą o licznych i ści: 
słych rewizyach, jakie w 
tamtejszych willach letni- 
czych przeprowadziła przy- 
była z Warszawy specyalna 
ekspedcya wojskowa, zło- 
żona z piechoty, kozaków i 
silnego oddziału  policyi. 
Aresztowano około 50 osób, 
przeważnie młodych ludzi, 
przyczem skonfiskowano 
podobno około 40 brownin- 
gów. 


Warszawa. — Z Sosnowca 
donoszą: —W ubiegły piątek 
przez cały dzień i w nocy 
odbywały się w Będzinie li- 
czne aresztowania na ulicy 
i w mieszkaniach, przewa- 
żnie izraelitów, oraz na 
cmenarzu podczas jednego 
pogrzebu. Aresztowano tam 
około 30 osób, przyczem od 
kuli padł niejaki Lichten- 
stein. Prócz tego na dworcu 


w Będzinie i Sosnowcu 
sprawdzano legitymacye 


wszystkich przyjezdnych i 
aresztowano 3 obcych, w 
których ubraniu zaszyta by- 
ła wielka ilość pieniędzy. 


„Petersburg. — W guber- 
niach kraju zachodniego i 
Królestwie Polskiem ma 
być przyznane żydom pra- 
wo otwierania we wszy- 
stkich ‘miejscowościach 
szkół prywatnych, zgodnie 
z prawem z dnia 19 lutego 
r. 1863. 


Petersburg. — Prezesem 
komisyi do zbadania na 
miejscu wypadków w Kró- 
lestwie Polskiem mianowa- 
no jenerał-adjutanta Stru- 
kowa. 


Petersburg. — Nad pasa: 
żerami, jadącymi z Warsza- 
wy do Petersburga, wzmo- 
ceniono nadzór policyjny. 
Role ajentów tajnych speł- 
niają podobno także ko- 
biety. 

Wilno. — W Trokach zra- 
bowali uzbrojeni ludzie ze 
sklepu monopolowego 1,400 
rubłi. 

Warszawa. — Dwaj nie- 
znani ludzie zamordowali 
sztyletem był. studenta tu- 
tejszego uniwersytetu, Cze- 
sława Lewandowskiego. 


Lwów. — Przy życiu i 
pod opieką Towarzystwa 
uczestników powstania li- 
stopadowego znajduje się 
obecnie już tylko trzech 
weteranów. Towarzystwo 
rozwiązało się i zleciło swe 
funkcye generacyi mło- 
dszej, mianowicie Towarzy- 
stwu weteranów z 1863 r. 
Na ręce tego ostatniego u- 
chwalił magistrat wyasy- 
gnować przewidzianą budże- 
tem subwencyę 500 k. na 
rzecz sędziwch weteranów, 
pozbawionych środków do 
życia. 


Warszawa. — Biskup wi- 
leński Roop wysłał do mi- 
nisterstwa skargę wskutek 


Coś nowego! 


Otrzymaliśmy wielką ilość wido- 


rewidowania księży katoli- ków do steroskopów, przedstawia- 
ckich na ulicach Warszawy. | igcych 


Petersburg. Narada 
ministrów postanowiła r. 
b. otworzyć w Warszawie 
tylko instytut  weteryna- 
ryjny. 

Petersburg. — Oficyalnie 
zaprzeczają rozpowszechnio- 
nej tu pogłosce o wprowa- 


miasto San Francisco 
zaraz po katastrofie 
trzęsienia ziemi. 
Są to zdjęcia fotograficzne, przed- 
stawiające w naturalny sposób te 
straszne widoki znisze”enia. 
25 widoków z przesyłką 
kosztuje 60c. 


Widoki te sprzedajemy tak ta- 


dzeniu stanu oblężenia w | nio dlatego, aby je mógł nabyć 


Polsce. 
Brześć Litewski. — W 


powiecie brzeskim spalono | 532 Noble st., 


umyślnie w majątkach 
Smyczach zabudowania 


dworskie, inwentarz żywy i 
krescencyę ; w Szczytnikach 
również przez podpalenie 
zniszczono budynki, kre- 
scencyę i inwentarz, wre- 
szcie w majątku Hrycaczu 
podpalono osadę leśnika. 

Mińsk. — Szerzą się pod- 
palania, zwłaszcza w powie- 
cie nowogrodzkim, gdzie 
spalono 19 osad. W mają- 
tku Lipie spłonął inwen- 
tarz i cała krescencya. Wło- 
ścianie twierdzą, że podpa- 


lają  agitatorzy, którzy 
mszczą się na nich za to, że 


nie przyłączyli się do straj- 
ków rolnych. 

Dzwińsk. — Na ul. Mi- 
tawskiej w domu Jerycho- 
wicza znaleziono formy do 
odlewania bomb, nielegal- 
ną literaturę itd. 


Drogi deszcz. 


Deszcz złota i srebra pa- 
dał we Wipiarach pod Po- 
znaniem, a przechodnie i 
wielu mieszkańców Winiar 
gorliwe je zbierali. Przy 
drodze z Winiar do Szelą- 
ga leżało mnóstwo monet 
złotych i srebrnych w kwo- 
cie kilku set marek. Nie- 
długo jednak zbierający je 
cieszyli się ich posiadaniem, 
ponieważ jeszcze podczas 
zbierania przybył mieszka- 
jący we Winiarach rzeźnik 
ze swoją żoną i odebrał pie- 
niądze jako swoją własność. 
Wszyscy muje oddawali, 
z wyjątkiem dwóch chło- 
pców szkolnych, którzy u- 
ciekali z pieniądzmi przez 
pole. Jednego z nich dogo- 
niono i ów rzeźnik odebrał 


mu przeszło 60 marek. Dru- | JOHN'S SUPPŁY HOUS 


gi chłopiec zdołał zbiedz i 
dotychczas go nie wyśledżo- 


. 


ażdy z naszych czytelników, po- 
siadający sterosko)). 

Władysław Dyniewicz, 
Chicago, III. 


NA CHOROBY NEREK I PĘCHERZA 


Usuwa w 24 
godzinach 
wszelkie moczowe 

wydzieliny. 
Każda pigułka 
moni taką 10) 
nazwę EW" 
wyatrzegajcia się 
naśladowaictw. 
Na sprzedaż wa 
wasystłich aplekaah. 


SANTAL 


CAPSULES 


Jeśli zamierzasz sobie 
kupić dobrą harmonikę, 
skrzypce, basy lub klar- 
net, to nam przyślij 26 
markę po nasz katalog. W 

s Nalepinski Mdse. Co. : 


925 N. Francisco St. 
Chicago, Ill. 


stuniesz darmo kutuiox naj- 
większyzh sztuk nu świecie. Mo- 
tesz mieć z tego wieikę korzyść. 


PAUL GANO, 1027 W. 19th St., Chicago, Il. 


(Nep. 22) 


JEŻELI WYPADAJĄ 


WŁOSY 


KK Nie czekaj aż wcale olysie- 
M jesz. Piękne, gęnte 1 dluwio 
J włosy jest upiększenieru 
| człow leka I największym 
skarbem piękności. Joha's 
kę, Mair lavigorator Wntrzy- 
Sa F A muje pridanie włosów, 
X (HI uzmacnia korzenie, u- 
sparza wzrost í na 
n.iejacu wypadłych od- 
rażtywa nowt ładne. głnd- 
jj kie długie włosy, On nisz- 
7) czy pa pry i wszelki brud w 
głowie. Siwym włosom 
wraca nuturalny kolor. 
/ Tysiace ludzi ochraniii 
się odłysośńci zawdzięcza: 
jąc Joha's Maier Iavigarator. 
Å I paco chodzić z brzyd: 
kliemi, rzndkiemi nędzne- 
MFE mi włosami lub siwą glo- 
| wą, jeżelj można znhodo- 
WAN) wać piękneldługiewłozy. 
\ Cena 82.00 za flaszkę, 3 
flaszki za £500. Propa- 
rat na wzrost wąsów I 
brody 81.00 Ponimda 
dln włośow 50c. Włoż 
pieniadze do koperty 
1 zuudrowuj 
25 Station K. 
CHICAGO, ILI. 


| sz wo Przy 
no. Rzeźnik wracając z tar- | $Napiszcie do Dra, lam. 
gu poznańskiego, bawił w Porada nie nie kosztuje, | 


pewnej restauracyi, do któ- 
rej po południu przybyła po 
niego żona. Po drodze po- 
dobno mąż z żoną się pokłó- 
cił, uderzył ją w gniewie 
płóciennym workiem pienię- 
dzy, który się rozdarł i z 


którego pieniądze się wysy- | Į 
Ji 


pały na drogę. Nie wiado- 


mo, ile pieniędzy ów rzeźnik || 


w ten sposób stracił. 


Rusyfikacya Litwy. 

Na Litwie fala rusyfika- 
cyjna zalewa szybko w dal- 
szym ciągu dotychczas pol- 
skie przeważnie miasta. 

Jeżeli Wilno może się 
skarżyć na wpływy rusyfi- 
kacyjne — pisze ż Mińska 
korespondent Kuvryera Li- 
tewskiego — na powolne, 
ale stałe przenikanie zwy- 


baw ze wschodu, to my mie- KĘ, 


szczanie, musielibyśmy 
wprost włosy sobie z głowy 
wyrywać. Tak szybko i sku- 
tecznie zdąża Mińsk do 
przystosowania się do typu 
przeciętnego miasta guber- 
nialnego rosyjskiego. 
Oczywiście żydzi odgrywa- 
ja w tym procesie asymila- 
cyjnym rolę najważniejszą. 
Temu się nie można dziwić, 
zważywszy na warunki 
dziejowe, które odseparo- 
wały ich szczelnie od kultu- 
ry polskiej, a natomiast 
zbliżyły z rosyjską. O wiele 
dziwniejszy jest fakt, że 
społeczeństwo polskie nie 
reaguje na tego rodzaju 
tendencye rusyfikacyjne,za- 
chowuje się zupełnie bier- 
nie, a nieraz nawet poddaje 
się im dobrowolnie i tem 
samem, zamiast osłabiać, 
wzmacnia je i potęguje. 
Zjawisko, niestety, pospo- 
lite. Pod naporem wrogich 
sił kurczy się wciąż nasz 
stan posiadania na kresach, 
a my prowadzimy walkę 
dla poparcia rewolucyi ro- 
syjskiej. 


I e” w 
(ku, po odbyciu 
tacyi różnych szpitalip 

fw Europie, rozpoczął na 
nowo swą wieloletnią pra-(f 
gktykę i przyjmuje chorychj 

siebie oraz udziela rady, 
glistownie. 


TOLEDO, OHI0.$ 


Napiszcie do Dra. Ham. 
Poradanic nie kosztuje. jg 


. 0. Box 62, 


First National Bank 


OF CHICAGO. 


PIERWSZY NARODOWY BANK 


W CHICAGO, 
RÓG MONROE I DEARBORN ULIC. 


KAPTAŁ 88,000,000. 
= 


WEKRSLE: 
Berlin — Niemcy, Wiedeń — Austrya, Peters- 
burg, — Eoaya wszystkie inne europejskie 
kraje jako też na wszystkie kuranjące pieniądze. 


LISTY KREDYTOWE 
dla użytku podróżnych wszystkich częśc! świata 
ściąganie apadkobierstw (schedow) 1 wszelkich 
należności z Polski, Niemiec, Auatryi, Rosyi 
1 wszystkich europejskich krajów za bardzo 
umiarkowaną komisyg. 


ZARZĄD: 
Jas B. Forgan. Prez. Dawid R. Forgan 
Vice-prez. — Geo. B. Boulton, VWice-prez. — 


O. 
Richard J 8trect, Kasyer. — Halmes Hoge, Asst. 
Kasyer. — Augnet Rium. Aest. Kasyer. — Frank 
E. para Aant. Kasyer — Chas, N. Giliett, 
Asat. Kasyer. — Frank O. Wetmore, Audytor. — 
Emile K. Botsot, Zarządca dep. depozytów. — 
John F. Gardin, zarządca dep. wymiany pienię- 
dzy. — Mar. May, Aeri. zarządcy dep. wymiany 
pieniędzy. 
DYREKTORZY. 

famuel W. Allerton. — John il. Barker. — 
Geo. D. Boulton. — William L. Brown, — D, 
Mark Cummings. — Chas. H. Conover. — James 


B Forgan. — David R. Forgan. — Nelson 
Morria, — Samne! M. Nickerson. — Eugene 
8. Pike. — Norman B. Ream. — George T. 


Smith. — Jobn A. Spoor. — Otto Young. 


SKŁAD ZAŁUŻONY 1881 R. 


HENRY SCHOELLKOPF, 
GROSERNIK, 


HURTOWNY I DROBIAZGOWY. 


232-234 E. RANDOLPH ST. 
pomiędzy Franklin 1 Market ul. 
CHICAGO. 


Sprzedaje po najtańszych cenach. 


sajleprzy, prawdziwy ser szwajcarski. 

3er Edamsk| i ser Parmeaański, 

Fromage de Brie i see Roauforaki. 

Jar ı rośliny, Nenszatejski t Limbazaki, 

Brunńwicki salceson. 

jalami, Wenstfalskie szynki, 

Park i maryńow:ne węgorze. 

Holandzkie sztokfiaze, anchovies. 

Nowe Holandzkie śledzie, rosyjski kawior. 

Prawdziwe fraucuskia sardyny i szampiniany. 

francuski groch, najlepazą ol~, g. 

Niemieckie szparagi, kra'aną fasolg. 

Niemieckie jagły, Soczewicę, kaszą pizenną. 

Najl-pszy jeczmień perłowy, kaszą jęczmiennę 

Karzą tatara ang, kaszą owsianą. 

Mąxą tatarczaną mako ryżową. 

Jwieże orzechy, migdały, paprykę. 

Niemieckie powidła, mak. 

Św.eże orzechy, migdały, cytronat. 

dungone gruszki, wiśnie, prunele. 

Francuzkie śliwki, ówieza rodzynki. 

W'łnekie łazanki (nudle), makarony. 

Naitonaza Vani'a czekoladą z Cocos. 

Prawdziwą rosyjską herhatę, extrakt mięsny 

Prawdziwą kawą Java, Mocca i Rio. 

Prawdziwą tabakg do zażywania Loebak'a. 

Niemieckie kołowrotki 1 gremple. 

konie trzewiki i pantofle (drawniaki.) 

wieże siemię wsrzywowe, slomio trawy. 

Stemią dia kanarków, siemią konopiane, Tz<Dh 

kowe, jako i wszelkie inna towary korzenne 


HENRY SCHOELLKOPF. 


| Cenne Przepisy 
WYSYŁAMY DARMO 


Słabym inerwowym mężczyznom 


Mam u siebie receptą na słynne lekarstwo, 
przepisaną przez znakomitego lakarza, u któ- 
regoin sią leczył, gdym Odwiedzał Stary Kraj. 
Wiem z doświadczenia, że to lekarstwo przy- 
rzadzone podług tej recepty, jeat lednem z 
najlepazych obecnie lekaratw dla rłabych, ner 
wowych | wycieńczonych mężczyzn, Przywró: 
ciło ono mi zdrowie po dłogiei chorobie ner- 
wowofci, ogólnem osłabienfo itd. Próbowałem 
najp'erw npecyalistów | rozmaliych Jekarstw 
bez żadnej ulgi. Wiem takźe z tego, ponieważ 
wielu cierpiących na rozmaite choroby z prze 
| ir det graechów młodości, nadużyć powo. 

ojących nerwońć, onanii. utraty męskości, u- 
traty pamięci 1żywotności, bólu w krzyżach, 
ogólnego orłab'enfa itd, plsułe do mna 1 a: 
świadczyło, ża tak mumo jak ja zostali wy: 
leczeni, 


Wiedząc o tem, jak trodno jeat wyleczyć sią 
w tym krajo, postanowilem pomagać innymi 
każdemu, kio do mnie napisze, wyślą kopią 
tej recepty wraz z potrzebną informacyą darmo 
w liście Receptą wypełnią wam w każdej do- 
brej aptece za niską cenę. Ponłuchajcie mojej 
rady, spróbojcie go, a przekonacie się, że to 
jest właśnie lekarstwo, którego trzebujecie, 
abyście sią czuli dobrze, wiłnie | szczęśliwie. 
Za moją przysługę żądam tylko 50c po wyle 
czeniu. Nie żąda: nic więcej nad tę małą sumą 
1 to dopiero po zupełnem wyleczeniu, Nie po- 
myłam nic przez C., O. D. t nie mam żadnego 
zamiaru wyłodzania od waa pienigdzy ani eprze- 
dania wam lekarstwa, którego nie chcecie, a 
jeżeli nie przakonaciea nią o mojej rzetelności, 
macie prawo ogłoszenia mnie w tej gazecie jako 
człowieka nienczciwega. 

Piazcje dziataj, gdyż to ogłoszenie moża nie 
będzie więcej zamieszczone. Pamiętajcie, że o 
trzymacie recapte | wszelkie informacye darmo 
i nie potrzebujecie mi posłać BOe, dopóki nie 
zastaniecie wyleczeni. Adres: C. H. BENTNON, 
E. Box 622, Chicago, III. 


Olej św. Michała 


nowo wynalezione lekarstwo 


na Reumatyzm. 


Jeżeli cierpisz na ten dolegliwy'i nia- 
anny ból a chcesz być wyleczonym, 
nie odkładaj czasu, lecz pisz jaknaj- 
prędzej do mnie a odwro ną pocztą czy 
ja esi © rzymasz tę cudowne leki. 

łeumatyzm chociażby był zastarzały 
i żadne inne środkł by nie pomogły, 
olej św. Michała usunie twoje cierpie- 
nia na zawsze. 

Butelka z przesyłką kosztuje $1.25. 
Pieniądze przesyłać należy przez P. O. 
Money Order albo czek exprefowy, 
adresując: 


M. T. Urban, 


37 Powers st., Brooklyn, N. Y. 


[G 28) 


Pedicura 


na pocenie nóg, bole, złą woń itd. 

Przyślijcie 50 centów w Zcentowych znaczkach 
pocztewych za jedno pudełeczko lub $1.00 na 3 
pudełeczka 


>| b 1 
PEDICURA MAŚCI 

Pieniądze także można przysłać przez Money 
Order, Expresa, Chek lub Registered Letter. 

Gwarantujemy pewne uleczenie (w jednym ty- 

aiu) pocenie nóg i rezultaty pocenia nóg jak 
le, złą woń itd. nia azkodząc waszemu zdrowiu 
— jeźll uzyte jak przepisane. 

Jeżeli macie jaką inną chorobą to napiazcie do 
nas a my chętnie odpiszemy i donieaiemy jaką 
maść. medycynę luh pigułki macie nżywać. Po- 
rada darma. Adres: 


PEDICURA REMEDY CO 
E. P. LEISCHNER, Ph. C. 
Pharmaceutical Chemiat 


380 W. Division st, CHICAGO, ILL. 


Jesteś Chory? 


Nie bierz daremnie lekaratwa! Przekonaj się 
naprzód, co et dolega, a ataniecez się w tan aposób 
twoim pan lekarzem. Przyślij nam twój 
mocz, śliną albo inne odłączenie wilgoci twego 
ciała pod niżej podanym adresem. załaczając 
równocześnie trzy dolary ($3.00) za egzaminacyą, 
a my odeślemy ci z powrotem wynik mikroska: 
Rec: i chemicznej egzaminacyi twego moczu, 

liny itd. iako też (Ak zarazem przyczyn 
twej charony l jak sią z niej możeaz wyleczyć, 
przyłączając również skuteczne lekaratwo, 

Sztab nanzegô leczniczego zakładu składa sią z 
najstarszych i najpraktyczniejazych doktorów, 
chemików i aptekarzy, wykształconych w naj- 
lepszych szkołach w Kuropie I w Ameryce, po- 
alndających najlepsze dyplomy. My nie znamy 
humbugu i gwarantujemy dla tego za kazdy nasz 
czyn. My nie leczymy specyalnych chorób, aie 
wszyskie choroby waszego szczególnego systemu. 

Uwaga: Jak przysłać odłączenie wilgoci ciała :| 

Mocz: Napełnij jedną małą 2 uncyową butelkę 
twoim moczem, pierwszym rano oddanym, Za- 
mknij dobrze korkiem i odeślij do naa w malem 
pudełku expresem z góry optaconyma 

Śliny: Napluj do małei azerokłej butalki wy- 
plucie z piersi, zamknij korkiem i odećlij do naa 
w ten sam sposób jak mocz. Adres: 


Pedicura Remedy Co. 
380 W. Division st., Chicago, III. 


123—129 Main st., 


wiedzy. Na co napełniać żołądek drogiemi lekaratwami, 


$100.00 UCIECHY ZA 
ORACULUM 


kzaczylii = 
Cudowna Maszynka Przepowiadająca Przyszłość!! 


Maszynka ta jest robiona elegancko z najlepszego metalu i drzewa. Rozmiaru 
10x10 cali I waży kilka funtów. 


Rozwięzuje ona kilkanaście zapytań z kilkuset odpowiadaniami. 
Jedyna Maszynka w świecie, która akuratnie rozwięzuje zadane zapytania 
Fabrykowana ona jest podług starych ksiąg arabskich, a dotąd nie znanych. In- 
strukcye dodawane są do każdej maszynki po polsku. 
Przy pomocy tej maszynki można spędzić wesoło, przyjemnie i użytecznie 
wiele wieczorów w gronie przyjaciół przepowladając im przyszłość. 
Maszynki te gą sprzedawane tylko przez naszą firmę po cenie 81.75. 
Pieniądze najlepiej przysyłać przez Money Order lub w Registrowanym liście 
pod adresem: 


THE PULASKI MAIL ORDER HOUSE 
816 N. Hamlin ave., Chicago, III. 


$1.75!! 


Główny skład tytoniu Cygar i Papierosów. 
IMPORTUJEMY Tytonie rosyjski i turecki; oraz herbatą rosyjską rót- 
f nych firm. r 
| FABRYKUJEMY NAJLEPSZEGO GATUNKU CYGARA 
i PAPIEROSY I TABAKĘ DO ZAZYWANIA. 
Zwracamy uwagę Szan. Publiczności, I2 FABRYKA NASZA BPRZE- 
DAJE PO ZNIŻONYCH CENACH! 

Mamy na składzie wszelkiego rodzaju tytonie, tabaki do zażywania, ma- 
i$ szynki do papierosów, gllzy, cygarniczki gruszkowe, jabłkowe | orzechowe, 
| 'bibułkę I t. d. it d. 

i HERBATA ROSYJSKA K. 8. POPOWA. 


| MAGES & TRACKT, 779 "IYATKEE AVR. „oco. mummon | 


Grunta! 


Domy! 

My many rozmaite farmy. 

My mamy zniżone ceny i damy długi czas do wypłaty 
ostatnich sum. 

Dwie (2) koleje zelazne są tu pobudowane. Jedna wielka 
kolej przechodzi przez Sobieski. 

Wszystkie farmy prędko sią podnoszą we wysokie ceny. 

Wolny obwóz ze Sobieski po farmach; 

Piszcie po informacye i przyjedźcie zaraz. 


J. Hof Land Company, 


SOBIESIEI, VIS. 


J. 


LEON J. NOWAK 


ADWOKAT I DORADCA PRAWNY. 
praktykuje w Sądach Stanowych i Stanów. Zjedn. 


załatwia wszelkie sprawy aądowe we wszystkich kra- 

jach a także spy spadkowe I plenipotencyjne. mając 

przedstawicieli w różnych krajach. udziela wazelkich 
informacył prawnych, jakich ktokolwiek zażąda. 


Pełnomocnictwa I inne prawne dokumenta wyrabia w 
różnych językach i do wszystkich krajów, według praw 
miejscowych. 


Adres: 80l FILLMORE AVE, UUFFALO, N. Y. 


PLON ZDROWIA. 


Jak dobry Gospodarz potrafi zasiać, na odpowiedniej roli, dobre 
ziarno, które wydaje piękny i obfity plon—tak również umiejętny 
Doktor profesór i specyalista potrafią przyrządzić na każdą choro- 
bę lekarstwa takie, które zaszczepią w chorym nową siłę i wydadzą 
wlasciwy plon: nieoszacowany skarb każdego t.j. „zdrowie.“ 

Ten SKARB czyli ZDROWIE kaźdy chory zdobędzie, jeśli się 
zaraz zgłosi lub napisze do najpraktyczniejszego w Ameryce: 


Dra. E. C. Collins Medical Institute, 


gdyż tylko tu nie spotka nikogo zawód i chory zostanie NAPEWNO 
wyleczony z każdej choroby i takiej, której inni doktorzy wyleczyć 
nie mogli, z gwarancyą za wyleczenie. 

Ze tak jest, a nie inaczej-dowodem służią listy-z mnóztwa któ- 
rych podajemy jeden dla braku miejsca: 
Szanowny Panie Doktorze ! 


Cięrpialąm od lat paru na silne boleści żołądką (katar) i pod piersiami 
zawrót i ból glowy, krótki oddech ie serca, ogolne oslabienie i brak 
apetytu. Leczyjam sią wa Warsza w Ameryce, lece zamiast po- 
prawy czułam się coraz gorzej, ponieważ, każdy doktor uznawał moja 
cierpienia nieuleczalne. Cierpienia moja codzien sią wzmagały i doszły 
do tego stopnia, iż wolałam umrzeć, aby nie znosić tak strasznych boleści, 
Chociaż baznadzicjnie-jednak napisałam do Dr E.C. COLLINSA, ME- 
DICAL INSTITUTE, Nadsełano milakarstwa, od których czułam się 
coras lopszą idziś zaliczam się do zupełnie zdrowych, í szcześliwych. 
Oila pi zedtam praenęłam śmierci-otyle teraz pragnę życi óre obecnie 
wydaje mi się mitem ipiąknem. To szczęście zawdziącz dynię Dok- 
torowi bo Pan mnie wyleczył iuczynił zzczęśliwą. Upra m przeto Pana 
Dr.umieńcić w czasopismach a żeby chorzy ludzie wiedzieli o tew, pdzie 
mianowicie mają szukać zdrowia i szczęściaci nie udaliby się do doktorów 
takich, którzy nie znają swego facho. 

Cześć i aławę Drowl E. C. Collins Medical Institute składam z naiserdaczniajszę życzli- 

wością i szacunkłóm — pacyenika. MICHALINA MOKROWIECKA, 
45-5th Street. ~ =- Passaic, N, J. 


A z wielkiem powodzeniem męzkie, żeńskie i dziecinna choroby zwyczajna 
Tu się leczą chroniczno-zantarzele i FOKPCISC, a mianowicie: Bá] i katar żałądka, dyna 
papayę, ból i zawrót glowy, reumatyzm. ból krzyża. pleców, piersi, astmę (dychawicę) suchoty 
choroby płuc, ból gardla katar nosa choroby uszów, oczów żółtaczkę, febrę. chorobę S-g0 War 
lentego| padaczkę), taniec S-ga Wita, wszelkie wyrzuty, wrzody i krosty, zatrucie krwi, wypada- 
nie włosów, zaficzmienie, plucie krwią rozazeżenia i zwężenia żył, a takte wszelkiego rodzajn 
CHOROBY SEKRETNE, jak mężczyzn, tak i kobiet. Słowem nie ma choroby, ażeby jego zdol- 
ność i lekarstwa nia zwalczyły. Disząc listy adresujcie tak : 


Dr E. C. Collins Medical Institute, 
140 West 34th Street, New York. 


OFFISOWE GODZINY: Od io rano do $ po południu. W Niedziele od zo rano da 1 po połud: 
iu. Prócz tego we Wtorek i Piątek od 7 do 8 wieczór. A 


Dla pierwszych Osadników 
tylko po obecnej cenie 
240 Akrów wybornego gruntu na farmy w górnym Michiganie, 
w nowo zakładającej sie Polskiej kolonii, w cenie od 5 do 


10 dolarów za akier. 


Grunt urodzajny, klimat zdrowy i położenie przy kolejach że- 
laznych. Podobnie żyznego gruntu nie dostanie obecnie nigdzie za 
tak tanią cenę jak my te gruntu sprzedajemy i opłaci Wam się prze- 
konać o tem, pisząc po opisy tej okolicy. Sprzedajemy te grunta tak 
tanio, ponieważ są One naszą własnością i pragniemy na takowych 
osiedlić w najkrótszym czasie największą liczbę osadników. Sprzeda- 
jemy na wypłatę dając kupującemu przystępne warunki do wypłaty. 

I. Stephenson Co. Wells, Mich. 

Nie zwlekajcie, lecz piszcie po ilustrowaną książeczkę, opisującą 
nasze grunta w polskim języku, oraz mapę tychże gruntów i wszel- 
kie informacyę, które przesłane będą darmo. Piszcie do naszego pol- 
skiego kolonizatora adresując listy: 


Edward Kołdrowicz, kolonizator, 
GREEN BAY; Wis. 


Mężczyźni bądźcie silnymi 
Mężczyźni wyleczeni bez lekarstw 
lub elektryki 


naszą ulepszoną lecznicą 
za pomocą próżni 


Jeżeli jesteń płciowo wycieńczony lub nierozwi- 
niąty, brak ci siły, lab gdy cierpisz x wodu 
wczesnych nadużywań, masz przyrząd WYLEZCY 
CIĘ, prędko, g untowne |bes przeszkody w'in- 
teresia lub pracy. Może być utywany kilka minnt 
każdego dnia w zaciszy domu twega. bez niczyjej 
lub parzyć ciało elektrycznymi, pasami 
gwarantujemy wyleczyć cią naszym udoskonalonym przyrządem? 
do dat młodzieńczych: My dajemy ci sposobność ku temn. Piss po naszą kalążeczkę, 


kiedy m 
Powr 


wyjaśniającą naszą metodę, a wyślemy ci ją DARMO w zwyczajnej, zapieczętowanej kopercie, 


Sanitary Appliance Co. 


Chcgc prywatnego adreau, piszcie do naszego zarządcy, p. R. F. Wolzant.! (G 40) 


656 N. Paulina st., Dept. 112 CHICAGO, ILL 


GAZETA POLSKA. 


„AENEYK SIENKIGWIĘZZ 


KRZYZACY 


POWIEŚĆ W CZTERECH TOMACH 
Tom Í. 
(Ciag dalszy.) 


Macko zamyślił się i począł rozważać wszy- 
stko, eo się stało. Nie nie szło po jego myśli, 
ni wedle jego serca. Sam on życzył sobie także 
z całej duszy Jagienki dla Zbyszka; zrozumiał 
jednak, że nie może być chleba z tej mąki, 
i że wobec gniewu opata, wobec Zycha i Ja- 
gienki, wreszcie wobec bójki z Cztanemz 1 Wil- 
kiem lepiej, żeby sobie Zbyszko pojechał, niż 
żeby miał być dalszych niezgód 1 poswarków 
przyczyną. 

` — Ha! — rzekł wreszcie — łbów krzyża- 
ckich i tak musisz szukać, więc skoro niema 
innej rady, to jedź. Niech się ta stanie wedle 
woli Pana Jezusowej... Ale mnie trzeba zaraz 
do Zgorzelic; może jako Życha i opata prze- 
jednam... Zycha mi osobliwie żal. 
Tu spojrzał w oczy Zbyszkowi i spytał 
nagle: 

— A tobie Jagienki nie żal? 

„— Niechże iej Bóg da zdrowie i wszystko 
najlepsze! — odrzekł Zbyszko. 
KONIEC TOMU PIERWSZEGO. 


TOM IL. 
lg 


Maćko czekał cierpliwie przez kilka dni, 
czy nie dojdzie go jaka wieść ze Zgorzelie, lub 
czy opat się nie udobruchał, aż wreszcie sprzy- 
krzyła mu się niepewność i czekanie i postano- 
wił sam wybrać się do Zycha. Wszystko, co się 
stało, stało się bez jego winy, chciał jednak 
wiedzieć, czy Zych nie czuje i do niego ura- 
zy, bo co do opata, był pewnym, że gniew 
ny będzie odtąd ciążył j na Zbyszku, i na 

, Chciał jednak uczynić wszystko, co było 
w Jego mocy, by ów gniew złagodzić, więc 
Jadąc rozmyślał i układał sobie, co komu 
w Zgorzelicach powie, aby urazę zmniejszyć 
1 starą sąsiedzką przyjaźń zachować. Myśli je- 
dnak nie kleiły mu się jakoś w głowie, rad też 
był, że zastał samą Jagienkę, która przyjęła 
go po staremu, pokłonem, ucałowaniem ręki 
— słowem: przyjaźnie, choć trochę smutno. 

— A ojciec doma? — zapytał. 

— Doma, jeno się wybrali z opatem na 
łowy. Mało patrzeć, jak wrócą... 

To rzekłszy, wprowadziła go do izby, 
w której zasiadłszy, milczeli oboje przez dłuż: 
szą chwilę, poczem dziewczyna spytała pier- 


Wiza: 
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"| Cni wam się samemu w Rogdańcu? 
KE Cus odpowiedział Maćko. — A to już 
wiesz, że Zbyszko pojechał? 

Jagienka westchnęła cicuo: 

„ — Wiem. Wiedziałam tego samego dnia — 
i myślałam... że wstąpi, choć dobre słowo rzec, 
a nie wstąpił. 

— Jakże mu było wstępować! — rzekł Ma- 
éko: — toć opat chybaby go rozerwał na dwoje, 
a i ojciec twój nie radby go też widział. 

Ona zaś potrząsnęła głową i odrzekła: 

„ — Ej! Nie dałaby ja mu krzywdy uczynić 
nikomu. 

Na to Maćko, choć serce miał hartowne, 
wzruszył się jednak, przyciągnął do się dzie- 
wczynę i rzekł: 

I Bóg z tobą dziewucho! Tobie smutek, 
ale 1 mnie smutek, bo to ci jeno rzekę, że ni 
opat, ni ojciec rodzony, nie miłują cię bardziej 
ode mnie. Niechbym był lepiej zczezł od tej 
rany, z której mnie wygoiłaś, byle on ciebie 

rai, nie inną. 

. . A na Jagienkę przyszła taka chwila żalu 
1 tęsknoty, w której człowiek nie potrafi nicze- 
gow sobie zataić — i rzekła: 

— Nie zobaczę już ja go nigdy, a jeśli z0- 
baczę, to z Jurandówuą — wolałabym zasie 
wpierw oczy wypłakać. 

_ l podniósłszy końce fartucha, przesłoniła 
nim oczy, które zaszły jej łzami. 

A Maćko: i 

. — Daj spokój! Pojechał-ci, bo pojechał, 
ale za łaską Boską, z Jurandówną nie wróci. 

— Co nie ma wrócić! — ozwała się z pod 
fartucha Jagienka. 

— Bo mu Jurand nie chce dziewki dać. 
. Na to Jagienka odsłoniła nagle twarz, 
l zwróciwszy się do Maćka, spytała żywo: 

— Mówił mi! — ale prawda-li to? 

— Prawda, jako Bóg na niebie. 


— A czemu? 

— Kto jego wie. Ślubowanie jakieś czy co, 
a na ślubowanie nie ma rady! Udał mu się 
Źbyszko, ile, że mu obiecował do pomsty po- 
magać, ale i to nie pomogło. Na nie było 
i księżnej Anny swatanie. Ni prośby, ni na- 
Mowy ni rozkazania nie chciał Jurand słuchać. 
owiadał, że nie może być. Noi widać przy- 
czyna takowa jest, że nie może, a to człek twar- 
dy, który tego, co rzekł, nie zmieni. Ty dzie- 
wczyno, nie trać otuchy 1 pokrzep się. Po spra- 
wiedliwości musiał chłop jechać, bo te pawie 
grzebienie w kościele zaprzysiągł. Dziewka go 
też nałęczką przykryła na znak, że go chce za 
męża brać, bez eo mu głowy nie ucięli — za to 
Jej powinien — niema co gadać. Nie będzie 
da Bóg, ona jego, ale on jest wedle prawa 
jej. Zych na niego krzyw, opat pewnikiem 
pomstuje, aże skóra cierpnie, mnie też gnie- 
wno, a wszelako pomiarkowawszy, co on miał 
robić? Skoro tamtej powinien, to i trza mu 
było jechać. Przecie jest ślachcie. Ale ci to je- 


no powiadam, że jeśli go tam gdzie Niemce go- 
dnie nie pokołaczą, to jak pojechał, tak i wró- 
ci — i wróci nietylko do mnie starego, nietylko 
do Bogdańca, ale i do ciebie, bo cię strasznie 
rad widział. 

— Gdzie on mnie ta rad widział! — rzekła 
Jagienka. s 

Ale jednocześnie przysunęła się do Maćka 
i trąciwszy go łokciem, zapytała: 

-— Skąd wiecie? — co? Pewnie niepra- 
wda?... 

— Skąd wiem? odrzekł Maćko. — Bo wi- 
działem, jak mu ciężko było odjeżdżać. I je- 
szcze było tak, że jak już stanęło na tem, że 
ma jechać, tak pytam ja go: A nie żal ci też 
Jagienki? — a on prawi: ''Niechże jej Bóg 
da zdrowie i wszystko najlepsze '. I tak ci za- 
raz wziął wzdychać, jakby miał kowalski 
miech w brzucha... i 

— Pewnie nieprawda!.... — powtórzyła ci- 
szej Jagienka — ale powiadajcie jeszcze... 

— Jak mi Bóg miły, prawda!... Już mu 
tamta nie będzie tak po tobie smakować, bo to 
i sama wiesz, że jędrniejszej a zaś urodziwszej 
dziewki na całym świecie nie znaleźć. Czuł on 
do ciebie wolę Bożą — nie bój się — może 
i więcej, niż ty do niego. ) 

— Bogać tam! — zawołała Jagienka. 

I pomiarkowawszy, co w prędkości wy- 
rzekła, zakryła znów rumianą, jak jabłko, 
twarz rękawem, a Maćko uśmiechnął się, po- 
ciągnął ręką po wąsach i rzekł: ! 

— Iłej, żeby ja młody! Ale ty się pokrzep, 
bo już widzę, jako będzie: Pojedzie, ostrogi 
na dworze mazowieckim zyszcze, gdyż tam 
granica blisko i o Krzyżaka nie trudno... Już: 
ci wiem, że między Niemcami bywają tędzy ry- 
cerze, a żelazo od jego skóry nie odskoczy, 
ale tak myślę, że byle który rady mu nie da, 
bo to jucha do bitki okrutnie sprawna. Patrz- 
że, jak Cztana z Rogowa i Wilka z Brzozo- 
wej w mig potarmosił, choć to przecie, mówią 
chłopy na schwał i mocarne jak niedźwiedzie. 
Przywiezie on swoje czuby, jeno Jurandówny 
nie przywiezie, bo i ja gadałem z Jurandem 
i wiem, jako jest. No, a potem co? Potem tu 
wróci, bo gdzie-żeby miał wracać. 

— Kiedy tam wróci? 

— Ba!— jeśli nie wytrzymasz, to ci nie bę: 
dzie krzywdy. Ale tymczasem powiedz opatowi 
i Zychowi to, eo ci mówię. Niechby ta w gnie- 
wie na Zbyszka choć trochę pofolgowali. 

— Jako-że mam mówić? Tatuś więcej fra- 
sobliwi, niż gniewni, ale przy opacie i wspo- 
mnieć o Zbyszku nieprzezpiecznie. Dał ci on 
i mnie i tatusiowi za tego pachołka, którego 
Zbyszkowi posłałam. 

— Za jakiego pachołka? 

— Wiecie.. Był tu u nas Czech, co go tatuś 
pojmali pod Bolesławcem, dobry pachołek 
1 wierny. Wołali na niego Hlawa. Tatuś mi go 
dali do posług, bo się powiadał tamtejszym wo- 
łodyką, a ja dałam ci mu zbroiczkę godną i po- 
słałam go Zbyszkowi, aby mu służył i strzegł 
go w przygodzie, a broń Boże czego, żeby dał 
znać... Dałam ci mu itrzosik na drogę, a on 
zaprzysiągł mi na zbawienie duszy, że do 
śmierci będzie Zbyszkowi wiernie służył. 

— Mojaż ty dziewczyno! Bóg ci zapłać! 
a Zych się nie przeciwił? 

— (lo się nie miał przeciwić! Zrazu cał- 
kiem tatuś nie pozwałali, dopiero, jak wzięłam 
go pod nogi podejmować, tak i stanęło na mo- 
jem. Z tatusiem nijakiego kłopotu nie masz, ale 
jak opat zwiedział się o tem od swoich skomo- 
rochów, w mig pełniuśką izbę naklął, i taki był 
sądny dzień, że tatuś do stodół uciekli. Dopie- 
ro wieczorem ulitował się opat moich łez, i je- 
szcze mi paciorki podarował... Ale ja rada by- 
łam pocierpieć, byle Zbyszko poczet miał wię- 
kszy. 

je Jak mi Bóg miły, tak nie wiem, czy wię: 
cej jego miłuje, czy ciebie, ale on itak poczet 
wziął zacny — i pieniędzy też mu dałem, choć 
nie chciał. No Mazury przecie nie za morzem... 

Dalszą rozmowę przerwało im ujadanie 
psów, okrzyki i odgłosy trąb mosiężnych przed 
domem. Usłyszawszy to, Jagienka rzekła: 

— Tatuś i opat wrócili złowów. Pójdźmy 
na przyłap, bo lepiej, żeby was opat pierwej 
zdaleka uwidział, nie zaś z nienacka w izbie. 

To rzekłszy, wyprowadziła Maćka na przy- 
łap, z którego ujrzeli w podwórzu na śniegu 
kupę ludzi, koni, psów, a zarazem pobodzone 
oszczepami lub postrzelone z kuszy łosie i wil- 
ki. Opat, ujrzawszy Maćka, zanim jeszcze 
zsiadł z konia, cisnął w jego stronę oszczepem, 
nie dlatego wprawdzie, aby go ugodzić, ale by 
w ten sposób tem dowodniej swą zawziętość 
przeciw Bogdanieckim ludziom okazać. Lecz 
Maćko skłonił mu się tylko zdala czapką, jak 
gdyby nie nie zauważył, Jagienka zaś nie za- 
uważyła tego istotnie, gdyż przedewszystkiem 
zdumiała ją obecność dwóch jej zalotników 
w orszaku. ' 1 

— Są Cztan i Wilk! — zawołała — musieli 
się w boru z tatusiem zdybać. 4% 

A Maćka aż zakłóło coś w dawnej ranie na 
ich widok. W lot przez głowę przebiegła mu 
myśl, że jeden z nich może dostać Jagienkę, 
a z nią Moczydoły, opatowe ziemie, bory 1 pie- 
niądze. I żal wespół ze złością chwyciły go za 
serce, zwłaszcza, że po chwili ujrzał rzecz nową. 

Oto Wilk z Brzozowej, choć z Jego ojcem 
chciał się niedawno opat potykać, skoczył teraz 
do jego strzemienia, aby mu pomódz zsiąść 
z konia, on zaś zsiadając, opar się przyjaznie 
na ramieniu młodego szlachcica. _.... 

— Pogodzi się opat ze starym Wilkiem ta: 
kowym sposobem — pomyślał Maćko — że za 
dziewczynę odda bory i ziemie. 4 

Lecz przerwał mu owe przykre myśli głos 
Jagienki, która w tej samej chwili rzekła: | 

— Wygoili się już po Zbyszkowem biciu, 
ale choćby tu co dnia przyjeżdżali — niedocze- 
kanie ich! 


Maćko spojrzał — twarz dziewczyny była 
ruimiana zarówno z gniewu, jak i zimna, a mo- 
dre jej oczy iskrzyły się gniewem, pomimo, iź 
wiadomo jej było dobrze, że Wilk i Cztan za 
nią właśnie ujęli się w gospodzie i przez nią 
zostali pobici. 

Więc Maćko rzekł: 

— Ba! uczynisz, co opat każe. 

A ona na to z miejsca: 

— Opat uczyni, co ja zechcę. 

‘Miły Boże! - pomyślał Maćko — i ten 
głupi Zbyszko takiej dziewki odbieżał!”” 


IPSC 


A tymczasem 'głupi Zbyszko” wyjechał 
był z Bogańca istotnie z ciężkiem sercem. Na- 
przód było mu jakoś obco i nieswojo bez stryj- 
ca, z którym dotychczas od dawnych lat się nie 
rozłączał i do którego tak nawykł, że sam te- 
raz dobrze nie wiedział, jak się bez niego 
i w podróży i na wojnie obejdzie. Powtóre żal 
mu było i Jagienki, bo chociaż mówił sobie, 
że jedzie do Danusi, którą miłował z całej 
duszy, jednakże bywało mu tak dobrze przy 
Jagience, iż teraz dopiero uczuł, jaka przy niej 
była radość, a jaki bez niej może być smutek. 
I aż sam się dziwił swojemu żalowi, a nawet 
się nim zaniepokoił, bo żeby to tęsknił po Ja- 
gience, jak brat tęskni po siostrze, nicby to 
było. Ale on spostrzegł, że mu się “cni” za 
tem, by ją przed się pod boki brać i na konia 
sadzać, albo z kulbaki zdejmować, by ją przez 
strugi przenosić,wodę jej z warkocza wykręcać, 
by z nią po lasach chadzać i patrzyć na nią, 
i 'uradzać” z nią. lak zaś do tego przywykł 
i takie mu to było miłe, że gdy teraz począł 
o tem myśleć, zaraz się zapamiętał i całkiem 
zapomniał, że w długą drogę aż na Mazury je- 
dzie, a natomiast stanęła mu w oczach ta chwi- 
la, gdy Jagienka dała mu pomoc w lesie, gdy 
się z niedźwiedziem borykał. I zdało mu się, 
że to było wczoraj, jak również, że wczoraj 
chodzili na bobry do Odstajanego jeziorka. Nie 
widział jej przecie wówczas, gdy się wpław po 
bobra puściła, a teraz zdało mu się, że ją widzi 
— i zaraz poczęły go brać takie same ciągoty, 
jakie brały go parę tygodni temu, gdy wiatr 
nazbyt z Jagienkową suknią poswawolił. Po- 
tem zaś przypomniał sobie, jak jechała wspa- 
niale przybrana do kościoła w Krześni, i jak 
się dziwił, że taka prosta dziewczyna naraz wy- 
dała mu się niby dwornie jadące wysokiego 
rodu paniątko. Wszystko to sprawiło, że koło 
serca zaczęło mu się czynić jakoś bałamutnie, 
a zarazem błogo i smutno i pożądliwie, a gdy 
jeszcze pomyślał, że byłby z nią mógł uczynić, 
co chciał i jak ją też ku niemu ciągnęło, jak mu 
patrzyła w oczy i jak się do niego garnęła, to 
ledwie, że na koniu mógł usiedzieć. **Niech- 
bym jej był gdzie dopadł i choć pożegnał, a ob- 
ja! na drogę-— mówił sobie — możeby mnie by- 

o popuściło”” — ale wnet uczuł, że to nie pra- 
wda i że nie byłoby go popuściło, gdyż na sa- 
mą myśl o takiem pożegnaniu poczęły mu skry 
po skórze chodzić, chociaż na świecie był przy- 
mrozek. 

Aż wreszcie przestraszył się owych wspo- 
mnień, nazbyt do żądz podobnych i strząsnął 
je z duszy, jak suchy śnieg z opończy. 

„= Do Danuśki jadę, do mojej najmilej- 
szej! — rzekł sobie. 

| I wraz zmiarkował, że to jest inne kocha- 
nie, jakoby pobożniejsze i mniej po kościach 
chodzące. Powoli też, w miarę jak w strzemio- 
nach marzły mu nogi, a chłodny wiatr studził 
mu krew, wszystkie myśli jego poleciały ku 
Danusi Jurandównie. Tej — to był naprawdę 
powinien. Gdyby nie ona, dawnoby jego głowa 
spadła była na krakowskim rynku. Przecie 
gdy wyrzekła wobec rycerzy i mięszczan: “Mój 
ci jest — to go przez to samo katom z rąk 
odjęła — i od tej pory on tak należy do niej, 
jak niewolnik do pana. Nie on ją brał, ale ona 
jego wzięła; na to żadne sprzeciwianie się Ju- 
randowe nie poradzi. Ona jedna mogłaby go 
odpędzić, jako pani może sługę odpędzić, cho- 
ciaż on i wówczas nie poszedłby daleko, bo go 
i własne ślubowanie wiąże. Pomyślał jednak, 
że ona go nie odpędzi, a raczej pójdzie za nim 
z mazowieckiego dworu choćby na kraj świata 
— i pomyślawszy to, począł ją wysławiać 
w duszy ze szkodą Jagienki, jakby to była wy- 
łącznie jej wina że go napastowały pokusy i że 
dwoiło się w nim serce. Nie przyszło mu do 
głowy teraz, że Jagienka wygoiła starego Ma- 
ćka,'a prócz tego że bez jej pomocy byłby mu 
może niedźwiedź obdarł owej nocy ze skóry 
głowę— i burzył się przeciw Jagience rozmyśl- 
nie, sądząc, że tym sposobem Danusi się zasłu- 
ży i we własnych oczach się usprawiedliwi. 

A wtem nadjechał Czech Hlawa, wysłany 
przez J agienkę — prowadząc ze sobą wjuczne- 
go konia. 

— Pochwalony! — rzekł, kłaniając się 
nisko. 

Zbyszko widział go raz lub dwa w Zgorze- 
licack, ale go nie poznał, więc ozwał się: 

— Pochwalony na wieki wieków. A cośza 
jeden? 

— Wasz pachołek, slowutny panie. 

— Jakto mój pachołek? Tamci moi pachoł- 
cy — rzekł, ukazując na dwóch Turczynków, 
podarowanych mu przez Sulimczyka Zawiszę, 
ina dwóch tęgich parobków, którzy siedząc 
na mierzynach prowadzili rycerskie ogiery — 
tamci moi — a ciebie kto przysłał? 

— Panna Jagienka Zychówna ze Zgorzelic. 

— Panna Jagienka? 

Zbyszko dopiero co właśnie burzył się był 
przeciw niej i serce jego pełne jeszcze było nie- 
chęci, więc rzekł: 

— Wróć-że do dom i podziękuj pannie za 
łaskę, bo cię nie chcę. 

Lecz Czech potrząsnął głową. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


MASZYNKI DO PISANIA 
Kto nie może pisać piórem, ten może 
sobie nabyć najlepszą i najtańszą ma 
szynkę du listów. Tysiące tych maszy- 
nek już sprzedano, a każdy z niej jent 
zadowolony. Cena maszynek astępująca: 
Maszynka No. 307 cena $3.25 Maszyn- 
ka 308 cena $5.00. Znacznie lepsza ma- 
szynka ODELL $7.50. Pieniądze należy po- 
syłać w liście registrowanym lub “Money 
Order pod adresem: 
Eagle Supply House 
531 Noble St., Chicago. lll. 


Coś niebywałego — u Michała Wojteckiego! 
Polecam Szanownym Rodakom 
WIELKI WYBOR ~~ 


Pierścieni, Biżuteryi, Zegarków, Dyamentów 
itp. towarów po bardzo niskich cenach. 


Polakim, szczero-złota. za 
TA SAMA zcryslego arebra, ra 1.00 
Złoty Piertcień z Polskim Herbem. pięknie emaliowany $9.50 
Brelok do Łańcnezka czyli Wisiorek z Hiałem (riem Polskim 
na czerwonym Ue, na gruglej stronie gładki do monogramu, 


Elegancka Śpileczka do krawatu z Hiałem. emaliowanym Oriwm 
$2.50 


albo innego znaku., szczer::-złoty za &s.00 
DRUGI |żejszy takte rioty za 4 55.5 
2 inne Breloki Gold Filled gwarantowane`na 5 lat z Oriem;PFolskm 
Kro łub Herbem Polskim za $8.75 
: Powyższe towary wysyłamy tylko przy 


odbiorze zadatku, reszta przez C. O. D, lub 
Money Order luh z góry opłacone. 
Kto nie płaci gotówką opłaca przesyłke. 
Pieczęcie dla Towarzystw wszelkiego zatunku. 
PISZCIE PO NASZ WIELKI ILLUSTROWANY 
KATALOG ZEGAKKÓW, ZEGARÓW, 
I WSZKLKIKJ BIŻUTKRYI. 


M. WOJTECKI 


Zegarmistrz I Jubiler 
677 MILWAUKEE AVE.. CHICAGO, ILL. 


= DO POLSKICH ROBOTNIKOW. 


Jeżeli chcesz być własnym panem, chcesz zapewnić sobie i swojej familit byt 
i utrzymanie na Btarość, jeżell chcesz być zamożnym i zadowolonym, a twoje dzieci 
zdrowe | szczęśliwe, to porzuć zakopcone fabryki, zdradliwe kopalnie I przepeł- 
nione miasta, a osledlij się w Polskiej kolonii w okolicy Thorp, Poznania i Ln- 
blina w środkowym Wisconsin, gdzie tysiąc polskich farmerów zamieszkuje, któ- 
rzy od nas grunta kupili, w kliku latach się dorubili, a dzisiaj są zamożni, szezę- 
śliwi I nie myśli ztamtąd uciekać, jak to uczynić zmuszeni są ci, którzy zakupili 
grunta w Wzaplngton, Oregon, Missouri lub na południu a zwabieni zostali tam 
fałszywem! obietnicami 1 ogłeszeniami. 

Komisya Kolonizacyjna Z. N. P. osobiście zbadała”Kolonie i grunta nasze 
a przekonawszy się, że są dobre i odbowiednie na kolonizowanie, poleca je wszy 
atkim Polakom. Zachwalać gruntów naszych nie mamy zamiaru, bo dostatecznym 
powodem jest to, że setki polskich farmerów znalazło u naa dobrobyt i przyszłość 
i sami to poświadczyć mogą. Grunta sprzedajemy na łatwe wypłaty, których żadna 
nna kompania duć nie może. Spieszcie się z zakupnem, zanim uajlepsze ziemie 
wybrane zostaną. Piszcie po opisy, mapy I informacye zaraz do właściciela. 


M. DURSK I, Dep. 5 
Chicago, III. 
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E CHORÓB NERWOWYCH f CHRONICZNYCH 


DR BADGER 


posiadający najlepsze dyploma i ma- 
$ jacy przeszło trzydzieści lat ekspi- 
i rency! w loczeniu rozmaitych cierpień 
$ ludzkości. Wyleczył tysiące ludzi z 
' niebezpiecznych chorób, którzy z” 
(wdzięczności rozgłaszają imię Dr. 
Badger i polecając swym znajomym, 
nazywając go dobrym Sumarytaninem 
obecnego wieku. 


DR. BADGER LECZY 


mężczyzn, niewiasty i dzieci, 


| Joga porady aą hezpłatne a otwarte i pełne wapół. 
© czucia Jego skuteczność w leczeniu jest dow ie 
d \dziona przez setki podziękowań od wdzięcznych 

Jema pacjentów. Dr. Radzer leczy wszynikie choroby akuteczaia. Specyalnońć jego fest wl a 

jezemiu zaxtarzałych chorób nerwowych f rcumatyrma, katara głowy, nosa, cardła i kanałów yi 
d| oddechowych, kataru żołądka I kiazck, llazaji, parchów, wyrzntów. zaatarza?ych rar, świerrhue q 
Ki wszelkich chorób pochodzących z krwi. Qa leczy g Jaknajlepszymi skutkami wazetkie CIO. 4 
d ROBY KOBIECE a zwłaszcza zastarzałe CIERPIENIA MACICZNE. On zwraca arczecilną unae j 
4 3 ge na wrzystkie CHORORY PRYWATNE | zaraźliwe (czy to nabyte lub z rodziców przekazane) | 
<Q i leczy je prędko I skutecznia. Nie trzeba się watydzić, lecz Jeczyć natychmiant, gdyż raniedbn= ! 


257 


257 Hanover street, 
Boston, Mass. 


POLSKA APTEKA, 


Pełny wybór różnych aptecznych towarów krajowych | zagranloznyoh. 
W aptece zawsze Polski Doktor udziela bezpłatnej porady 
na wszelkie choroby. 


SIOSTRO: Przeczytaj moją bezpłatną ofertę. 


Mądre słowo do cierpiących od miewiasty z Notre Dame, Ind. 


dJażcii się Goa x 
hardzo ociążałą, oba 
nią słych nestąpeiw, masz 
bóle w „odądku, przejmu- 
jące dreazaza w krzyża, 
chce ci sig płakać, czn 
(PR dreascza, osła 
enie | za często moos 
oddajcaz luh gdy mass 
upławy, zboczenielub ©- 
padnięcie macicy, zanaśto 
obfite lub za słabe, albe 
bolesna y., wrzoży 
lub Ea w akim 
razie piaz de MEB. M. 
SUMMERS, NOTREDA 
ME, IND. U.B. A., a o- 
cresymars bezpłatna leena- 
nie i dokładne objaśnienia 
Tysiące kobiet, oprócz 
mnie zastało wyleczonysh. 


Poflą pocztą zupełnie 
Darma ta. "Domowe Le- 
czenie razem z dokładne- 
mi wskazówkami i opisem 
mojej chtroby, każdej ko- 
bilecie cierpiącej na słabość 
kobiecą. Motes. sięsama w 
doma wyleczyć bez pomocy 
doktora. Nie mie bedzia 
koaztowałe spróbować ta 

a leczenia, a gdybyś da- 
ej chciała PEZ się, to 
koaztuje tylko 1% eentów 
tygedniowo. Leczenie mie 

rzeszkadza zwykłym sza- 
ęcioma, Ja nie nia aprze- 
daję. Powiedz innym cho- 
rym o mej matodzia — to 
wazystko, © co proazą. Le- 
czy atare i młode kobiety, 
Pisź DU MNIE PU PULSKU, 
MATKON LUB LÓRKOM objuśnię bardzo proste "Dom Łeczanie*" któ ko 1 a 
leczy upławy, zieloną słąbość! nieregularne lub boleene peryody. Pozbędziecz si Sern zaossCzĘdEIE 


wydatków | uchroni od 
Osiągniesz dobra tuara ue * Wii e jas zy o awejicaoiE NA; 


W każdej miejscowości mogą wskazać polecanie od dobrze znanych kobiet, które zostały wyls: 
czone za pomocą mojego '"'Demow. Leczenia" | chętnie poświadczą, te EJ ono niezawodnie 


wszystkie delikatnechorob; bi h, 
kobietom całkowita warowne ohiecych. wzmacnia nadwyrężene ścięgna i moskożły | przywraca 


Minnosota Lake, Mina. — Szanowna Pani M. Summera! Donosuę Pani. x wielką radością 
o mojem zdrowiu. Dziękują Pani. za tak prędkie wyjeczenie mnie. Glarglataia na macicę przam 
BoE TCA NEK razu wyczytałam w "Gazecie Polskiej", o Pani lvkaratwach t lecevaiu | czem- 
bz ud sią do Pani, a po 4 2 byłam zdrową jak rybi. Ta taż driękują Pani ser- 
AR koza ogłosić to w gazecie dla wiadomości wazystkich cierpiących kobiet. t azacan- 


MIA Konoska, Wis. — Szanowna Pani M. Summers! Jestem torax zupełnie zdrową i sardecania 
ani dziąkują za wyleczenie mią z tel choroby Dokterzy byli u mnie 108 rary i powivdzieH, ża 
pam suy w sobie, w lewym baka o też dziękuję Boga, za tak dobrą przyjaciótkąę, jaką Fan 
jest dle cierpiących niewiast, gdyż cierpiałarna bardzo, blizko przez 6 lat. Choroba ta kosztował 
mnie hliako $30Q.0a, a dokterzy mnia nic nie pomogli. Teraz jestem zdrową | wykonywam DE" 
pracę ! radzą kaśdej cierpi si siostrze, która nie chce grosza na darmo tracić, udać sią do 
Summera a mam Reza 15 zie ją tak codzień błogosławić, jak ja. Posostają z dracunkiem, 
szczera przyjaciółka Kmiila Klimek, 306 Lake Ave. 


DRES: M rs. M. SUM MERS, Box E. Notre Dame, Ind., U.8. A. 
tn 


PRZYSLIJCIE NAM TYLKO $1.00. 
a poślemy wam 

najmocniejszą, najtrwalszą £ najgłoŚniejszą h rmo- 
nikę kiedykolwiek wyrabiuną. Czem dłużej się gra na 
niej, tem jest lepszą. Rozmiar jest 113gx6 cali. Harmo- 
nixa ta jest profesyonałną. Używana najwięcej po we- 
gelach i zabawach, hebanowa Oprawa, sprężyny 84 no- 
wego patentu, prędko do naprawienia bez rozbierania 
harmoniki, Klucze są z perłowej macicy, mocno okute 
rogi niklowe, otwarta klawiatura, 10 kluczy, 2 basy, 
8 Bztopsy, 8 rzędy piszczałek. Cena tylko $5.75. Warta 
najmniej $9.00. Ponieważ harmonikę tę sprowadzamy 
po kilka set odrazu, dlatego możemy ją tak tanio sprze- 
dawać, Jeżeli wam się będzie obać, to zapłacicie agentowi ekspresowemu re- 
sztę pieniędzy. Inne harmoaniki sprzedajemy po cenach od 5c da $2U.00. 

Piszcie do naa po Wielki Katalog Polski różnych przedmiotów, załączając 50 
na przesyłkę. Adresować należy: 


The Pulaski Mail Order House. 
816 N. Hamlin Ave, Chicago, III. 


PA 
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SAZETA POLSKA- 


POSZUKIWANIA. 


KTO chce nabyć dobry, już 
z rekordami fonograf, co gra 
głośno i wyraźnie same różne 
pieśni polskie i ruskie, ten niech 
zaraz wyśle 4 dolary na adres: 


I. HERT. 2 Carlisle st., New 
York. Ń. Y. 
OPŁATKI! Panowie Organiści po 


opłatki proszę się zgłosić wczas, 
każdy był zaspokojony. Opłatki latoś w 
3 gatunkach: mniejsze okrągłe, większe 
kanciate i maszynowe największe, 4724 
Winchester ave., Francirzek Chojnacki. 


TYLKO KILKA DOLARÓW! 
kosztuje u nas szybki odjazd do 
kraju na najlepszych pasażerskich 
okrętach przy małe. usłudze. Jazda 
əd 7-9 dni. Odjazd do Hamburga, 
Bremen, Rotterdam i Antwerpen 
co drugi dzień na przemian. Opieka 
braterska. Ręczymy zazadowolenie. 
Nikt nie ma więcej wydatków. 
Spróbuj i napisz list a bliższe 
objaśnien'a odwrotną pocztą zaraz 
nastąpią. Immigrant Labor Ex- 
change Ine, 2 Carlisle st., New 
York, N. Y. a 

NA SPRZEDAŻ grunta farmerskie 
w Texas. — Piękne urodzajne grunta, 
gotowe uprawne farm rozmaitego 
obszaru, w pobliżu Chappell Hill, dobra 
komunikacya kolejowa w  powłecie 
Washington. Ceny przystępne, warunki 


dogodne dla kupujących. Adres: Jno. 
B. Allen, Chappe!l Hill, Tex. (dec. 16) 


POTRZEBA mężczyzn do pracy w Il- 
nols, Wisconsin, Michigan, Minnesota 1 


GRZELAK Anna z męża Tucholska I 
Jan Szeliga pochodzą z Prus, poszuki- 
wani są w ważnym interesie. Ktoby o 
nich wiedział lub oni sami niech się 
zgłoszą pod adresem: Wincenty Grzelak, 
box 450 New Salem. Pa Fayette Co (89) 


WAŻNE DLA POLSKICH RODZIN! 
Mam na sprzedaż piękne loty pod domy, 
które muszą być sprzedane, loty tę znaj- 
dują się blisko fabryk. Są tu polskie 
kościoły 1 szkoły. Kto z Rodaków ma 
ochotę pobudować sobie dom w miej- 
scowości Polskiej, niech skorzysta z tej 
sposobności. © bliższe szczegóły I ceny 
pisuć lub zgłosić się osobiście. Adre- 
sujcie do W. M. Szczepaniak, box 108 
Webster. Mass (39 


81.00 A ŻYCIE ZAPEWNIONE! 

Poszukuje się każdego, kto chce się 
zabezpieczyć od nieszczęsnych wypa- 
dków, poślij jednego dolara a będziesz 
rabe pigzony na cały rok! W nie- 
szczęściu wedle treści polisy za tego 
dolara TYSIĄC dolarów. W chorobie 7 
dol. na Haze wolne leczenie, medy 
cyny za darmo! Pisz po Informaeyę | 
katalog, bo życie droższe nadewszystko, 
1. Herz, 2 Carlisle st, New York, N. Y 


Sept. 23) 
SZTOR między Polakumi, bardzo 
dobry interes, musi być sprzedany z 


powodu choroby właścicielu. Bardzo 
dobra sposobność dlu Polaka. Niema 
tu żydów, Zgłoście się po informacyą 
dost. Michanie, tb. 155, Clinton, Mass. (38 


FARMA na sprzedaż 80 akrów jak- 
najlepszej ziemi. Dom, stodoła, stajnia, 
wozowniu, 7 sztuk rogatego bydła, 2 
konie i bogi, wszelkle maszyny na far- 
mie potrzelne, wszystkie zboże z lato- 
slego sprzętu pozostaje na furmię. Bu- 
dynki, Inwentarz, maszyny; wszystko 
znajduje się w jaknajlepszym porządku. 
Proszę sig zgłosić jaknajprędzej, tu 
farma musi być sprzedana we dwu- 
dziestu dniach. Po bliższe Informacyę 
zgłosić się do John A. B. Olejniczak, 
1280 Crooka st., Green Rav. Wis. (88) 


| POTRZEBA 2000 robotników 1 me- 
chaników w stanie Kalifornia, Oregon 
| Washington. Zapłata cd $2.25 do $6.00 
dziennie; 2000 robotników do pracy na 
kolei w stanie Washington, zapłata od 
$2.25 do $3.00 dziennte; jazda z Chicago 
$12, 500 mężczyn do pracy w lasach w 
Michigan I Wisconsin; zapłata $35 na 
miesiąc życie | mieszkanie. Piszcie na- 
tychmiast do: J. Lucas, 666 Milwaukee, 
ave. Chicago, DI. (30) 


Paweł rodem ze wsi Sa- 


poświęcić część swego czasu temu zá- 
wodowi. Co Operative Land Co., Andrua 
Bldg.. Minneapolis, Mina. (40) 


POTRZEBA POLAKÓW! Potrzebu- 
robotników | 
biznesistów do sprzedawania naszych 
złotych i srebrnych zegarków | 
cuszków robotnikom (majnerom, robo 
farmerom itd.) 


tylko trzeźwi I uczciwi ludzie. 
Agenta Wholesale Watch Co. 
box 1568, New York. (43) 


TANIO w stanie Wisconsin, FARMA 
80 akrów, z tego PRZESZŁO 50 akrów 
ORNEJ ziemi, reszta bór | pastwisko, 
maszyny, kilkanaś5ie sztuk bydła, 4 
konie i inny inwentarz; dobre zabudo- 
wania, blisko kościoła polskiego i mia- 
steczka. Po bliższe informacye należy 
pisać do Jos. Kwaśniewski, 654 Becher 
st., Milwaukee, Wie. (36) 


Z 

KAWALER, liczący lat 22 po- 
szukuje towarzyszki życia, panny 
lub wdowy albo też bogatej fur- 
merki. Interesowane raczą zgłosić 


się załączając swoją. fotografią. 
Mr. A. Słomski, 549 East 13 str., 
Erie, Pa. 


ra” W. Knopa ma paczkę na 
ekspresie Adams, 324 Spruce st., 
Scranton. Pa. 


Kto chce się uśmiać, 
zabawić, weseło spędzić 
wieczory — ten niechaj 
czyta Dzwon, jedyne humorysty- 
czne pismo polskie w Ameryce. 
Kosztuje rocznie 50c. Pieniądze 
przesłać w jednocentowych zna- 
czkach pocztowych. Piszcie po 
bezpłatne okazowe numery. Adre- 
sujcie: Dzwon, 773 Milwaukee 
Ave., Chicago, III. (aug7) 


Z chromych członków 
i krzyżów 


zniknie wszelkie uczucie bólu, szty- 
wności i słabości po kilku natarciach 


Dra Richtera 


Kotwicztym Pain Expellerem, 


Stały to w wielu krajach Środek 

| domowy przeciw Reumatyzmowi, 

Bólowi w hiodrach, Postrzałowi, 

Neuralgii, Bólowi szyji, w piersiach, 
glowy i zębów. 

Do nabycia wa wszystkich aptekach; 

butelka po 25 i 50 ctw- 


F. Ad. Richter & Go., 


215 Pearl Street, 
= New York. $= 


Piszcie po broszurkę 
„Dlaczego P" 


||Nowiny Miejscowe || 


WE CZWARTEK dnia 27 wrze- 
śnia wchodzi w życie nowa usta= 
wa zawierająca przepisy o uzy- 
skanie obywatelstwa w Stanach 
Zjednoczonych. Ustawa ta jest 
bardzo ostrą i zawiera mnóstwo 
haczyków i paragrafów, dzięki 
którym uzyskanie obywatelstwa 
może być bardzo utrudnione. 
Więc ostrzegamy o tem naszych 
rodaków póki czas i prosimy ich 
usilnie, ażeby nie ociągali dłużej 
i brali papiery obywatelskie, czy 
to pierwsze a jeżeli już mogą to 
drugie. Będziemy o tem wciąż 
przypominać Polakom. Bierzcie 
papiery i bądźcie obywatelami. 
Jeżeli nie dla siebie to zrobicie, 
do dbajcie o los waszych dzieci. 

Piszemy o tem dokładniej na 
innem miejscu. 


CZTERNASTOLETNIA Mary- 
nia Rakowska zdobyła złoty me- 
dal na wystawie amerykańskiej 
organizacyi modniarek. Jest to 
niezwykłe zwycięstwo, gdy się 
zważy, że Marynia nie miała ża- 
dnej protekcyi ani poparcia. Jej 
praca zdobyła nagrodę. Kapelusz 
który zrobiła sama jest z niebie- 
skiego jedwabiu, a fason tak zwa- 
ny French Sailor. Ubrany jest 
aksamitem ciemno purpurowym 
i dwoma piórami strusiemi. Ma 
to być śliczny kapelusz i dlatego 
panna Marynia jest dzisiaj jedną 
z najszczęśliwszych dziewcząt. 
Polki wszystko potrafią gdy chcą 
a Polacy także. 

Dodajemy jeszcze, że matka 
Maryni jest damską krawczynią 
i mieszka przy 33 ulicy pod nr. 
928. Ona to uczyła swe dziecko i 
wyuczyła. Szczerze winszujemy 
zwycięstwa i nagrody. 


WYRZUCONA z łóżka i rzuco- 
na o ścianę pokoju przez wybuch 
chemikałów w składzie jej wuja, 
otoczona ze wszech stron płomie- 
niami i duszącym dymem, lóto 
letnia Stanisława Figurska oka- 
zała się bohaterką. Ubrana tylko 
w nocną bieliznę dziewczyna za- 
słoniwszy sobie usta i nos Szma- 
tą, by przeszkodzić uduszeniu 
się wyniosła jej dwóch braci 
Jana i2to i Piotra l4to letnich i 
matkę panią Teklę Figurską z 
palącego się budynku. Wszyscy 
troje byli prawie bezprzytomni i 
odurzeni dymem. 

Dziewczę trzy razy wchodziło 
do palącego się budynku i ka- 
żdą razą Schodziła niosąc jedną 
osobę w swych ramionach. Osta- 
tni raz gdy dziewczę wyszło, 
uginało się pod ciężarem nie- 
przytomnej matki i byłoby może 
i upadło, gdyby nie pomoc poli- 
cyanta Murray z Rawson ulicy. 
Młoda bohaterka zabraną została 
do sąsiedniego domu i tam odpo- 
częła. Chciała jeszcze raz wejść 
do budynku by wyratować polt- 
sę ogniową, ale nie dopuszczono 
ją do tego. 

Pożar rozpoczął się w grocerni 
Ferdynanda Arndt, na Holt i 
North ave. około godz. llej wie- 
czorem. W sklepie wybuchły be- 
czki z naftą i cały budynek od 
razu stanął w płomieniach. 


SEJM UNII. 


We wtorek rano 11 września 
rozpoczął się w Buffalo sejm 
Unii Polskiej w Ameryce. Jest 
to siódrmy sejm z rzędu tej orga- 
nizacyi, która swój początek 
wzięła u stronnictwa katolickie- 
go i tegoż wiernie się trzyma. 

Unia Polska mieć będzie na 
sejmie około sto pięćdziesiąt de- 
legatów. Z tych większość jest z 
Buffalo, gdzie Unia liczy niemal 
3200 członków. Razem liczy Unia 
członków niemal siedm tysięcy. 

Sejm rozpoczął się nabożeń- 
stwem w kościele św. Stanisła- 
wa, następnie obradami w hali 
Moniuszków, która została pię- 
knie udekorowana na czas sejmu. 

Z głównych spraw przyjdzie 
pod obrady także i podatek sto- 
pniowy. 

(Zyczymy Sejmowi wszelkiej 
pomyślności w obradach i bło- 
gich owoców z obrad i uchwał, 
jakie delegaci powezmą.) 


MARINETTE, Wis., 10 wrze- 
śnia.— W nocy od 11 do I godziny 
szalała straszna burza połączona 
z deszczem. piorunami i gradem. 
Naraz ludzie spostrzegli ogień na 
wieży kościoła polskiego Naj- 
słodszego Serca Jezus. Piorun 
uderzył w wieżę i zaczęła się 
palić, dali sygnał straży ognio- 
wej, ale zaczem straż się dostała 
do kościoła, ogień bardzo wiele 
szkody wyrządził. Niebawem 
zdołali ogień ugasić. W kościele 


nic się nie spaliło tylko wody 
się dosyć do kościoła nalało. O- 
bliczają szkodę na $1,000. Burza 
wyrządziła wiele szkody w mie- 
ście. Wiele drzew zostało poła= 
manych. owoce prawie wszystkie 
poobtrząsane. 

Stefan Szałkowski. 


SO. BETHEHEM, Pa. — Kościół 
polski św. Stanisława w So. Be- 
thlehem jest już ukończony i po 
długiem poniewieraniu się po ob- 
cych kościołach, Polacy wstąpili 
tryumfalnie w przyszłą niedzielę 
do własnej Świątyni. Przy po- 
święceniu kościelnych rzeczy, ks. 
proboszcz Fr. Wieszko zebrał pię- 
kną sumę na ofiarę, tak że mógł 
odrazu wypłacić $2000 za ławki, 
światło elektryczne, lichtarze itd. 


Cała tutejsza polonia jest bar- 
dzo uradowaną, że się doczekała 
polskiego kościoła. O jednę wię- 
cej twierdz polskości zdobyliśmy 
na tutejszej emigracyi. 

Krąży tutaj pogłoska, że M. 
Chas. Schwab, właściciel tutej- 
szych warsztatów, chce przenieść 
swoją siedzibę z New Yorku do 
So. Bethlehem, Pa. 

Korespondent. 


Notatki Zagraniczne. 


Petersburg. — Miasteczko ży- 
dowskie Kupin w prowincyi Ka- 
mieniec zostało przez chłopów 
spalone ze szczętem. Kilkunastu 
żydów zostało żywcem spalo- 
nych. 

Warszawa.—W Odesie obawia- 
ją się również wybuchu zaburzeń 
przeciw żydom a gubernator 
Kaulbars zażądał przysłania po- 
siłków. 


Washington.— Z Ottawy w Ka- 
nadzie nadeszła wiadomość, że 
w odlgełości trzech mil od kolei 
Ontario, nieopodal zatoki Hud- 
sońskiej, odnaleziono bogate po- 
kłady złota i srebra. Ruda, pod- 
dana próbie, dała z tony 411 
uncyi i 40 uncyi srebra. 


Dźwińsk. —W gminie Kalkuń- 
skiej huragan wyrwał z korze- 
niami koło 100 drzew i uszkodził 
budowle. 


—Białystok. — Huragan w obo- 
zie pułku kazańskiego zniszczył 
barak żołnierski; i żołnierz został 
zabity, kilku rannych. 


Borysoglebsk. — Osądzono 3 
sprawy rozruchów rolnych; 13 
oskarżonych uniewinniono; pozo= 
stali zostali skazani na więzie- 
nie. 

Pekin. — Słynny lekarz czeski 
prof. Czermak odebrał sobie życie 
wystrzałem z rewolweru. Był 
on jednym z najlepszych leka- 
rzy na Świecie dla chorób oczu. 


Madryt.-Rząd hiszpański wy- 
toczył proces biskupowi z Tur za 
ogłoszenie listu pasterskiego za- 
chęcającego do walki z rządem na 
polu religijnem. 


Londyn. — Rządy europejskie 
uczyniły sułtanowi ponowne 
przedstawienia o poczynienie sto- 
sownych kroków, ażeby zapo- 
biedz ciągłemu mordowaniu się 
Greków z Bulgarami. 


Wiedeń. —Kobietom w Austryi 
odmawia nowy projekt ustawy 
wyborczej prawa głosu przy wy= 
borach do Rady państwa. 


Paryż. — Znany żeglarz powie- 
trzny Santos Dumont próbował 
w Paryżu swej nowej maszyny 
do latania ale próby tej omal ży- 
ciem nie przepłacił. Maszyna 
wzniosła się na kilka metrów 
tylko poczem spadłszy na ziemię 
roztrzaskała się w kawałki. San- 
tos'tylko przypadkowi zawdzię- 
cza swe ocalenie. Oświadczył on 
jednak, że nie da się odstraszyć i 
dalej będzie próhy robił. 


Paryż. — Teresa Humbert słyn- 
na oszustka francuska została 
wypuszczoną z więzienia po 5 la- 
tach pobytu tamże. Naciągnęła 
ona ludzi na 50 milionów fran- 
ków. 


Wiedeń. — W niedzielę odbędzie 
się w Budapeszcie, stolicy Wę- 
gier, uroczyste odsłonięcie po- 
mnika Washingtona. Cały urząd 
weźmie udział w tej uroczysto- 
ści. 

Berlin. — Ogłoszony wykaz nie- 
mieckiego ministerstwa handlu 
wykazuje, że mimo wszelkiej a- 
gitacyi przeciw towarom ame- 
rykańskim przywieziono w mie- 
siącu sierpniu ze Stanów Zje- 
dnoczonych do Niemiec za półto- 
ra miliona marek towarów wię- 
cej niż w sierpniu roku ze- 
szłego. 


Berlin.--Włoski konsul w Lip- 
sku F. Krause został nagle od- 
wołany do Rzymu i usunięty ze 
służby dyplomatycznej. Był on 
na tyle nierozsądny że razem z 
Niemcami święcił rocznicę po- 
gromu Francuzów przez Niem- 
ców pod Sedanem i wywiesił cho- 
rągwie. Rząd francuski uskarżył 
się w Rzymie na ten nietakt kon- 
sula i Krause poszedł w odstaw- 
kę. ` 

Warszawa.—W Kielcach zacho- 
rowało 150 ludzi z 5 pułku pie- 
choty. Nakarmiono ich zepsutem 
mięsem. Kilku z nich w kilka 
godzin potem umarło. 


—W Warszawie panuje względ- 
ny spokój i zamachy na policyan- 
tów ustały. 


Berlin. — Umarł rano książę 
Albrecht pruski, najmajętniejszy 
z książąt niemieckich. Był on re- 
jentem w księstwie Brunszwic- 
kiem. Majątek jego obliczają na 
100 milionów. 


Hamburg.— Z Helsingforsu do- 
noszą: Jenerał Wutenau, zastęp- 
ca komendanta miasta zabity zo- 
stał podczas inspekcyi portu. 


Samara. —Około 400 ludzi urzą- 
dziło pochód niosąc czerwone 
sztandary i Śpiewając pieśni re- 
wolucyjne. Tłum ten wzrósł do 
2000. Przyszło do starcia z poli= 
cyą, jeden policyant został lekko 
postrzelony. Pomocnik policmaj- 
stra i kilku żołnierzy zranieni 
kamieniami. 


Petersburg. —Z inflant nadcho- 
dzą ciągle alarmujące wieści. Na 
posiadłość marszałka szlachty 
Meyendorfa napadli rewolucyoni- 
Ści i dopiero po dłuższej wymia- 
nie kul, ustąpili w lasy. 


Ryga. — Na ulicy wykonano 
zamach na poborcę podatkowego 
i odebrano mu 15,000 rubli. Po- 


licyant, towarzyszący poborcy, 
został zabity. Patrol aresztował 
jednego rannego napastnika. 


Przy drugim zastrzelonym zna- 
leziono zabraną sumę. Reszta u- 
ciekła. 

Kowno. —Spaliły się warsztaty 
wagonowe kolei warszawskiej; 
straty wynoszą około 100,000 rb. 
Pożar wywołały iskry. 

Berlin.— Kardynał Kopp otrzy- 
mał od cesarza Wilhelma naj- 
wyższy order pruski Czarnego 
Orła. Jest to pierwszy wypadek 
odznaczenia przez protestanckie- 
go monarchę księdza rzymsko 
katolickiego. Wilhelm wiedział 
za co Koppa tak pięknie udeko- 
rował. 


Notatki Krajowe. 


— Trust owocowy w Ameryce 
znany pod firmą United Fruit 
Co. zaskarżony został o zapłace- 
nie sumy 6 milionów dolarów. 
Skarżącą stroną jest kompania 
American Banana Co., która 
twierdzi, że trust owocowy prze- 
kupił rząd Costa Rica który zni- 
szczyć kazał swemu wojsku plan- 
tacye bananów do skarżącej kom- 
panii należące. 


— W El Paso, Texas, zawalił 
się jeden z najlepszych hoteli 
tamtejszych. Czterech gości zo- 
stało zabitych a wielu poranio- 
nych. 


— Mieszkańcy miasta Seattle, 
Wash. odrzucili w powszechnem 
głosowaniu wniosek na zaprowa- 
dzenie w mieście tramwajów 
miejskich. 


— Republikańska konwencya w 
Michigan indorsowała kandyda- 
turę Cannona na prezydenta. 


— Olbrzymi tunel kolei Penn- 
Sylvania pod rzeką North River 
w Nowym Yorku został przebity. 
Łączy on stany New York i New 
Jersey. Czterdziestu inżynierów 
prowadzących tę wspaniałą bu- 
dowę przeszło po raz pierwszy 
piechotą z miasteczka Wehaw- 
ken, N. J. do New Yorku. 


— William R. Hearst nomino- 
wany został kandydatem na gu- 
bernatora stanu New York przez 
konwencyę partyi Independence 
League. W konwencyi tej wzięło 
udział tysiąc Sześciuset delega- 
tów. Koszta ich podróży i poby- 
tu płacił Hearst z własnej kie- 
szeni... 


— Pomiędzy Polakami emi- 
grantami przybywającymi do 
portu nowoyorskiego na statku 
Graf Waldersee wybuchła zacie- 
kła walka. Kapitan okrętu Krech 
musiał zawezwać do pomocy 
dwudziestu majtków i dopiero po 
jakiej godzinie walczących Pola- 
ków rozbroił. Powód walki nie 
jest wiadomy. Głównego podże= 
gacza kazał kapitan zakuć w 
kajdany. 

— Senator stanowy w Oregonie 
Franklin Mays uznany został 
przez ławę przysięgłych winnym 
oszustwa przy manipulacyach 
gruntowych. 


— Rzezalnia firmy Cudahy w 
Cudahy, Wis., zgorzała ze szczę- 
tem. Szkoda wynosi 400 tysięcy 
dolarów. 


— Pomnik McKinleya został od- 
słonięty w Columbus, Ohio. Mi- 
strzynia ceremonii była córka 
prezydenta pani Longworth. 


— Admirał Evans złożył w 
Washingtonie raport, że podczas 
pobytu eskadry atlantyckiej w 
porcie Portland w stanie Maine 
marynarze byli znieważeni przez 
ludność a władze miasta temu 
nie zapobiegły. Sprawa ta będzie 
przedłożoną kongresowi. 


Ostatnie Wiadomości. 


HAWANA, I9 września. —Rząd 
rewolucyjny oświadczył stano- 
wczo, że nie złoży broni, dopóki 
obecay prezydent nie zrezygnuje. 


GUTHRIE, Okia., 19 września. 
— Na rzece Cimarron zarwał się 
most z pociągiem osobowym, 
wskutek czego ośm osób utonęło. 


HONGKONG, 19 września. — 
Cyklon wyrządził olbrzymie szko- 
dy na tutejszem morzu. Kilka 
okrętów utonęło, lub zostało u- 
szkodzonych, wiele ludzi zginęło. 


W SĄDZIE. 

Sędzia do złodzieja: 

— W przeciągu jednego tygo- 
dnia ukradłeś 6 par butów. 

— Tak, prześwietny sądzie! 
Ale ja mam wielkie stopy. Co 
którą parę w domu przymierzy= 
łem, była za małą aż dopiero szó- 
sta para była mi wraz. 


POLAK BISKUPEM W TURCYI. 


Niedawno bawił w Galicyi 
przybyły tam w odwiedziny do 
swych krewnych, biskup z dye- 
cezyi aleksienskiej w Albani, ks. 
Fr. Malczyński. Wsktuek udzia- 
łu w powstaniu styczniowem o- 
puścił on w r. 1863 Polskę i ba- 
wił najpierw kilka lat w Rzymie. 

Następnie przebywał w Kon- 
stantynopolu, a od 25 lat prze- 
szło jest biskupem w Albanii. 
Dyecezyanie ks. Malczyńskiego 
składają się przeważnie z byłych 
mahometan, nawróconych na ka- 
tolicyzm. 


Pomnik Staszica, 


W dniu 2 września b. r. 
w Kielcach odbył się uro- 
czysty akt odsłonięcia po- 
mnika Staszica, wzniesione- 
go w ogrodzie miejskim. 
Program uroczystości, we- 
dług gazety Kieleckiej”, 
następujący: “O godz. 10 
zrana odbyło się w katedrze 
nabożeństwo z przemową 
od ołtarza. Następnie po- 
chód wyruszył do ogrodu, 
do pomnika, przy którym 
wyłosili mowy pp. Kozłow- 
ski i prezydent miasta Gar- 
biński. 

Po mowach prezyent od- 
słonił pomnik, oddając go 
miastu przy dwźiękach kan- 
taty Maszyńskiego. Z ogro- 
du obywatele nilasta z ko- 
mitetem budowy, zaproszo- 
nymi gośćmi, przy udziale 
robotników, którzy byli za- 
jęci około budowy, udali się 
do Bristolu na festyn. Od 
godziiny 4 po południu w 
ogrodzie rozpoczęła się za- 


bawa kwiatowa. 
Z z R A ERY 


Listy Polskie na Poczcie. 


19 Banach 8 558 Mika W 

20 Babiarz J 560 Michalska J 
22 Balasa 1) 562 Mierzwa R 
23 Bakowska Z 563 Mikłos W 

26 Baran J 564 Mikłos 8 

35 Barkowski W 579 Mol J 

57 Binkowski W 184 Muchowicz J 
66 Błaszczyk W 588 Myzia M 

69 Błazowski G 601 Noga W 

79 Bożek N 603 Noga J 

g? Brzozowski A 608 Obroski L 

83 Brzoza A 610 Okoniewrki M 


615 Olkiewicz L 
420 O.trowski K 
623 Fanocha J 


90 Bronecki P 
109 Chamik M 
114 Ciesielski J 


116 Cieá'ak 9 625 Paczewicz K 
18? Czyżewski I A27 Pawlikowski J 
128 Czyrniak S CH Pawlak W 

140 Czarkośki $ 686 Partak F 

141 Czaplicka W 637 Pawlikork! W 
142 Czarnik W 638 Parek F 

143 Czyż Ł 649 Piperski Z 

144 Czyż J 652 Pienuowski 8 
145 Czaplicki J 454 Piwowarczyk: A 
155 Derowski F 657 Placek A 

156 Długopolaki J €00 Pokorny J 

157 Dobrowolski J 661 Potkowski P 
163 Dolok M 679 Pytel J 

164 Dolatowaki J 2 683 Raczek 8 

172 Duda W 705 Rolak A 

173 Doda W 710 Kokowski 8 
181 Dwojakowski W 712 Rogalaki A 
„182 Dziedziak I 415 Róg F 

231 Gawr n J 2 416 Ropa M 

220 Gą<ior J 117 Rosoez A 

232 Gadowski P 141 Rospłochowski L 
243 Gebarowski K 784 Rutkowski P 
253 Golak J 731 Rybacki J 

254 Gogola J 138 Rybaczek W 2 
256 Gorczyca A 740 Rzak T 

263 Grabowski A 744 Bala J 


264 Grabowski 8 
265 Gradurzewska B 
267 Grochalski K 
269 Gromała J 2 2 
232 Gonia J 


752 Samoński W 
753 Sarnowski W 
TTI Bed ak M 

706 Skawski F 
707 Bkarupa W 


253 Gunia M 798 Skański F 
329 lekra J 806 Śliwka J 
8381 Jankowski J 816 Rowiński A 
832 Jarema J 828 Stanek K 
841 Jagłowska A 834 Stójak A 
243 Jaskółka 8 837 Rtolarz M 
Sii Janieńska M 846 Stylbaki J 


349 Jam'ński W 
358 Jocha F 
857 Junaszewski J 


360 Kamperda M 


856 Surajika M 
862 Świctaownki J 
866 Świątek M 
872 Hzumanosk! J 


268 Karcz J 875 Szymczyk J 
380 Kendzierski L 877 Szpycka T 
388 Kiermasz A 878 Szymoniak M 
2-5 K'elar R 880 Szopski J 

888 Klentarski A 888 Szewczyk J 
393 Knapik J 885 Szczepaniak J 
3% Knapik J 896 Szczepankowaki B 
80 Knapczyk F 888 Szymański A 
808 Komala J 899 Szarek J 

403 Komorowaki W 891 Szal A 

410 Kowalski J 2 826 Tabolski 8 
411 Kowalska E 9:2 Toczek W 

413 Kówalska K 905 Trojnacka A 
417 Kowal J 91t Turek M 

420 Kowalewaki N 914 Uchacz K 

421 Kozioł J 018 Urbanoska A 
423 Kozioł 8 v47 Woźniak W 
423 Kozłowaki P 980 Walczak F 
425 Kozak J 973 Wilk A 


290 Wirmoński F 
993 Wiśniewska M 
dy5 Wilezeńska F 
006 Wilk F 

99 Witulski J 
989 Wilk J 

1001 Wiamańeki F 
1014 Wodnik F 
1016 Wołkowska 8 


436 Kramczeński J 
440 Kruszewski A 
447 Krzywicka K 
443 Krzak J 

45! Kula J 

454 Kupiszewsk! M 
460 Kwiatkowaki F 
464 Karoska II 

406 Kurakowski A 
478 Lepionka T 


481 Leśniak R 1625 Wydra P 
44 Lewandoski J 1039 Zaremba 8 
455 Lipowski J 1031 Zaiąc d 
495 Lis K 1082 Zak 

503 Lurecki L 10383 Zaremba G 
512 Magiera M 1056 Ziemna M 


1057 Zieński W 

1068 Zukowicz F 
1069 Żukowska H 
1070 Żukowski J 


515 Machnikowski J 
517 Madroski A 

519 Malik J 

580 Marek J 2 


— c 
Dla chcących się nauczyć 
języka angielskiego 
mamy następujące podręcz- 

niki: 

ANGLO-POLISH LEXICON by J. 
J. Baranowski. Książka dla 
Amerykanów do uczenia się po 
polsku z dokładnem opisaniem 
każdego wyrazu jak się wyma- 


wia. 
Cena w mocnej oprawie $1.00 
OLLENDORFA  Teoretyczno-prakty- 


czna METODA nauczenia się czytać, 
pisać i mówić po anglelsku w Bześciu 
miesiącach, z oryginalnej edycyi prze- 
robłona I do użytku Polaków zastoso- 
wana. Dwa tomy. I Tom Gramatyka, 
II Tom Kłucz. W mocnej oprawie. 
Cona m 00 SEROBDOW i a 82.00 
POŚREDNIK polsko-angielski, książka 
dla Polaków w Ameryce dla łatwego 
nauczenia się po angielsku; z opisa- 
niem każdego wyrazu jak się ma wy- 
mawlać, wypracował Wł. Dynlewicz, 
przejrzane, poprawione i znacznie po- 
większone a mianowicie dodane s4 
rozmowy i różne listy w polskim | 
angtelskim języku. Cena..... «. 306. 
REUSSNERA SAMOUCZEK polsko- 
angielski z opisaniem każdego wy- 
razu po polsku jak się plsze Í wyma- 
wia po angielsku. Najłatwiejsza me- 
toda do nauczenia się po angielsku. 

Cena w mocnej oprawie...... Si. 
SŁOWNIK POLSKO-ANGIELSKI 
i Angielsko-Polski przez prof. 
O. Callier i W. Kiersta. Nowe 
wydanie. Rozmiar 6x414 cala, 

830 str. w twardej oprawie. 
Cena $1.00 

W. Dyniewicz 


532 Noble st. Chicago, Ill. 


MĄKA: beozka 


Żytnia 
PSZENICA ZIMOWA (buszel) 


PSZENICA WI(SENNA  buszel) 


CENY TARGOWE. 


CHICAGO, 19 września 1906. 


Twarda patenta 3.70—3.80 
Straighta 3.50—8.10 
Czysta 2.00 — 2.80 
Miękka wiosenna patsota  8.00—4.70 


Twarda zimowa patents 8.80—4.00 


8.10—8 25 


No. 8 czerwona 701 


No. 2 czerwona 7014 
No. 1 czerwona 75 
No. 2 twarda 69 
No. 1 twarda 7414 


No. 4 12—74 
No. 3 67—78 
No. 2 74 
Zwykła 66 


KUKURYDZA (busse!) 


No. 2 żółta ży 

No. 2 biała 4014 

Jęczmień 86—52 
ŻYTO 


SŁOMA (1000 funtów} 
ytnia 6.00—6.50 
Pszeniczna 4.00—5.50 
Owsiana 5.00— 5.50 
Ryżowa 7.00 
PRODUKTA MLECZNE 
Ber briok 12 
Bzwajonrski 3 i8 
Limburski 8—9 
Masło śmietankowa 19 
Firsts 18 
Beconde 15 
Dairles 19 
Jaja, (tuzio) 18 
BYDŁO 
Woły tuozne 4.25 -6.00 
Zwykłe 2 25—4.00 
Cielęta 8.00— 4.50 
Świnie tnozne 5.20—5.71 
Prosięta 5.50-—4.70 
Owce 1.00 -- 7.55 
Jagnięta 0.00— 5 05 
SIANO (1000 funtów) 
Najlepsza tymotka 11.50—12.50 
Niesortowana tymatka 9.00—123.00 
DROB (funt) 
Kury (żywe) 114 
Indyki 18—15 
Kurczęta (żywe) 14 
Kaczki 1014 
Gęsi za tuzin 5.50-- 7.uu 
KARTOFLE (busze!) 45- GU 
Słodkie (beczka) 2.50 — 4.00 
OWOCE I JARZYNY 
Jabłka (buszel 25 50 
Cytryny (padło) 8.00 —9.00 
Banany Inek) 1.00 - 1.85 
Selery pudełko 60—75 
Kalaflory pudło 1.00—1.25 
Kapusta nowa pudło 1.10—1.50 
Groch zielony buszel 1.70— 2.00 
Sałata pudełko 60—75 
Pomidory pudło 25—85 
Cehula (buszel) 1.25 --1.85 
Ogórki tuzin 5-10 
Brzoskwinie (pudło) 60—65 
Gruszki, (buszel) 40—90 
Hwki, buszal 15--%! 


FARMY! 


Szanowni Rodacy: — 

Poco macie swoje życie marnowcć po 
kopalniach i fabrykach, jeżeli możecie 
być sami ewojemy bosamy mam setki 
uprawnych Farm z budynkami, które 
was zawsze zadowolnłą. Lasy z dużem 
twardem drzewem, budynki, loty, ogro- 
dy w Green Bay, wszystko sprzeduje po 
jak najtańszej cenie. Pruazę siq zgłosić 
jak najprędzej. Wasz rodak i sługa. [38] 


John A. B. Olejniczak, 
1280 Crooks st., Gireen Bay, Wis. 


M sne ZŁOTEM NAPEŁNIANY ZE- 
dT GAREK ZA $3.85 
$ nigdy nie był po takiej cenia 
nprzedawany. Poślemy wam 
| darmo do obejrzenia ten pię- 
kny ręcznie rzeźbiony 14 ka: 
A ratowy noA NNE ro- 
lowane slote koperty Hunting, 
naatawiany i nakręcany trzon- 
kiem, cały werk pełen$9 () 
drogich kamieni co.5.92.08 
f zapłacimy przeayłkę. 0wa- 
rancya na 20 lat, łańcuszek i brylok z atd m 
zegarkiem. Nigdy nie rczarnieje. a trzyma czas 
znakomicie i używany jeet przez kolejarzy. Wy- 
ga: jak $10 złoty zegarek. e niektorzy eprze- 
ają go po $10. Jeżeli wyślecie nam $3.05, damy 
wam w prezencie piękny pierścionek lub nóż, i 
poślemy zegarek pocztą na A koszt. 
R EDEN ZEGAREK. jeźcii kupicie, lub 
aprzedacie sześć. Napiszcie czy chee 
cie damski lub męski zegarek. GLORK SEHON AN- 
WMSE CO., Dept. S 161 Randolph st., Chicago. 
Cer] (Oct. 20) 
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Cndowna ta maść jest robiona podług przepisn 


pewnego starego szkockiego misyonarza, który 
podróżował w Palestynie (Ziemi Świętej) i vo 
całej Azyl, jako też w PEPS lecząc ludzi 
g różnych dolegliwości, chorób 1 ałabości. p 
apowiadania słowa Bożego. Na dalekim Wacho 
dzie s powodu klimatu wielu cierpi ra płnhe 
oczy £ wezyscy, którzy tej maści mieyona:*i 
używali podług przep an, zostali wyleczeni, aci 
którzy mieli wzrok o-łabiony, odzyskali wzrok 
zdr wy i silny. Szkocka ta maść jest akuteczn; 
zwłaszcza dla tych cierpiących na cczy, którzy 
mają wzrok osłabiony m nadmiernego czytan a, 
"zycia, pracowania nocami, wytężenia wzroku 
przy słabem Awietle, iak równieś z przyczyn: 
ciązkiej choroby lub silnega działania słońca. 


Cena za pudełko $1.00. 


Można przesyłać w liście registrowanym 
przes Money Order lub w 1 i 2 centowycł 
znaczkach pocztowyca pod adresem: 


Madame A. Marshank, 


581 Noble at. Chicago, III. 


= H. C. Patterson, 
Własność Realna, 


Pożyczki i Dzierżawy 
205 LA SALLE ST., 


Pokój 505, Home Insuree<c Bldg. 
CHICAGO. 


Jedźcie teraz 
do „Stanu Washington 


Podróż z Chicago do naszej 
Kolonii blisko miasta Aberdeen, 
tylko $33.00 do I-go Listopada. 


Tu setki farmerów teraz się o=- 
siedla—strajków nieznamy. Ku- 


pującym od nas 40 akrów. koszta 
podróży zwracamy. Posiadamy 
przeszło 25 tysięcy akrów, naj- 
urodzajniejszej ziemi w Ameryce, 
od $10 do $15 akier, na łatwe 
wypłaty — także tysiące lotów 
w mieście Aberdeen, dokąd kolej 
i okręta z całego Świata docho- 
dza. Rok temu mieliśmy tylko 
trzy familie polskie — dziś oko- 
ło 150 — wszyscy są zadowoleni 
i wielu innych śŚciagaja. Kościół 
i szkoła będa wkrótce pobudowa- 
ne — na ten cel kompania ofiaro- 
wała ziemi, ile będzie potrzeba — 
tymczasowo ksiądz polski doje- 
żdża. Tu jeden akier przyniesie 
więcej aniżeli cztery akry w 
Wisconsin — urodzaje zawsze pa- 
wne — klimat przecudny — niema 
gorączek, mrozów,  cyklonów 
grzmotów, robactwa itd. —odbyt 
na wszystko najlepszy w Świecie. 
Teraz możecie naocznie sami się 
przekonać co tu się rodzi i doj- 
rzewa. Konie, krowy, kury, Świ- 
uie i narzędzia farmerskie, są tu 
też tak tanie, jak i na wschodzie. 
Tu można w kilku latach dobrze 
się dorobić i być ' niezależnym. 
Jeżeli wam chodzi o pewna przy- 
Szłość na stare lata niech każdy 
który ma około $400, wyprzeda 
co ma i tu jak najwcześniej przy- 
będzie, dopóki grunta tanie. Pra- 
cy wszędzie podostatkiem od $2 
$6 dziennie — można la- 
tem i zima pracować. Nie ociągaj- 
cie się — nie czekajcie, aż inni 
najlepsze rozkupią — zabezpiecz- 
cie dla siebie przyszłość — pra- 
cujcie dla siebie — nie dla obcych. 
Agientowi kolei powiedzcie, żeby 
Was wysłał kolejami North-We- 
stern | Northern Pacific które 
do samego miasta Aberdeen 
dochodzą. Po dalsze informacye 
piszcie po polsku do: 


Washington State ColonizationCo. 


Harding & Engen. Mgrs. 
Aberdeen. Wash. 


Wydawnictwo- Muzyczne 
i Ksiegarnia 


B. J, ZALEWSKIEGO, 


poleca najpiękniejsze utwory muzyczne: 
Abt Fr. Tęsknota. (Gdy jaskółki) solo śplow Złe 
Kordese. Cyganki duet solo lub chór „p e 
Brzezińska. Nieopuezczaj nas Modlitwa „ 360 
Brzesińaki. 10 Chłop. Obertasów, molo fort, 606 
Brzerińskhi. A zawracaj od komina n 0e 
Brzezinki. Matnin kochana, Mazur p Baa 
Uhopan. Gdybym ja była słonecz., aelo śpiew 30a 
Chopea. Rozaianie, mazurek Duet ŻĘ 500 
Chopen. Kompletne dzieła, 3 tamy, solo fort, 6.00 
a 


|luapen. Marar pogrzebowy, znany m 
Ciecnanowaki. Ńietryumfuj dziewczę molo śp. Ska 
uwikiael. Idź do djabła, Mazurek 4a ELTI 
Fal m. 7 Ulemiych NiwZ. P. N., «ro fort. 1.86 
lranerici. Nafalach Dunajn, walo w aoc 
Januag Polones Kościnaski * 
Karasowaki. Do pracy, Bolo lub chór ...... 30a 
Koszat. Bamotny, piosenka, solo śpiew tka 
Dumka, Lodzie mówią aa ELU 
ki Dwie pieśni narodowe, Bolo fort Kde 
ki. Witaj Króla, valonex " 50a 
awshi. Stary Druch, mazur « 10a 
. Pieśń wieczorna, solo fplew 25a 
„ Kozak. Tam na górze nu Slo 
. Krakowiaczek wesół „ ELO 
. Maróz żałobny, chór męski 50a 
Maniuszko. Mazur z Halki. s c 
Niedzielski. Dwa krakowiaki solo fort. 0a 
tdgińśchi. Polonez bardzo znany > ELT] 
Ormatski. Biały mazor, znany “ 8 
Powiadowaki, Bach-ciach-ciach, polka ,, Sie 
Pieśni Narodowe. gola eE n kOe 
Nakata Ńpiewu. Największa i najlepsza... 7.96 
Nzkoła naakrtypca. Najlepsza | największa 11,560 
Nzkoła na Fortapian. Najwiękóza | najlepnza 6,60 
Organy. lub Fi harmonię .... £.% 
flet. z klapami lub bez........ 1.56 
Nah o Alto, Tenor lub Bariton 1.00 
1 |. hiazpańska Daas duet 
ŃWzkała na Cytrę z melodyamipolakiemi 3.56 
Waniorek Pije Kuba: Waryacye naskrzypce 80 
Wrańaski. Djabeł. galop z ryciną solo, fort. 80 
Wieniawaki. Kujawiak znany koncertowy 80 
Zalewaki. Nieszczęśliwa, mazurek apiuw 20 
Yalewaki Maraz Pogrzebowy, chór męski 26 
Zalewaki. Walczyku mój, solo lub chór żeń. 60 
Załewaki. Ojtan mazur, Czysta bieda solo fort. 28 
Zalewaki. Znalezione szczęścia, walc w 4 
Zaleweki. Wesele, Kojawia h 0 
Zalowski. Bote cofi mazur maja. orkiestra 1.00 
Zalewski Z dymem i Jeszcze Polaka  „ 
Zalewaki. Ojten mazur, czysta bieda « 74 
Zalewaki. Polonez Kościuszki | wale „n 1-00 
Zalewsai. Weseje, Kujawiak m 26 
ki. Boże Coś Pol. | maz. 3 maja, kap. 1.00 
. Z dymem poż. | Jeszcze Pol. „ 1.00 
L Oj ten mazor I Krakowiak „ 1.50 
K rek | Kujawiak a 1.56 
Zalewaki. Weńcle kujawiak w” 24 
Przy zamówieniu nalaży załączyć Kc. znaczek 
pocztowy na obazerniejsze katalogi muzyczne | 
katalogi kaiątak. STARCZA NUT DO 
ZTUK TEATRALNYCH. 


B. J. Zalewski, 
609 MILWAUKEE AVE. CHICAGO, ILL. 
(we własnym domu.) Tel. Ashland 738. 


Q 


1 Ludzki system jest jak zegarek, Cośkol- 
JAK ZEGAR. wiek idzie źle, E oracówalcj” odmawiają 
wypełniania swego obowiązku więc apie- 


szymy do człowieka, któryby go naprawił. 
iść do tego zegarmistrza po kosztowne reperacye, gdy 


musisz 
tym- 


Setki raz 


czasem kropla oleju mogłaby wszystko doprowadzić do porządku. 


DRA PIOTRA 


Gomozo 


starodawne z korzeni i ziół lekarstwo, 
jest tą "kroplą oleju”, która zmusi system do pracy. Czyści ono 
nieczystości obciążające system, odżywia krew, wprawia w ruch 
żołądek, wnętrzności, nerki I wątrobę, które pracują z właściwą 
regularnością ¢ -Nie jestto apteczne lekarstwo. Dostarczane jest 


przez specyalnych agentów. 


DR. PETER FAHRNRY & SONS CO., 112-114 So. Hoyne Ave., Chicago, M 
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